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z • wa umunn DZIENNIK: 

L i b a n u POPULIRIY 
IBDZIELNA CENTRALNA PRASA RADZIECKA IN­
FORMUJE O ZAPOWIEDZIANEJ NA NAJliLIŻS7·E 
DNI WIZYCIE SEKRETARZA GENERALNEGO KC 
KPZR LEONIDA BREŻNIEWA W RUMUNil NA ZA-

Z okazji święta narodowego 
Republiki Libańskiej, przypada­
jącego w dniu 22 bm. przewod-

PROSZENIE SEKRE'l'ARZA GENERALNEGO KC RUl\'1UN­
SKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ I PREZYDENTA SRR 
NICOLAE CEAUSESCU. 

niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta re­
publiki Eliasa Sarkisa. 

Konkurs młodych 25 lat w służbie przemysłu lekkiego 

Z udziałem ponad 40 młodych ar­
tystów-absolwentów i słuchaczy wyż 
szych szkół muzycznych ze wszyst­
kich ośrodków w kraju, rozpoczął 
się 21 bm. w Poznaniu ogólnopol­
ski konkurs skrzypków. Celem kon­
kursu jest stworzenie dla młodzieży 
wiolon1stycznej szansy zaprezentowa 
nia swych umle.1ętnoścl muzycznych 
oraz sprawności warsztatowej; !est 
to też dobra okazja do przeglądu 
poziomu młodej wlolonistykl przed 
przyszłorocznym VII Międzynarodo· 
wym Konkursem Skrzypcowym im. 
Henryka Wieniawskiego, który od­
l:>ęcl zie się w dniach 13 do 27 li­
stopada w Poznaniu. 
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Dfiarv cvktonu 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw Budowlano-Mont&Zowych Prze­

mysłu Lekkiego ma wprawdzie siedzibę w Łodzi, ale IJWll 
działalnością ogarnia cały kraj. Załogi 16 przedsiębiorstw podle­
głych tej jednostce działają wszędzie tam, gdzie jest pncmysł 

' lekki, najwięcej w Łodzi - gdzie jest ich 5. Ich produkcyjny 

W sameJ ł.odzi aktualnie wmosl 
się: tkalnię w Poltexie, tkalnię 
Vir2, Włókna Techniczne I Pol­
sport. 

w Indiach podano do w!adomok!, profil, ło nie tylko budownictwo, ale również produkcja i mon· 
te cyklon, który zaatakował nie- tai urządzeń dla przemysłu lekkit'go, a także dokumentacja 

(Dalszy ciąg na m 2) 

dawno wschodnie wybrzeże stanu t h · 
Andhra Pradesz spowodował {;mlerć ee mczna. 
co najmniej 29 osób. p · · ł · od ·1 Na początku listopada w wyniku O WOJDle, za ogi P nosi )'. 
podobnej klęski żywiołowej zglni:-1 z gruzów, remontowały fabryki 
Io w Indiach 25 osób włókiennicze. Powoli zwiększał się 

Aula Leoooldina -
odrestaurowana 

zakres ich prac. O prawdziwym, 
dynamicznym rozwoju można mó­
wić dopiero od 1965 r„ rozwoju. 
podyktowanym koniecznością szyb­
kiego dostosowania się do potrzeb 
przemysłu, który otrzymał znacz- Ze.spół specjalistów Wrocław· 
ne środki inwestycyjne na moder- skiei Pracowni Państwowego 
nizację i rozbudowę zakładów Przedsiębiorstwa Konserwac.ii Za . 
Zwiększenie potencjału produk- bytków zakonczył restauracje 
cyjnego branży budowlano-monta. konserwacje niezwykle cenn„go 

wnętrza Uniwersytetu Wrocław. żowej, nastąpiło w drodze rozbu· skiego _ słynnei Auli Le<ipoldi-
dowy i modernizacji istniejących na, pochodzącej z pierwszei polo­
przedsiębiorstw budowlanych i wy XVIII wieku. w rekordowvm 
montażowych, a także i organiza· c?.asie - 2 lat. przeprowadzono w 
cję nowych. ~ ciągu 25 lał ,f;jed· J • Ir k · noezeni• ud .... ~tęciokrotn""o ~, o•.r. a11 i !X'..llla1.np Prar„ omi;tru cvino. 

" H ~ ft< •• zabezpiecza.iace przede wszvstkim 

Organ KC KPZR dziennik 
„Prawda" określa tę przyjaciel· 
ską wizytę, jako wielkie i ważne 
wydanenie. O za.powiedzianej wi· 
zycie pi~e również orasa rumuń. 
ska . i korespondenci rad:?iieccy a­
kredytowani w Rumunii „Społe· 
czeństwo rumuńskie - depeszuią 
z Buka.resztu w korespondencjj 
dziennika „Prawda" - przywią· 
zuje wyjątkowo duże znaczenie 

·do przyjacielskiej wizyty Leonida 
Breżniewa. · uważając. że będzit: 
ona nowym silnym Impulsem dla 
rozwoju braterskich więzi lączą. 
cych KPZR i RPK oba kraje i 
narody. 

• • 
Org~ KC RPK „Scinteis" w 

Bezrobocie 

w Anglii 

Bezrobotni abs<>l­
wenci bTYtY jskich 
szkól I uczelni O· 
pu•zczaJą Urząd 78 
trudnienia w Glas. 
gow. 
CAF - PI t<-lef<;>to 

artykule redakcyjnym zatytuloW'l 
nym „O dalszy rozwój przyjaźni 
rumuńsko-ra:lzieckie.i dla dobra 
obu krajów i narodów, dla dobra 
wspólnego dzieła pokoju i soc.ia­
Iiz,mu". stwierdza, iż dal.3ze umoc. 
nienie przyjaźni i wsoó!pracy m1e 
dzy Rumunią a Związkiem Ra­
dzieckim .iest orzedmiotem stałe.I 
troski partii i oaństwa. W roz­
woju stosunków miedzy obu kra­
iami. najważniejsza role odgry. 
waja bezpaśrednie kontakty mię­
dzy kierownictwami partvinymi i 
państwowymi. a zwłaszcza między 
sekretarzem generalnym KC KPZR 
Leonidem Breżniewem. a sekre­
tarzem gener.al::iym KC RPK Ni­
colae Ceausesc~. 

produkcję! W samym tylko 1976 r. przepiękny, pokryty barokowymi 
planuje się „przerobienie" ponad malowidłami lijlfit. Odnowiono tak 
3,5 mld złotych. że wizerunek cennego orła pia. 

Zadaniem przedsiębiorstw pod· stowskiego widniejacv na balko-
ległycb Zjednoczeniu Przedsię- nie auli. 

Spotkanie J. Cartera z H. Kissingerem 
biorstw Budowlano-Montażowych Jednocześnie zabezpieczono i od-
PL jest nie tylko modernizacja nowiono zabytkową apteke Uni­
fabryk. Nowe inwestycjt' od pod- wers:vtetu Wrocławskiego, w któ. 
staw odgrywają coraz większ~ ro· I rej ohecnie mieści gję klub ora­
lę w produkcji przedsiębiorstw. cowników wrocławskiej uczelni. 

W MIESCIE PLAINS (STAN GEORGIA), ODBYŁO 
.SIĘ SPOTKANIE PREZl'DENTA - ELE!\.TA USA, 
JIMMY CARTERA Z SEKRE'l'AR:tEM STANU HF.,·. 
Rl'. KISSINGEREM. UCZESTNWZYŁ W Nlllf RÓWNIEŻ 
PRZYSZŁY WICEPREZYDENT USA, WAI.TEU. MON­
DALE. 

- Zamiast wydać pćłtora miliarda na wybudowanie nowej 
fabryki, wydaliśmy 350 milion.SW na wymianę parku maszy­
nowego„. 

Nowemu Jorkowi grozi 
bankructwo 

Po spotkaniu J. Carter oświad­
czył dziennikarzom, że został krót­
ko poinformowany o bieżących 

problemach w różnych rejonach 
świata, co okazało lie ba.rdzo oo­
żyteczne. 

H. Kissinger oświadczył z,e !!'\\'el 
strony, iż polityka zagraniczna 
USA nie powinna być orowadzo. 
na na zasadach party.iności. Za­
pewnił jednoc-ześnie. że w okresie 
J>rzeiściowym, obecna ekipa rzą­
dowa prwkaże wszystkie informa­
cje, jakimi dysponuje nowej eki. 
Pie. tak abv admini~tracja J. 
Cartera mogła pomyślnie praco­
wać. 

- Wszystko zrobiliśmy sami, własnymi siłami.„ 
Burmistrz Nowego Jorku Abra. 

bam Beame zakomunikował, że sy 
tuacja finansowa najludniejszego 
miasta Stanów Zjednoczonych na­
dal jest ba.rdzo poważna i radzie 
miejskiej grozi bankructwo. Za­
dłużenie miasta wynosi około 
dwóch miliardów dolarów. 

którym od zarządu mia;.-ta doma­
ga sie spłaty w ciągu 30 dni. Za. 
rząd powziął już decyzje oszczęd­
nościowe. Stara się on przerzucić 
kłopoty finansowe na ludzi pracy. 
W ramach cieć os·zezędnościowYch 
w budżecie miasta przewiduje sie 
m. in. zwolnienie około tysiąca 
pracowników samorzadowych, w 
tym nauczycieli I policja.ntów. 

- Gdyby załoga nie była taka zwarta i przywiązana do za-
kładu, czyż można byłoby ten zamiar zrealizować?„. 
Mówią: dyr. do spraw technicznych - mgr inż. Tadeusz Ja­

raszkiewicz. naczelny dyrektor - mgr Jan Gołębiowski i se­
kretarz KZ PZPR - Liliana Malińska z ZPW im. Norberta 
Barlickiego. O zmianach w tym zakładzie, piszemy na str. 3 
w artykule pt. „Modernizacja uporczywa". 

Foto: A. WACH Sąd Najwyższy Nowego Jorku 

J 
eszoze nle ucichł szum wywoła­
ny tzw. „sprawił Rudla", czyli 
zaproszeniem hitlerowskiego ofi­
cera do koszar Luflwarle, aby 

tam opowiadał młodvm żołnierzom RFN 
o „szczytnych tradyc.iach łaszystowskfch 
„rycer:r.y przestworzv". co spowodowało 
m. In. dymisję dwóch generałów. a ju7. 
Bonn ma następna sensację, znaMnłe 
większego kalibru. o szerszym zakresit' 
i konsekwencjach. 
• Nietrudno się domyśleć, że mam na 
myśli decyzję bawarskiej CSU o zerwa. 
niu 27-letniego aliansu z CDU i utwo­
rzeniu własnej frakcji w Bundestal(u 
Zamieszanie w ltwaterze głównej chadecii 
trudno Wprost opisa~. a reakda Kohla 
w postaci stwierdzenia: - „To krok w 
fałszywym kierunku" tylko w minimal­
nym stopniu oddaje faktyczne uczucia. 
jakie miotają kierownictwem CDU. 

I nie chodzi tu tylko o strate ważnej 
funkcji, iaka jest przewodnictwo w 
Bundestagu, które n:a moey konstytucii 
przypadłoby zblokowanej CDU/CSU, 
jako najwiekszej f!rakcji w narlamen. 
cie, chociaż I to nie jest do pol(ardze­
nia, ale Przede wszystkim o to. :!:e de­
cyzja podjęta ~ deputow.eyGh wr 

wydał w piątek orzeczenie, w 

branych z ramien.!a CSU na poufnym 
sp0tkaniu w małej miejscowości bawar. 
skiej, stanowi zapowiedź tego, czego obn­
wiano sie juz od pewnego czasu 
Fra·nzowi Josefowi Straussowi znudziło 
sie Przewodzenie partii o charakterze lo­
kalnym, konkretnie bawarskim ł posta­
:nowił wypłynąć na szer-0kie wody fe. 
deralne. Innymi słowy pcstanowił J>rze­
kS?ltałcić swa CSU w oartl• og61nopań­
atwowa. 

Strauss tuz J>O październikowych wy­
borach nie Ukrywał swel irytacji -
uważał on. że Kohl nie dość energicz•nle 
prowad~ił kampanie. zbvt łagodnie ata­
kował koalic)e. a S'l:czegl>lnie socialdemo­
kratów, co iego zdaniem pozbawiło cha­
decje zwvciestwa. na które Strauss li· 
CZJ'ł i z którvm wią:tał określone nad:r.ie­
.ie (wicekanderski fotel dla siebie I kilka 
tek ministerialnych dla CSU) Kilka­
krotnie powtarzał: - „Gdyby przyjęto 
mojlł taktykę, wys:dlbyśruv jako zwy­
clez<!y, ale miałem ręce zwlazane, mo­
głem wygrali tylko w Bawarii." 

Teraz doszedł najwyraźniej do Wl)lo­
sku. że to dla niego u mało. że możP. 
odwrócić sytuację - zamiast bvć orzy­
budówka dla CDU może postarać sic o 
to. by CDU była orzvbN~bwka dla niP· 
go, szefa czwartei wlel~ei partii RFN. 

· Formalnie nie podiął on ieS'Zcze takiej 
decyzji, ale przypuszcza sie oowazechnie. 
ie to tvlko kwestia czasu. 

S cenerta Jakbv f;ywcem wyjęta 11 
sensacyjnego filmu - na lotni· 
sku Im. Kennedy'e1to w Nowym 
Jorku ladufe samolot. Wśr6d pa-

sażerów młoda, przystojna dziewczyna. 
W pewnym momencie podchodzi do niej 
jakiś osobnik i mówi: - .,Powiedz swe­
mu przyjacielowi, · •bv się trzymał z da­
leka od sprawy Leteriela. Jeśli odmówi 
to może l{o spotkali Wielka przykrość." 
Młoda osoba okazała sie być narze­

czoną iednego z agentów FBI. który pro­
wadził śledztwo w sprawie zamordowa­
nd& Orl&oclo Let.riel&. minillłra 9')NW 

zagranicznych Chile w rządzie prezyden­
ta Allende, na jednej i ulic Waszyngto­
nu. Wybuch bomby w samochodzie by· 
lego ministra nastąpił 21 września i od­
bił sie głośnym echem w całym świe­
cie, ale FBI d-0ść opieszale prowadziła 
śledztwo, twierdząc lak zwykle. że to 
dzieło jak.iegoś maniaka. 

Incydent na lotnisku dał jednak 'DO" 
l!cji trochę do myślenia. Pojedyńczy ma­
niak rtie mógł dowiedzieć sie. któremu 
z agentów powierzono śledztwo. wYŚle­
dzić, kto iest lego narzeczoną, wiedzieć, 
kiedy i gdzie przvleci. iak wyl(lada. 
FBI doszła do prostej, narzucającej się 
zresztą od pierwszej chwili konkluzji -
za tym morderstwem krY.ie s!e iakaś 
poteżna organizacja. Podejrzenie S'kiero­
wano na chiliiska iuntę i ugrupowa.nia 
faszystowskich emigrantów kubatiskich, 
rezydujących głównie na Florydzie i 
cieszących się poparciem CIA czyli Ct>n­
tralnej Agencji Wvwia<lowczeJ USA. 

Jeden z dziennikarzy amerykańskich 
powiedział o tych protel(owanych CTA 
tak: - „To szaleńcy. Jeśli im su: powie, 
Z!' w Paryiu mieszka 10 Chilljl'zyków. 
którzy byli w~półpracownikami Allende, 
a Allendr współpracował z Castro, to po­
leca do Parvźa i zrobla wszystko. by ich 
zabić", 

Nad takimi łudź.mi' CIA roztacza opie­
kę, finansuje ich, szkoli i często chroni 
przed odpowiedzialnością za posoolite 
zbrodnie. 

Z naU go kinomani na obu półku­
lach, podziwiali przez 4G lat w 
dzleslatkach filmów. Urodził się 
przed 72 laty, jako siódme dr:le-

cko l)ary aktorów teatralnvch. Prawdzi­
we nazwisko Jean Moncorge. ale świat 
znał go i podziwiał. jako Jean Gabin. 
Odtwarzał postacie mocnP, twarde, nie 
pozbawione jednak swoistego romanty­
zmu. 

Podobnie jak jego bohaterowie -pro­
wad~ł życie z rozmachem - w 1940 r. 
wYleeha2 & USA, b:r .aacUwinać się w 

szeregi armii genera.ła de Gaulle'a, w 
1944 r. dowodził czołgiem. uczestniczvł 
w walkach o wyzwolenie Francii i do. 
piero po zakonczeniu wojny wrócił do 
aktorstwa. Wystąpił w ponad 100 fil-

Jean Gabin w filmie ,,Paryski włóczęga" 

mach, -arat m. In. z Michele Morgan, 
Brigitte Bardot i Marlena Dietrich, z 
którą zresztą łączyłv go intymne stosun­
ki p.rzez prawie lat 10. Był, jak go określo­
no. najbardziej francuski z francuskich 
aktorów. Nie wyobrażał sobie życia po­
za Francją, odrzucał najbardzlei lukra­
tywne propozycje Hollywood. bo ich 
pra;yjęci• o:zmaczało długą rozłąkę z kra-
J.m. BEN&YK WALE DA 

DZIER 
KIESIE 

W 327 dniu roku słońce wze· 
szlo o godz, 7.08, zajd-iie zaś 
o 15.35, 

Cecylia, Marek 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewidujt' następujaca poitode: 
zachmurzenie duźe z wlekszy­
m! przejaśnieniami. W godzi· 
nach Dopołudniowych okresami 
opady. Temperatura maksyma! 
na około 4 stopni C, minimalna 
około O, Wiatry słabe z kierun 
ków zachodnich. 

Wczora.i o godz. 19, eiśnienle 
wynosiło 748,2 mm 

1943 - Proklamowanie nie­
podległości Libanu. 

1916 - Zm. Jack London. pi 
sarz amervkański. 

a 
Proch na sukni madrego 

więcej iest wart, niż złoto w 
kieszeni głupca. 

Ułmi 

Gdzie te czasy, klecty rodzl­
~e mogli pomóc swolm dzieciom 
PIZJ' zadaniach domowych!„. 
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1udzi pracy 1916 przemysłu lekkiego ar IS. konieczne dla 
się jest 

budowy 
Liban u" lodzianin nailepszv w turnieiu ~ 

„Polska dziś i jutro" ~ 
Atmosfera teleturniejowa. Kto lepszy? Zmagania roi;poczęte. ~ 

38 reprezentantów 10 województw zajęło miejsca przy stolikach !\.'i 
~ w Klubie ZNP, by odpowiedzieć na 20 testowych pytań, przy- ~ 

gotowanych dla uczestników turnieju wiedzy „Polaka dził . ~ 
i. jutro". Organizatorzy: CRZZ, FSZMP, Ministerstwo Kultury ~ 

~ i Sztuki oraz, na naszym terenie, Łódzka Rada Związków Za- ~ 

§
~ wodowych, powierzyli przeprowadzenie eliminacji Związkowi ~ 
~ Nauczycielstwa Polskiego. Impreza, której przedostatni etap ~ 

obserwowaliśmy w sobotę, rozpoczęła się w czerwcu rozgryw- ~ 
kami zakładowymi, później były zmagania · wojewódzkie ~ 
i wreszcie najlepsi z województw: sieradzkiego, pi.otrkowskie-

(Dokończenie u str. 1) 
Wb6d Wllelu zmodernizowanych 

w Polsce fabryk wyliozmy m. in. 
ł6dzkie: Poltex, Maltex, im. Ar­
mii Ludowej, Arelan, Ort&l, Pier­
wszit i Brokat. 

W sobotę (20 bm.) z okazjd. ju­
bileuszu odbyło się uroczyste po­
siiedzenie kolegium zjednoczenia. 
Uczestniczyli w nim: I sekretarz 
KŁ PZPR - B. Koperski, minister 
przemysłu lekkiego - T. Kunicki, 
prezydent m. Łodzi - J. Lorens 
i liozni zaproszeni 1ośoie • całego 
kraju. Po przemówieniu dyrekto­
ra zjednoczenia, Z. Gawrońskiego, 
głos zabrał I sekretarz KŁ PZPR 
- B. Koperski, który podkreślił 
rolę jubilatów w unowocześnianiu 
przemysłu lekkiego, znaczenie do­

małe r.adania w najbliżs?.ej przy­
szłości. z okazji 25-lecia odznaczono wy­
różniających się pracowników wy­
sokimi odznaczeniami państwo­
wym!. 

KRZYZ KOMANDORSKI ORDE­
RU ODRODZENIA POLSKI otrzy­
mał Tadeusz Szkuta. KRZYZE 
KAWALERSKm ORDERU ODRO• 
DZENIA POLSKI: Józef Kubiak, 
l\lirosław Tyll, Jan Rutkowski 
i Eugeniusz Polak, ZŁOTE KRZY­
ZE ZASŁUGI: Marian Witkowski, 
Kazimierz Głaszcz. SREBRNE 
KRZYZE ZASŁUGI: Zdzisław 
Lorenc, Teodor Nalewajko, Marek 
Woźnia.k, Ryszard Bobrowski i Jan 
Włodarski. 

go, radomskiego, lubelskiego, chełmskiego, bialskopodlaskiego, 
s iedleckiego, warszawskiego - stołecznego, skierniewickiego 
i łódzkiego, przyjechali na rozgrywki strefowe do Łodzi. Ta· 
k ie same, dla pozostałych województw, odbyły się w Krako­
wie, Wrocławiu, Poz!!~U i Olsztynie. 

Turniej ,,Polska dziś i jułro" jest jeclnit s cenniejszych lnl­
ojatyw, podjętych w ramach prze1lądu aktywności kultural­
nej ludzi praoy „Człowiek - Praca - Twórozośó". Cel zasadni­
czy rozgrywek, to pogłębienie w jak najszerszych kręgach 
społeczeństwa wiedzy o współczesnym obliczu politycznym. go­
spodarczym l 1połecznym kraju, upowszechnienie programu 
rozwoju PRL. 

~ brej i godnej uznania pracy. Zło­
~ żył załogom najlepsze życzenia za­
~ dowalenia z pracy i lepszych jesz­
~ cze wyników produkcyjnych. Do 
~I życzeń przyłączył się minister T. 

Kunicki, który nie zapominając 
o dotychczasowych osiągnięciach, 
podkreślił oczekujące załogi nie-

2 osoby otrzymały Złote Odzna­
ki Zasłużonych dla Przemysłu 
Lekkiego, 7 - Srebrne, 10 - Zło­
te Odznaki Zasłużonych dla Bu­
downictwa, 6 - Srebrne. 

W czasie uroczystości goście, 
zwiedZili wystawę produkcji 
przedsiębiorstw - jubilatów. 

(AP) 

Zwycięzców ogólnopolskich sma&ań pozna1n7 w styczniu, 
ale już eliminacje strefowe przyniosły sporo emocji. Po roz· 
grywkach pisemnych, jury wytypowało 11 osób do eliminacji 
ustnych (każdy s zawoclnik6w odpowiadał na dwa pytania 
szczegółowe l jedno problel!lawe). W Klubie „Telex", gdzie 
przeprowadzany był ten etap zmagań, zebrało się wielu zain­
teresowanych turniejem. Widownia równie gorąco oceniała 
brawami odpowiedzi :finalistów, jak wystqpy artystów zawodo.. 
wych 1 amatorów, którzy uatrakcyjnili imprezę tańcem, ~i.e­
wem i muzyką. 

komputer do„. kaloryfera? 

1111 

Okasuje alę, te bardzo wiele. Złymamy Ilię przeclei, gdy 
mimo ciepłej por;ody kaloryfery gr1eJ1t bes umiaru. Dener­
wujemy się l oziębła.my, gdy mieszkania smieniaJit się w 
lodówki. Ozy nie mołna łych mankament6w zllkwidowa6? 

Specjaliśol twierdzą stanaw1C20 - śle" stanowi awojegd rodzaju fo-

Strefowe elimin"je routrzY1nięłe. Przedstawmy Wi4lC naj­
lepszych. l miejsce zajął Tadeusz Formańllkl s Łodzi, repre­
zentujący ZPB im. Sz. Harnama, trzy następne podzielili: Wie­
sława Bombrych, reprezentująca ZPO-W „Łowicz" w Łowiczu, 
Barbara Tur - ZPW „Biawena", reprezentująca woj. bialsko­
podlaskie i Kazimierz Majewski ze „Stomilu" w Piastowie koło 
Warszawy. 

można. Potrsebna jest jednak no- rum wymiany poglądów I infor· 
womesna, centralna regulacja cle. macjl mlęd2iy przedsta wiclelaml 
pła płynlłCelo do nanych dom6w. placówek naukowo·badawczyoh. 

~ '1'ak Jak I niezbędne Sit ra.ejonal- biur projektowych, produeent6w 
~ ne sasady kierowania gospodarką u.rządzeń energetycznych oraiz ich 
!('\~ urządzeń ciepłowniczych w prze· użytkowników: przed!rięblorstw 

myśle. Mamy przecleź coraz włę- gospodarki komunalnej i wlęk-§ ee.! pirzedsiębiorstw-kolosów, kt6- szych zaklad6w przemysłowych. 

Dodajmy, że T. Formański był jedynym członkiem łódzkieJ 
ekipy w rozgrywkach ustnych, przy tym na eliminacjach wo­
jewódzkich zajął dopiero miejsce V. Tutaj zdystansował swoich 
przeciwników. Przyznać ·trzeba jednak, że wszyscy uczestnicy 
wYkazali się dużą wiedzą, odpowiadając na bardzo zróżnico­
wane pytania, czę1to o wy1oklm stopniu trudności. Jak zawsze 
w turniejach, przydał aię także hłt 1zcz41ścla. ZyczYJI17 wi4'0 10 
takt. wszystkim uczestnikom eliminacji centralnych. 

~ re wymagają olbrzym.ich energii lat) 
cdeplnych i elektryczn)l'Ch. Dość 

~~AY'.U.U//d 

Ucieczka zbrodniarza woiennego 

WARSZAWA. - 20 bm. na Cmen­
tarzu Komunalnym w Warszawie od­
był się pogrzeb zasłu:!.onego, wielo­
letniego działacza polskiego ruchu 
komunistycznego i robotniczego Wła­
dysława Dworakowskiego, 

GENEWA. - W trwających jui 
a tygodnie genewskich rozmowach 
~ spraw.ie przyszłości Rodezji na­
dal utrzymuje slę Impas. Przewodni· 
cz4cy tej konferencji reprezentant 
W. Brytanii Ivor Richard odleciał w 
niedzielę do Londynu na konsultacje 
i powróci do Genewy dziś, 

WARSZAW A. - W Szkole Głównej 
Planowania I Statystyki w Warsza­
wie rozpoczął się VI :r.jazd absol­
wentów tej uczelni obchodzącej w 
br. 70-lecie działalności. Około 2,1 
tys. wychowanków największej l 
najstarszej polskiej uczelni ekono­
micznej omówi w to~u 2-dniowych 
obrad jej rolę ·w rozwoju społecz­
no-gospodarczym Polsk! i kderunkl 
dalszej dzlałalnośct uczelni. 

KAIR. - W Damaszku podano ott­
cjalnle do wdadomości, te Syria wy. 
rata 7.godę na przedłu:!.enie o e mie­
sięcy mandatu 1ll obserwacyjnych 
ONZ na wzgórzach Golan. Mandat 
ten wygasa 30 listopada br. 

GENE W A. - Odbyło się kolejne 
apotkanie delegacji Związku Radziec. 
k iego i Stanów Zjednoczonych, ucze­
stniczących w radziecko-amerykań­
skich rokowaniach w sprawie ogra­
niczenia strategicznych zbrojeń ofen. 
aywnych. PodO"Las spotkania szefo­
wie obu delegacji postanowili ogło­
&16 przerwę w rozmowach od u ll· 
stopada br. Data wznowienia roko­
wań w ~newie ~e ustalona w 
pótnieJnym terminie. 

Chinom zagraża 
ponowne 

• • • • trzes1eD1e z1em1 
Sejsmologowie chińscy zapowia. 

dają, iż w najbliższym czasie mo­
gą nastąpić kolejne trzęsienia zie· 
mi w Chinach. Agencje zachodnie 
w doniesieniach z Pekinu poda.ja. 
ż,e ostrzeżeni o tym zostali rezy­
denci zagra,nfozni przebywający w 
stolicy ChRL. 

Rzecznik rządowy oświadczył w 
sobotę rano, że naleŻY liczyć sie 
z ewentualnością wstrząsów pod. 
ziemnych o sile około 6 stopni 
według skali Richtera w rejonie 
Tangszan i nkoło 5 stopni - na 
p0łudniowv .wschód od P ekinu, 
które mogą również ogarnąć sto­
licę. 

26. ofiar 
salmonellozy 

W szpiltalu w Karlsruhe (RFN) 
zati.otowano liczne wypadkii salmo­
nellozy (choroby o objawach przy_ 
;pominających tyfus brzuszny ). Za 
chorowało tam 19 pacjentów I 7 
pielęgniarek. 

Przypuszcm się, że salmonello­
zę spowodowała potrawa sporzą­
dzona z nieświeźego miflS8. 

wa Pietera Mentena, loolabomnita 
4 zbrodn!ara z okresu ostatniej 
wojny, który zn.tknął kilka dni 
temu po wydaniu przez władze 
holenderskie nakazu aresztowania 
go. Zwołano w związku z tym nad 
zwyczajne posiedzenie parlamen­
tu holenders~lego, na którym wie­
lu deputow811lych ostro Skrytyko­
wało organy wymiaru sprawded.11-
wości za opieszałość, która umo­
żliw'.ła ~Y wojennemu u­
cieczkę. 

W czasi• wojny Menten brał U"' 
dział w masowej eksteirminacH 
ludności cywilnej na terenie Pot­
ski ł ZWiiązku RadZieckdego, W 
%wiązku z tym Polska domagała 
się po wojnie jego ekstradycji. 
żądanie to ZJOStało jednak odrzu­
cone przez władze holenderskie. 

W czasie debaty w parlamencie 
mi·nister spirawiedliwości, Andrrea.s 
Va.n Agt, zmuszony był przyznać, 
że ucieczkę byłego SS-mana w 
przeddzień aresztowania trudno 
przypisać przypadkowi. Minimer 
:powiedział też, że w sprawie Men 
tena władze holenderskie 'P(11)eł­
llliły w~ele pmnyłek 1 zapewnił, li 
.sprawa tego kto U'Przedził Men­
tena o zamiemon.ym areutowainiu, 
sta.nde mci Przedmiotem dochodzeń 
POWołanej przez n11,d lronrusjl. 

Pożar strawił 

bezcenne dzieło 

sztuki greckiej 
Potar, znlnczył bezcenne freU1 t 

ikony, w licz-cym 1000 lat klasztoru 
Meghlltill Lavra1, na Górze Athos, w 
pobll:!.u Salonik. Pastw- płomieni 
padły dwie sąsiadujące ZI! sob4 ka­
plice. Rzecznik policji stwierdzll, te 
przyczyną potaru był wadliwie funk­
cjonujący piec w głównym budynku 
klasztoru. Mimo niezwłocznie wszczę­
t ej akcji strażaków, tywioł rozsze­
rzał się błyskawicznie i zniszczył 
bezcenne dzieła sztuki. 

25 lat za zabóistwo 
Przed Sądem Wojewódzkdm 

w Łodzi toczył się proces 29-letnie­
go Józefa Scibiorka (zam. Abra­
mowskiego 26), tokarza z zawodu, 
rozwiedzionego, ojca 7-letniego 
dziecka. Oskarżony został o po­
zbawienie życia swej kgnkubiny. 
Miało to miejsce 14 lipca 1975 r. 
w mieszkaniu jego matki przy ul. 
Zgierskiej 17 na spotkaniu po po­
grzebie członka rodziny. 

Scibiorek skazany został na 
25 lat pozbawienia wolności 
i 10 lat utraty praw publicznych. 
Był on już karany za chuligań­
skie pobicie człowieka oraz za 
ciężkie pobicie żołnierza, który ra­
tował się ucieczką z tegoż mieszka­
nia skokiem z II piętra. Został 
kaleką. Za to Sciibiorek odbył ka­
rę 4 lat pozbawienia wolności. 
W warunkach dozoru kuratorskie­
go popełnił zbrodnię. Jego dane 
osobowe sumują się na jedno­
znaczne określenie: jednostka spo­
łecznie negatywna. 

Wyrok nie jest Jeszcze prawo-
mocny. (zt) 

J DZIENNIK POPULARNY nr HS (8554) 

powdedzleć. ł.e cie.pło zużywane do "ron1·•·a w11na.l'·o' ... ogrzewaa:iiia 1 klimatyzacji pomie· li• K 1„ llK nr 
&2lCZeń oraz dla cel6w technologi­
cznych w pmernyśle zajmuje 80 
;proc. ogólnego bilan9U energii r:u-
fywanej w naszym kraju. . 

Z drugiej strony wiMlomo do­
brze, te Jest ło dziedzina, w któ· 
rej dute I łak pożądane onezę­
dnol§ol pr11ynleś6 może aenze sto-
90wanłe automatyzacji, nie tylko 
przy projektowaniu, ale r6wnieź 
prsy modernizacji pracuJitCYch Jut 
urzltdlleń cieplnych. 

Dołyohczuowym osł'3'łlledom 
polaklch ener1tetyk6w, a takźe wy. 
łyozeniu kierunk6w działania na 
prsynłoś6 pośwlęcctna została dżl· 
alejsza, pierwsza tego typu, kon­
ferencja naukowo-techniczna. Zor­
ganizował Ją, w Łódzkim Domu 
Technika, Wojew6dui Komitet 
Gospodark·I Energetycznej w I.o· 
dzf, To og6lnopolskłe spot.kanie 
specjallst6w, które odbywa sie pQCl 
hasłem ;,Automatyzacja urządzeń 
cieplnych w energetyce. I przemy 

Eksplozja 
w nowojorskiej 
fabryce 

Co najmniej 20 os6b odniosło 
l!'any w wyniku eksplozji, która 
nastąpiła w niedziele w jednej z 
nowojorskich fabryk gumy do tu­
cla. Eksplozja spowodowała gwał. 
itowny pożar. Wiele osób z powa­
żnym! O'Pall".Zeiliami przewiez.:i.ono 
do llZiPltala. 

W dniu !O listopada 1976 r. 
zmarł po dlupch I cięikich cier­
pieniach 

S. + P. 

JE.RZV GABORSKł 
Po1neb Odbtdllł• ~ dnla • 

Uatopada br. o 11odllłnle lł.11 • 
domu pny ullcy Ireny ł,, o 
Cll)'Dl •awladamla po1r14lona w 
tal oble 

ZONA • RODZINĄ 

80BOTA 

j, O g'ods. 8.2$ na ul Sierakow­
skiego przed posesją 32 „Syrena" 
nr rej. 89-21 IW uderzyła w drze­
wo. Kierowca Jerzy D, doznał ob­
ratet\. 

.ł. o goda. 18.20 Kazimierz s. 
wpadł na Traktorowej pod „War­
szawę" doznając ogólnych obra:!.eń. 

A o godz. 13,45 na skrzy:towaniu 
ul Wojska Polskiego - Strykowska 
wpadła pod „Jelcza" Leokadia s. 
Piesza doznała obra:l:eń 1 przebywa 
w szpitalu w Zgierzu. 

A O godz. 15.15 na ul. Gdańskiej 
przy żwirki „Star" prowadzony 
przez Krzysztofa P. nie uszanował 
pierwszeństwa 1 zderzył się z „Fia­
tem". Pasa:l:er „Fiata" Andrzej P. 
doznał obrażeń i przebywa w szpi­
talu. Straty ok. eo tys. u. 

A O godz. 18.15 k~erowca „:Z:.uka" 
zmusił ljla ul. Tuwąia do nagłego 
ham w1.r.ta „Nysę", 1tt6ra wpadając 
w poślizg wjechała na cl:lodnik po­
trącając Hall_nę K. Piesza przebywa 
w Ezpitalu w Zgierzu. 

.A o godz. 18.35 na ul. Francisz­
kańskiej 55-letnia J'óze!a W. wpa­
dła pod „żiguli", doznając obrateń. 
Poszkodowana przebywa w szpitalu 
w Zgierzu. 

A o godz, 19.10 przechodząc przez 
jezdnię w miejscu niedozwolo­
nym wpadła pod „Fiata" Helena I. 
Piesza przebywa w Szpitalu Im. Bar 
licklego. Wypadek miał miejsce na 
ut Narutowicza. 

NIEDZIELA 

Wczorajszy dzleń minął w naszym 
mieście dość spokojnie. Nie zanoto­
wano groźniejszych wypadków, Nie 
interweruowała td straż pożarna. 
Jeden tylko wypadek zanotowano 
w gminie Stryków, gdzie potrąco­
ny został przez „Warszawę" nr rej, 
IP 5000 Władysław M. Pieszy prze-
bywa w szpitalu. (c) 

Z Jl'łeboldm talem zawiada,mla­
my. te dnia 18 llsto11ada 1976 TO· 
ku zmarł nasz naiukochańszv 
i nieodżałowany Brat I Szwagier, 

S. + P. 

HENRVKHMA 
lekarz dentysta 

Po•neb odbedsl• de dnia n 
lł1to11ada 19Tł r. o aods. li. • 
k.l11llcy cmentarza uny ul. Szcse­
cl:llskleJ. 

RODZINA l PRZYJACIELE 

D.nia 18 Hsto.pada 1916 ro'ku zm&Jt 

KOLEGA 

WŁAIDVSŁAW ZAWIŚLAK 
ina.uezy.cieI dyplomow.ainy Zespołu Szkól Odzleża.wych nr I 

w Łodzi, odznaczony Złot.ym Krzyżem Zasługi 

Od~edł z na.uego 1TOna wspaniały nauczyciel I wyohowaw­
ca licznej kadry pracowników przemysłu włókienniczego. 

Serdeczne wyrazy wspólc.zuela Bod2Wnie Zma.rłego &'Ida-da.ją: 

DYREKCJA, OGNISKO ZWIĄZKU NAUCZYCIEL­
STW A POLSKIEGO, KOLEŻANKI I KOLEDZY oraz 

WYCHOWANKOWIE z ZSO NR 2. 

W dniu 19 llsto11ada 1976 roku 
110 dłuitlch i cie:tkich ciernieniach 
zmarł. 11rzeżywszv lat go nasz 
najukochańszy Mąt, Ojciec i D:da­
dek 

S. + P. 

FRANCłSZeiK 

BUDZV~ 
Poo:rzeb odbedzle i le w dniu 

ii lbtopada 1971 r. o godz. 1ł 1 
ka111icy cmentarza n.vm.-kat. 
11rzy ulicy OnodoweJ. 

RODZINA 

z l!rłeboklm talem zawiadamia­
mv. :te w dniu 19 Uston!lda 1976 
roku zmarła w wieku 11 lat 

S. + P. 

l1RENA EKIERT 
z domu GĄSOWSKA 

PoJn"Zeb odbedzle ełe w dniu 
2S llsto11ada br.. o tfodz. 15. na 
cmentarzu rzymskokatolickim na 
Dołach. 

SYN, SIOSTRA I NAJBLIŻ­

SZA RODZINA 

„n owego 
Apel o jedność narodową, pro- ' pewnej mierze zależy ona od uzy. 

blemy bezpieczeństwa wewnętrz- skania przez Liban pomocy i od 
nego i odbudowy kraju to odpowiednich ułatwień ze strony 
główne tematy przemówienia skie- zaprzyjaźnionych k rajów oraz or­
rowanego do narodu, jakie wygł0- ganizacj! międzynarodowych. 
sił w niedzielę, 21 bm. wieczorem 
prezydent Libanu, Elias Sarkis. 

1 

P~k~~!\~c:~ zjednoczeni.a aię ' w go-rach "1uz· z•1ma 
społeczeństwa dla odbudowy 1 bu-
dowy „nowego Libanu" po 19 mie- ' 
siącach wojny dom.owej, w niedzielę 0 godz 7 .ra= na 

- ;absol,utny prio~et sprawy Kasprowym Wiereh~ notowano 
~ezpieczenstwa kraJU: ,;~szystkle temperaturę min us dwa sto.pnie. 
inne proble~y z~ajdu~!l się dopie- Na Kasprowym Wierchu - nazy­
ro na. drugi,~ miejscu • , ' wanym popularnie „narciarską gó 

-:"" niepodzielność suwerennosci I rą" _ leży ju:ż 35..centymetrowa 
Libanu. . warstwa śniegu. Na Hali Gąsie-
Prezyden~ wyraził wdzięczność ! nicowej grubość pokry wy śnie. 

szefom panstw arabskich! którzy 1 żnej wynosi 21 cm. W Zakopa!llem 
dopo~og~i w przy~rócemu po~oju I i pod Tatrami śniegu jest jeszcze 
w L1bame. OkreślaJąc jako „histo- I niewiele. 
ryczne" wejście do Bejrutu wojsk l 
międzyarabskich, dodał, że „wy- ! 
gaśnięcie braterskiej misji tych Kolei·k·i li·nowe wojsk r6wnież będme historyczną 
decyzją". 
W~ród najpilniejszych zadań rzą- -

du wymienił pomoc dla ofiar woj- znow czvnne 
ny i uruchomienie sieci usług ko-
munalnych. Jeśli chodzi o odbudo­
wę gospodarki1 podkreślił, że .w 

Wzrost cen 
w Szwecji 
Według najnowszych danych 

szwedzkiego Urzędu Statystyczne­
go, w ub. rdku ceny artykułów 
.powszechnego użytku wzrosły w 
Szwecji o 10,2 proc. 

z Jl'łebokim talem zawiadamia­
my. te w dniu 19 Ustonada 1976 
roku. 110 dłUJl'fch ł elełklch cier-
11lenlach •mtrl 

S. + P. 

STAlN'ISŁAW 
ŁABĘCKI 

b. 1ed•ła Sadu Wojewlodzkle20 
w Łodzi. 

Ponzeb odbedsie sie w dniu li 
Usto11ada 1978 r.. o lfOdz. Jl. na 
cmentarzu nymskokatollcklm na 
Dołach. 

NA3DLIZSZA RODZINA 

Dnia u llato11ada U71 roku. 
zmarł 110 dłu1dch I cłe:tklch 
cler11lenlach. w wieku a b&t 

S. + P. 

JAN FELIKSIAK 
PDnteb Odbedzle 1le dni& la. 

XI. 1978 r.. o 1odz. H. na cmen­
tarzu "katolickim 11rzv ul. Szcze­
cińskiej 98/100, o e:rYm uwiada­
mia.ta 

ł:ONA I DZIECI 

PODZI:SKOWANIE 

wszystkim współpracownikom • 
ZPB im. Gen. Waltera. Przytaclo• 
łom oraz 7..nalomvm. którzv o­
kazali nam wiele serca i wziell 
liczny udział w uroczvst:l!iclach 
11olrt'Zebowych naszej na.ldro!szeJ 
C6rkl. Zony, Matki. Babel ł Sio­
stry 

S. + P. 

ALEKSANDRY 
GALEWl1CZ 

serdeczne 110d~lekowanie składa 

RODZINA 

WYrazy 1:łebokle«o wnółe1ucia • 
11owodu łmlercl 

BRATA 

składa1a: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
• ZAKŁADU WOJEWODZ­
KIEGO STW w ŁODZI. 

DR NAUK MED. 

STANISŁAW'OWI 
SZADKOWSKIEMU 

wyrazy 111eboklep wsuółczucia • 
11owodu •ironu 

TE&~IA 
składaJa: 

PROFESOR i W!łP0ŁPRA­
COWNICY KLINlKI KARDIO• 

CHIRURGICZNEJ AM 
w ŁODZl 

KOLEDZB 

WOJCIECHOWI 
EKtERTOWI 

wnallY eerdeczne1:0 wsu6łczucla 

• nowodu łmłercł 

MATKI 

ekładaja1 

PRZYJACIELE 

Wczoraj po dorocznym przeglą­
dzie i pracach remontowo-konser­
wacyjnych, wznowiła obsługę wcza­
sowiczów I turystów przebywają­
cych w Krynicy, kolej linowa na 
Górę Parkową. Kolej cieszy i:lę du­
żym powodzeniem - od początku 
br. przewlozla ona jut 700 tys. 
osób. 

,Równie! zakopiańscy pracownicy 
Polskich Kolei Linowych zakończyli 
doroczny remont urządzeń. popular­
nej kolejki na Gubałówkę, która 
od kilku dni znów wozi pasaże­
rów. Kolejce na Gubałówkę przybę 
dzle w tym sezonie w sukurs wy­
ciąg krzesełkowy na Blachówkę. 

W dniu 19. XI. 1978 roku. zmar­
ła 110 cletklch cler11ieniach w 
wieku lat 75 na.sza ukochana 
Matka, Babcia l Siostra 

S. + P. 

AURELIA CVMER 
z do:nu NOWAK 

Poirrzeb odbedzie sie w dniu 
2S. XI, 19'16 r . o itodz. u . z ka-
111icv cmentarza na Zarzewie. o 
CZYlll 11owiadamla!a noirrażeni w 
smutku 

C0RKA. W.SUKI I SIOS'l'RA 

Z 1:łeboklm talem zawiadamia· 
my, :te w dniu :9. XI, 1916 r„ uo 
krótkleJ chorobie, urzetvwszv 
lat 84 zmarł na!IZ na łukochańs:i:y 
Mat, Tatuś l Dziadziuś 

S. + P. 

DłONl·ZY 
rDZtKOWSKI 

Wy11rowadzenie drodch nam 
zwłok nastani w dniu zz. XI. 
1976 r.. o irodz. U.30, z ka111icy 
cmentarza rzvm.-kat. nrzv ul . 
Ogrodowej, Poirraźona w smutku 

RODZINA 

PO~ZIEKOWANIZ 

Wojewódzkie.I Komendzie Stra­
ty PotarneJ. Koletankom i Ko­

.leirom z 11racv. PrzvJaciołom, sa­
siadom l Zna fomvm. którzv dall 
dowody ws11<1łc:mcia i namieci 
oraz wziell udział w •uroczvstości 
11ol!rrzeboweł. 

S. + P. 

JOZEFA KACZMARKA 
serdeczne 11odziekowanla składaJa 

ZONA, CORKA i SYN 

Serdeasne wvrazy wsoółczucla 
DR 

C~ESŁAWOWI 
SZVMAN1IAKOWI 

s 11owodu zi:onu 

MATKI 
składa.la: 

WSPOŁPRACOWNICY z PORAD­
NI P/GRU:2LICZEJ I STAC.JI 

RP f,OD'Z·GORNA. 

KOLEMSCE 

ALICJI OLASIK 
wyrazy 1:lebokleJl'O ws116łczucla s 
11owodu śmierci 

MATltI 
składaja: 

DYREKCJA, RADA PEDAGO· 
GICZN4.. PRACOWNICY AD. 

MINISTRACJI i OBSł.UGI 
ZESPOŁU SZKOŁ ELEK-

TRONICZNYCTI w ŁODZI. 

' KOLEżANCE 

WANDZIE 
KŁOPOTOWSKIEJ 

wyrazy «łebokiei:o ws116łczucla 
z DOWOdU •mlercl 

SYNA - l\IICRAł.A 
składaia: 

DYREKCJA, POP PZPR. RA­
DA ZAKŁADOWA, KOLE­
ŻANKI I KOLEDZY z CEN­
TRALNEGO LA'RORATORITJM 
PRZEMYSLU WEŁNIANEGO 

w 'LODZI. 



Kilko tygodni temu praso fran­
cuska doniosło, że miasto Corte 
no Korsyce opuścił odd21ioł legli 
Cudzoziemskiej i został skiero­
wany do miasto Orange w po­
łudniowej Francji. Za tq pozor­
nie błahą informacją kryją się 
jednak poważniejsze fakty. 

K 
iedy zaczęto burlzyć damy 
pod lódZk.ą trasę WZ, ZA· 
KLA.DOM PRZEMYSl..U 
BA WELNIANEGO Il\I. 

... a niury • • nie drgnęły 

egia Cudzoziemska powstała w 1831 „oku, 
w czasie podboju Algierii P"Zez Fmncj~. 
Przez caly czas swego istnienia była szcze­
gólnie aktywna w czasie kolejnuch wo;en 

kolonialnych. Jej święto było i jest związane 21 
„.ocznicą bitwy pod Camerone, toczonej w 1863 ro­
ku w czasie francuskiej interwencji w Mek.ęuktt. 
Na_Jglośnie; o Legii Cudzoziemskiej bylo w Indo­
chinach, w latach tzw. „pierws:zej brudnej wojny" 
(1946-1953), oraz w Algierii (1954-1962). 

Przez caly czas istnienia, francuskiego imperium 
kolonialnego Legiti Cudzoziemska byla rozlokowana 
w Afryce Pólnocnej, m. m. w Sidi-bel Abbes w 
Algierii. Byk> więc t'zeczą :rrozumialą, te po wy· 
cofanłu ł'lę Francfl s tego kraju Legia mtuiał11 
ł'ównłd smfenłć miejsce postoju. Nie mogla jednak 
zatnymać •łł w jakim§ więkuym mieAcłe Trn!'tro• 
polłi My w jego poblitu, gdyt l'ra.neuzt odno12r4 
lił t'aC'Zej 1ceptycznie do tego, co prawda malow• 
niczego, ale dotć szczególnego wojaka. PostanowU>• 
no satem pr.ienie§ć Legię na Koraykę. 

BARLICKIEGO obcięt.o jedną trze­
cią JIOIWierzchni. Ten niem.aly 7.A!kład 
:z:nala.zl się z okrojoną tOOalnią. p~ 
jednocześnie nie zmienionej mocy 
produkcyjnej przędz.ailni i wyllroń­
czalni. Wąskie gardło i to w sa­
mym środku procesu technol~cz­
inego. 
Przesadą byloby twierdz-e.nie, że 

absolutnie nikomu w ,.Norbel.a.nie" 
nie przy.szla wtedy do glowy myśl 
o nowej Inwestycji - nowej fabry­
ce, nowym . pa~ku maszynowym w 
nowej dl1lielnicY' ma.irarzynowo-i>rze­
myslowe.J. Najrpraiwdopodobnie.I .na 
Nowych Sadach czy Smó~u-5rebr­
nej„. 

MoiJna było więc pójść w tym 
kierunku zwłaszcza wobec fakitu . 
że zakład stary, że zawalidiro~a w 
sercu miasta. A produkcja „Nor­
belany" t.o jak skromnie podkre­
śla.Ją w zakładzie: „tkammy Ładne . 
modne, poszukiwane'', dodając P'!"Z> 
tym hasło ,,modnie ubra111y, chodzi 
w tkiairuatie „Norbelany". 

Cl<>8 "'. TYM .JEST 

~--·---·-~-

Początkowo W3zystko ukladało aię dobrze, Pf'Zede 
fl?Bzystkim dlatego, że obecność pt'zeulo trzech ty. 
sięcy młodych żolnieny byla źródlem niezlych za· 
robków dla t'Olnik6w i 1klepika„zy miasta Corte, 
nie m6wiQc o miejscowych kafejkach, gd>rle co 
aobota odbywaly się zabawy taneczne, w czasie 
których obficie raczono się miejscowym winem. 
Z czasem jednak zaczęły Bię psuć stosunki z miej• 
scową ludnością - dochodziło do rękoczynów i re• 
gula,-nych bijatyk. We wrześniu bt'. pewien dezer• 
ter z Legii. który skryl rię w miejscowych g6• 
rach, zabił, myśla,c, że jest otoczony P"Zez żandar• 
merię. dwóch rolnik6w. Doszlo do manifestacyj• 
nego pogrzebu; ludność :uzżqdala opuszczenia wyspy 
przez Legię. 

e!ooiro 40 proe. 'łka!nin wełnianycli 
idzie na ek9port., skoro 83 proc. 
produikJUje Bię w piet"'W\!lZY'm gatun­
ku. Na ootaitniej giełdzie welmlar­
ekiej - „Nocbelana" mogłaby -
gdyby mi.ala możliwości - s~ 
dać o 30 proc, więcej &WYCh wy­
robów.„ A pracuje na pełne trzy 
:zmiany. Wyniki produkcyjne !imi­
tują tu już tylko zdolmości woduk­
cryj.ne. 

„Norbelaina" 1ZI1ala2i!a się więc na 
J><>Czii.~u obecnego cl!z:iesięciolecia z 
określ<ll!lymi klopotamL Starania o 
nową in·westycję nie w:vszly Jednak 
;pm,a wstępne klro.1<1. Traf ohcial, 
i.a 

Modernizacja uporczywa 
SPALIL SIĘ SĄSIAD. 

działu Wyk()lllawsbwa Lnwestycyj­
nego. Na pytanie, kito remOIIltowal 
te mury, dyrektor do spraw tech­
niiC1lllych - inż. T. Jaraszkiewicz 
informuje. - My - t-0 2111aczy służ­
by głównego energetyka, glóWlllego 
mechanika, trochę 5'J)óldziel.ozość, 
no i członkowie załogi w ram.ach 
ezynów społecroych. 

ne. To byl już początek Lat si~ 
demdzia;ią.tych czyli wieLka hossa 
na iinwMiycyjnym lódz.kim rymku. 
Był.a· więc aJtenna.tywa: albo czeka­
nie i wydeptywanie ścieżek na 
otrzymacie nowej inwestycji, albo 
remontowanie we wl.a\Snym za.kre­
sie, wlasmymi silami. 

P1'zeciwnfcy obecno§cł Legff Cud.l'Orlemsklei 1111 

Korsyce wysunęli P"Ztl tej oktizn at'gument, o 
którym nikt by nie my§lal Jeszcu kilka lat temu. 
Przypomniano, że Legia Jest zaciężnym wojskiem 
kolonialnym, a jej obecno§ć na Korsyce podkrdla, 
że wyspa nie jest częściq akladową metropolii, 
lecz stanowi jak gdyby jej kol<mialnq przybud6w• 
kę. Argument ten trafil do przekonania wielu 
Korsykanów, kt6rzy od pewnego czasu występują, 
wobec dotychczasowej indolencji metropolii to 
sprawie gospodarczego rozwoju wyspy, na rzec.i 
jej autonomii. 

Splonęla., na 
=zętnie, sta-ra 

szczęście 
drlllkam.ia 

1111edo­
RSW Bylo jeszcze jedno wyjście, od­

rzucone a'priori: nie inwe5tować, 
pracować w przędzalni i wykoń­
czalni - ;ak do tej pory, zaś przę­
dzę do flkania podrzucać kooperan­
towi. a potem ponownie przywozić 
do W)"kończ.a.l.ni. Znaczyłoby to jed­
nak zmarnowanie dorobku za.kładu, 
dobrej marll1i zalogi. 
Pełna modernizacja ruszyła w 

1973 r. Wtedy to zawarto kontrakt 
polsko-francuski na licencję krosien 
typu MA V. P ierw&Ze osiemnaście 
krosien trafiło do „Norbelany". Na­
stępne - już produkcji wifamow­
skie.i - także Zll<tlazly się w za­
kładzie. Umieszczone w wyremon­
towanym obiekcie podrukarnianym 
zdecydowanie zmieniły oblicze par­
ku maszvnowego .,Barlickiego". 

Wycofanie się, częściowe jeszcze co prawda, od­
działów Legii z Korsyki świadczy więc i jednej 
strony o coraz większej sile zwolenntk6w autono. 
'!"ii wyspy. Z drugiej zaś może być traktowane 
mko początek końca kolonialnego wojska, które 
w naszych czasach nie ma właściwie racji bytu. 
Dla tych Francuzów, kt6rzy manq jeszcze o „daw­
nych dobrych czasach", decyzja dowództwa armil 
francuskiej jest kolejnym potwierdzeniem, że cza­
sy kolonialne bezpowrotnie minęły. Zresztą i dnł 
Legii też już wydają się policzone. Niemal równo­
cześnie z decyzja, o · opuszczeniu Korsyki ukaza­
la się wiadomość, że są na czas bliżej me określony 
wstrzymane P"ZYięcia ewentualnych kandydatów 
do szereg6w Legii. 

HENRYK KURTA 

„Pr.asy" pmy ul. Zwtrki. Udalo się 
uzyskać tę ruirri.ę i przejąć w po­
siadanie dztałkę wraz z murami. 
Oczywiście •. Norbelana" produku­
jąc tkaniny wel!niane. nie ma nic 
wspólnego z budownictwem. Nie 
J)OOi.ada także Samod.zieln~go Od-

z dailszej rozmowy · wyni1ka, że 
bardzo dokładnie przepl."O\vadzołll.o 
ekspertyzy strooów. ale dokumen­
tacja wpływała dopieil."o po wyko­
nani u robót. Było to więc dz.iała­
nie nietypowe, ale jak się temu 
bliżej przyjrzeć - xaozej no'!'mal-

O ile przed modernizacyjnym 
skokiem. najstarsza maszyna sięga­
ła swoja metrvka w XIX wiek, o 
tyle aikltua.Ln.ie najstarsza. - w lata 

dwudzieste. Tka1n ia jest zmoderni- ' 
wwana w 90 proc. Ak-tualnie wy­
mienia się maszyny w przędzalni: 
na francuskie. wlookie, szwajcar­
skie, RFN-<>wskie. NRD-0W1Skie i 
radzieckie. W czerwcu roku przy­
szlego, tkalnia będzie całkowicie 
już zmoderniz.owana. a przędzalnia 
- w pierwszym kwartale 1978 r. 
A więc prawie - jutro. 

Istnieją też założenia na moder-
nizację wykończ.alni... Tu będzie 

asze najstarsze pokolenie, pa· 

N 
miętające czasy przed pier­
wszą. wojną światow!ł. właśnie 
tak formułuję swojlł ocenę si. 
ły nabywczej ówczesnego pie­
niądza: „Arbuz, panie dobro· 

. dzieju, o, taaaaki kosztował 
pół kopiejki". Opinie te o wiele oze-
ściej wygłaszano w okresie między. 
wojennym, są.dzić więc należy, źc 
ówczesna złotówka „stała" gorzej, 
niż przedwojenny rubel. Obecnie siła 
nabywcza złotówki jest jeszcze mniej­
sza. Stąd sugestie, że może powinno 
się uprawiać politykę obrony siły na· 
bywczej pieniądza. co sie w praktyce 
równa niedopuszczeniu do wzro~tu 
<'en, a nawet ich obniżeniu. Sugeruje 
się też, że z obniżania cen naleź,· 
uczynić główne narzędzie podnoszenia 
stopy życiowej, opłacania ogólnego 
wzrostu kwalifikacji, wzrostu wy­
dajności pracy. 

- Dlaczego takiej polityk! nie prowa. 
dzl sie w żadnym kraju? Czy istotnie 
drogą. obniżania cen nie dałoby 11ię 
podnieść stopy życiowej ludności? 

PROF. LM: - Są trzy drogi podno­
szenia płac· i dochodów realnych (czyli 
stopy życiowej, albo opłacania ogólne­
go wzrootu wydajności pracy i kwali­
fikacji). Pierwsza. moim zdaniem. za. 
sadnicza. to wzrost płac I innych do­
chodów. Druga droga to są właśnie ob­
niżki cen tam, gdzie to jest mozliwe. 
I wreszcie trzecia droga. to wzrost 
świadczeń ze społecznego funduszu spo­
życia (np. pomoc lekarska, wczasy. nau. 
ka itp.). 

JU: - Czy zdaniem Pana Profesora 
należy iść po jednej z tych dróg, uzna­
:i!ł<l ją. za najlepszą.. czy też - ws'.llystki· 
mi trzema?. Biorąc zaś pod uwagę tP­
mat nasze.i rozmowy. czy można uznać 
tę drugą. drogę. drogę obniżania cen H 
najlepszą.? 

PROF. LM: - Moim zdaniem wybór 
jednej z tych dróg. jako jedynej byłby 
błędny Dobrobyt osią.ga się, korzystaji\(l 
ze wszystkich trzech. Tylko w ten spo. 
sób ~ołeczeństwo rozWinie się harmonij­
:nie. Stanie się ono zamożnlejsa:e oopnez 
kieszeń tj. uoprzez wzrost dochodów• 
b~dzie miało zapewniony rozwój tzw 
lnfrastrukturv. a więc - ku\turv. ochr<'­
ny zdrowi" itp. droglł świadczeń społ"­
cŻnych .. TP~!i chodzi natomiast o droge 
obniżki ·en to tu sprawa nie iest ied. 
noznaczn~ ~keniaiac trzeźwo sytuację 
gospodarrza na <\Wiecie. należv powie­
dzieć. 'te droga obniżania cen ma obec­
nie malE szanse W niektó~ych dziedzi­
nach bywa t-0 możliwe. Obnizyliśmy 
np. ceny telewizorów. 

JU: - Jełelf państwo może dokonywa6 
wyboru dróg podnoszenia stopy bcio· 
wej. to która z nich jest zdaniem Pą­
na Profesora społecznie efektywniejsza: 
droga podnosienla płac, ozy wzrostu siły 
nabywczej złotówki (przez obniżkę cen)'! 

PROF. LM: - Umacnianie siły nabyw­
czej złotówki ma niewą.tpli\Vle pewne 
zalety. Bo w takim wypadku obniżamy 
np. koszty utrzymania, zachęcamy do 
oszczędzania. Oszczedzający bowiem ko­
;rzystają podwójnie: z procentu I z tego. 

możliwe. Wreszcie polityka rosnącej siły 
nabywczej złotówki oznaczałaby stały 
wzrost kosztów obsługi wszystkich wie­
rzytelności (kredytów oszczędności). któ. 
rych siła nabvwcza rosłaby 

JU: - Byłaby to sytuacja korzystna 
dla zamożnych. Dla tych. którzy mają 
nagromadzone pieniądze np. w PKO. 
I to im więcej pieniędzy. tym większa 
byłaby korzyść ze wzrostu siły nabyw­
czej nagromadzonego pieniądza. 

PROF. LM: - Właśnie. Poza tym, aby 

Rozmawiamy 
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że wyciągając oszczędności, coraz; więcej 
za nie kupują. 

JU: - Ale ozy fest to możliwe? A 
gdyby było możliwe. czy byłoby to ko. 
rzystne dla całego społeczeństwa? 

PROF. LM: - Nie byłoby to sprawie­
dliwe. Bo nadwyżki. dzięki którym by­
łyby możliwe obniżki cen. wyoracowały 
określone grupy robotników. A z do­
brodziejstwa obniżonej ceny korzystał. 
by każdy. 

JU: - Nawet nierób I spekulant ..• 
PROF. LM: - I do tego tym wiecej 

by korzystał, im więcej by kupował. 
Po drugie - nierównomiernie dojrzewa· 
łyby warunki obniżania cen na różnP 
towary. Najciężej i najtrudniej bytoby 
obniżać ceny produktów żywnościowych, 
usług. A często byłoby t.o w ogóle nie-

'UJ)rawiać politykę deflacyjną (tj. wzro­
stu siły nabywczej złotówki), trzeba by 
było unikać wzrostu płac mimo wzrostu 
wydajności pracy. nieprzerwanie zmie­
niać normy pracy, aby obniżać · kosLty 
produkcji, a na tei podstawie - ceny. 

JU: - Ludzie, jako pracownicy nie. 
chętnie by przyjmowali brak stabilno­
ści norm I warunków wvnagrad7ania 
pracy, bez odczuwalnego wzrostu zarob· 
ków na gruncie wzrostu wydajności pra­
cy. 

PROF. LM: - A ooza tym na całym 
świecie - chociaż w różnym stopniu, w 
skali poszczególnych krajów obserwuje. 
my zwyżkowe ruchy cen. Bylibyśmy 
więc jedynym. wPrawdzie chlubnym, ale 
kosz.Łownym wyjątkiem. 

JU: - W tej sytuacji powstałby pro-

blem podziału korzyści wynlkajacych ze 
wzrostu wydajności' pracy pomiędzy na­
sze społeczeństwo i turystów zagrani­
cznych. 

PROF. LM: - Toteż w naszej dyna. 
miczne.i gospodarce przy głębokich zmia­
nach jej struktury gałęziowej I zawodo­
wej ludności oraz orzy wzrost.owej ten­
dencji kosztów produkcji w szeregu wa. 
żnych dziedzin (np. w rolnictwie). poli­
tyka deflacyjna (tj. polityka wzrostu si­
ły nabywczej złotówki), byłaby niereal­
na, kosztowna i społecznie nie$prawie. 
dliwa. 

JU: - Jaka jest wiec najwłaściwsza 
droga podnoszenia stopy życiowej? 

PROF. LM: - Musimy realizowat­
W"l:rost stopy życiowej i osiągać odczu­
walny stały wz.rost przeciętnych płac i do 
chodów realnych - jest to prawidłowość 
właściwa naszemu ustrojowi. Ale nie 
możemy tego robić przez jakąś bez­
względną stabilizacje cen I ich obnii.a. 
nie. Wzrost stopy życiowe.i można o.sia­
gać również w warunkach pewnego re­
gulowanego wzrostu cen, ale przy: a) 
szybszym od niego wzroście płac i do­
chodów pieniężnych (nominalnvch). bi 
regulowanym wzroście średnich cen n:ie 
przekraC'Zających np. powiekszania pro. 
centu oszczedności w PKO I c) okreso­
wych dodatkach wyrównawczych z ty­
tułu wz.rostu cen oodstawowych artyku­
łów konsumpcyjnych dla osób najmniej 
zarabiających i otrzymu.iących stałe do. 
chody pieniężne (nJJ. emerytury. stypen­
dia). 

Wygospodarowane środki ze wzrostu 
wydajności mogą być wtedy kierowane 
głównie na wzrost płąc. jako silniejsza 
drogę zainteresowania tym. co nazywa­
my jakościa oracy 

Rozmawiał : 

JERZY URBANKIEWICZ 

,,, 

trudniej, bo są potrzebne środki 
dewizowe. Nowa wykoń tt.a.lnia -
to rzeczywiście lepszy produkt fi­
nalny. 'to lepsze warunki pracy, ale 
jak udowodnić rzecz najważniejszą 
- wzrost produkcji - wskaźnik 
najistotniejszy? Nowa wykończalnia 
nie da przyrostu produkcji. A przy­
rost. to wskaźnik najważniejszy -
przy inwestycji. Ale skoro poradzo­
no sobie w sytuacji o wiele trud­
niejszej z tkalnią - jesteśmy prze­
konani, że „Barlicki" poradzi so­
bie i z wykończalnią .. 

LATWO TERAZ MOWIC 

o modernizacji w klimacie, kiedy 
zabiegi modernizacyjne są prefero­
wane w całym kraju, kiedy na każ­
dym kroku t>odkreśla się plusy 
maksymalnego wykorzystania st.a­
rych murów, zamiany raczej parku 
maszynowego a nieładowania pie­
niędzy w nowe gm.achy. Wtedy. 
kiedy „Norbelana" sie modernizo­
wała. a czyniła to bardzo gospo• 
d.arskim ~po.sobem, niejeden w Lo· 
dzi oukal się w glowe: „- po co 
im to?". 

PNemówil do wszystkich dopiero 
fakt. iż 

ZAMIAST POLTORA MILIARDA 

wYdano zaledwie 350 milionów, z 
czego 90 proc. właśnie na maszyny. 
Resztę 11a podttzymanie starych 
murów. A tak sie składa. że zna­
łam te stare mury drukarni. Na­
prawdę, to dzisiai już nie te mu­
ry! Nasi koledzy drukarze nie mie­
li w starej drukarni ta.kich warun­
ków. iakie teraz m;iją tam tkacze. 
Nowv zakład niezależnie od tego, 
że kosztowałby póltora miliarda 
oociągalby za sobą mnóstwo klo­
ootów znanych wszystkim .mowym" 
fabrykom. Trudności z programo­
waniem, projektowaniem. wejściem 
na pl.ac, przeprowadzką, dochodze­
niem do mocy docelowej„. i wszy­
stkie kłopoty załogi - odlegle miej­
sce oracy, zmiany. przetasowanie 
ito. 

CO DALA MODERNIZACJA 
•• NORBELANIE?" 

·\V 1976 r. w stosunku do 1970 -
produkcja wzrosła ilościowo o 25 
oroc„ orzy zmniejszonvm stanie za­
trudnienia o 17 oroc. Dala więc 
znaczny przyrost wydajności, co 
znalazło swoje odbicie i w więk­
~zei produkcji ł w lepszych zarob­
k;ich. Wzrosly one w tym czasie 
~rednio <J 67 proc. w grupie robot­
ników. Zaznaczmy. że z tytułu rP­
gul:icii wzrosły one maksymalnie 
o 40 oroc. 

Modernizacja, to również źródło 
tkanin: ładnych. modnych. poszu­
kiwanych. „Mister Barlicki"„. piszą 
7. USA do dyrektora Jana Gołe­
hiowskiego, my byśmy reflektowali 
na„." - i tu następuje wyliczenie 
asortymentów ... 

- Mister Barlicki - wpadam w 
ton - czy, gdyby pan był miste­
re~ Barlickim, tak jak sobie pań­
ski korespondent wyobraża, to by 
pan modernizował, czy by raczaj 
budowaJ zaklad od pod&t.aw? 

- Postąpiłbym właśnie tak jak 
pastąpiliśmy. 

A te jest dyrekforem Golębiow· 
skim wie. że wswstke sukćesy za­
wdzięcza swojei zaJodze. Gdyby nie 
b}'.la taka zwarta. jednolita i przy­
w1ą~an.a do zakladu, czyż brałaby 
udział w odbudowie ruin i za.mia­
nie ich na tkalnię? Sekretarz &Z 
PZPR - L. Malińska. podkreśla 
autentyczne 7,.a 'nteresowanie zalog1 
tY'll'.· co się dzieje w fabryce. Czyż 
~?zna w tym przypadku nie pójść 
1e1 na rękę, nie rozszerzać sekcji 
socjalnej. 

Ale nie tylko samym chlebem 
człowiek żyje„. Gdyby stosunki by­
t:i: zle. czy załoga orzeżywająca ta­
kie „trzęsienie ziemi" jak moder­
nizacja. nle rO'Zproszylaby się po 
całe i Lodzi? Przeprowadzać moder­
nizację I to trochę „na wariackich 
P'.lPierach" -- można tylko Wtedy, 
kiedy cała załoga tego naprawdę 
uporczyWie ch~e. 

A.LINĄ PONIATOWSKA 

!'oto. A. Wach 
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Mów( ~4. te m.dclłnleaie jut ohoroblł nur.ej oywU1. 
Za<:ji. W:1e:i. w tym racji .. W 1945 r. cierpiał na nie 
co dziesiąty człowiek, a dziś już co piąty. Czy jednak 
~ożytni nie odcsuwall 'eco skutków, nie wiemy, bo­
wiem aparat do mierzenia ciiinienia krwi skonstruowa­
ny zoctał do,pllll!O w 18H 1\ pl"Z«I włoskiego , pediat~ s. Rwa-Rocoi. 

Cliinlenie krwi Jłllł to parcie wywierane przez nią 
na klany na.c&)'il. knrlonoiinych. Jest ono najwyższe 
w dużych naczyiuach, a maleje w miarę zmniejszania 
si~ ich kalibru. Ciiinienle podlega rytmicznym waha­
niom, związanym z prac;§ serca. W ten sposób uzy­
skujemy podczas badania dwie wartości. Pierwszą na­
zywamy olłnieniem skurcz.owy!Il, drugą - rozkurczo­
wym. Prawidłowe wartojct ciśnienia wyn09Zll u ludzi 
młodych około 120f10, W wieku 20 do 40 lat - 130/80, 
a powyżej te1 cranlcy - 14-0/90. s, to jednak wartości 
,przybll6.one 1 epotyka sł• dość duże rćtnice nie tylko 
'li rółn7oh Gl6b. ale nawet u teco samego pacjenta. 

. wt~ _..m, „ wru • wiekiem warłOl\6 ciśnienia 
krwi W:&rułao Wląt.e •i• to se zmla114 elaatycznośc! 
ścianek nacz)'A lrl"wionośnych. U niemowląt są one bt>.r­
dzo elastyczne. Z bleatem czuu odkłada 11ię na nich 
jednak cholesterol I Inne mb.wtancje tłuszczowe oraz 
1ole wapnia. Sc.lllllkl tracą elastyczność, zmniejsza się 
amortyzacja wahań olł_ni.enia, a jego wartość skurczowa 
WU'llllta. 

f
l4' Jednali I Inne IS)'nnik1, powodujące wzrost c!inie-

• Jui ~ qwa pn.ed nim może wywołać cwał­
wny 1kok. V mtżcmyany moa jego cwattowny wzroct 

l)ptlłpić, ld7 badania dokonywa! ~zie nie mężczyzna, , 
llJe młoda ' atrakc1Jna lekarka. Dlatego właśnie jedno­
la'«IW7 pomiar nłc nam właściwie nie mówi. Diagnoz• 
~ołina l)Olławi~ dopl.ro po kilku pomiarach w różnych 
po.llllch l w spoczynku. 

~adcłłnieo.łe 1irvra Dłek!ed7 wykryte po wielu latach 
~~la. ponlewał we wCl:elnym ltadlum, choroba ta 
nie sprawia do191U~o6c!. Pierwsze objawy, to wzmo­
tbna pobudliwojć, ucsucle rozpierania w głowie, szum 
W uszach, aburzenl~ równowag!. Objawy te nie q 
jednak na tyle llilne, b\'ł' adołały za.niepokoić chorego.. 

'~, lli!ldołjnielria W11rrrvr• ~ • ok. zo proo. 

facjentów tb po dłucotrwałej obserwacji kllnicanej 
szeregu badałl dodatkowych. W pozostałych 80 proo.. 
r~e •l• taw. nadclbl.en!e aamol.stne, cr.yll o nie 
ananej, niew7kr)'walnej J-cze prz1czynie. Do manyoh 
przyoz,yn wlc&ya łrseba choroby niektórych cruczołów 

dokreWn)'oh, np. nadaąnnoii4 tarcS)'cy oraz kory 1 rdze­
nia DAldnerczy. 
Dużą 1ru?4ł włr6d llllMl~h przyczyn atanowilł scho­

rzenia nerek. W niektórych przYPadkach jedynym sku­
tecznym leczeniem jest odpowiedni zabieg operacyjny. 
Jeśli zał chodzi o skutki długotrwałego nadciśnienia, 

to •Ił one powatne, Serce, pompując krew do sztyw­
nych, stawiających opór naczyń, wykonuje większą 
pracę. Dochodzi wtedy do przerostu jego masy mięśnio­
wej, ale kurczy li• ono coraz słabiej. Coraz więcej 
krwt zalega wówozu w jego lewej komorze, potem 
w naczyniach płuonych. W ten sposób pojawiają 11• 
objawy n!ewydolnołc! krążenia. Przedwcześnie rozwija 
si~ także wówczas miażdżyca tętnic, serca i mózgu. 

Jeśli chodzi o wskazania praktyczne, dotyczą one 
przede wszystkim trybu ż7cia: małoeolna dieta, dużo 
ruchu, lecz bez zbytnich wysUk6w, stałe przyjmowanw 
leków obniżających ciśnienie ! wreszcie systematyczna 
kontrola lekarska. Pamiętajmy jednak, że te ostatnie 
wskazania nie wystarczą. Należy zastanowić się poważ­
nie nad trybem życia i to raczej wcześniej. Nadciśnie­
nie bowiem daje o sobie znać przeważnie bardzo pótno. 

(er) 

Czy ojciec jest potrzebny? 
wi4t0 ojciec był „głową domu", 
cokolwiek by się w tej ojcowskiej 
głowie działo. 

We wspomnieniach os6b w nłe­
oo dojrzałym wieku dominują trzy 
rodu.je ojców: 1) domowy des­
pota nłe pozbaiwiony nawet cech 

Pogoda mamiła nas długo złoto-jesiennym ciepełkiem, 1achęcała do spacerów, wycieczek, oddycha­
nia świeiym powietrzem. Ale wygląda na to, ie już koniec i długie. jesienno-zimowe wieczory, w czasie 
których nie bardzo wiadomo co 1robić 1 jakimś dziwnym smuteczkiem, zaczęły się. 

• • • w Jes1enno-z11novvy1n 
l!ł Najgorzej z d!l.iećmi - mówi Maria Kalidta 

('P'!'aoownik umysłowy). Przyzwyczaił ai111 czło­
Wiiek: do it.ego, że aż do • .Dobranocki" biegają 
przed blokiem, a teraz z.ostało im tylko bus7.o. 
walll.ie t>O domu. a lllll dodatek gprowadzają k<>" 
leg6w. l>r:y.znam, że te zabawy w ciasnym m.ie­
szka·niu męczą mnie. Ale w końcu oo się diz:iwić 
dziec'iailrorn, skoro 1 rodzice mują się sennie PO 
dO.TJlU. 
Zaczęły alę ponure dni. Jesienią lałwieJ nit w 

Innej porze roku o sły nastrój I sprowokowanie 
nerwowej atmosfery w domu. Bo Jak tu slę nie 
wściec, kiedy budzik zajadle dzwoni, a sa oknem 
ozarno I wllgotnle. Wsta6 się nie chce, więo o 
rodzinne kłótnie i poknyklwanla SZO'lególnie la. 
two. Recepty na humor ncsygiełka nie snajdz-le 
chyba nikt, ale mełody na ponury poranek by• 
wają różne. 

tli Ja na prozykład lltall"am Idę nie odzywa6 -
mOWi Tadeum Nowidk.i (technik włókiennik). -
Jestem milCCEłlC'Y. Zona pokrzykuje n.a Pawła (10 
lat), 'Ila mnie, a ja nic. Rozumiem, że ona musi 
(a właśnie czy mUBi - 'Pl'ZY'!>. rg) podać nam 
śniadanie, powiedzieć w oo s!ę ubrać, W'ięc tru­
dniej jej zachować ~kój. Przekonalltle naszego 
syna o tym. że już :zimno i trzeba .zał-ożyć swe. 
ter, jest ciężkim zada.niem. Oczywiście bywam 
wzywamy,,. ja·ko eksperl, <:'liY Jak kto woli głowa 
rod:zl.ny. uona krzyczy wtedy: powiedz mu, jesteś 
ojcem. SYID. znów: tatusiu. 1'!'Zecleż ty też nie 
założyłeś swetra. No więc jak tu nie milczeć. W 
te ponure dni to nawet azłowieltoWi ni• chce Ałł 
łpiewać 'Pll'ZY goleniu. 

Ot, I mamy Je1111cze jeden pnycisynek 4o Jr 
llenno-slmowyoh nutroJ6w. Ale mołe warto po. 
myile6 cho6b7 o takiej metodsie, moźe zbyt wie• 
le prełensjt mamy do siebie w ponure, mokre 
poranki? A później, gdy po południu spotykamy 
lłę WftYllCY w domu nie wiadomo, czy clągną6 
tamten wą,tek dalej, pr6bowa6 wyjaśnić wszy. 
stkie nerwowo rzuoone: „bo ty tak zawsze", „nie 
rozumiesz mnie", „wszystko M mojej głowie" 
ltd., Itp., ozy by6 obre.łonym I ozeka6 przepro• 
szenia, m:y teł usna6, te było awyczaJnie I Jak· 
by nigdy nic pneJś6 do porzą,41.ku. Zatem rodzin­
ny poranek, a w wielu domaoh Jednak Jest to 
sblorowa krzą,ła.nina, mole by6 fatalnym wst111. 
pem do wsp61nego popołudnia I wieczoru. Warto 
o tym pamłęta6 anJm 1ami, czasem niechcący, 
popsuJeote domowy nastrój, 

Ale wróćmy jeszcze do zagospodarowania ca• 
1U t>O pracy. ZACZNIJMY OD DZIECI. Nawet 
w małych mieszkaniach trzeba wyznaczy~ kącik 
dla nich. Inaczej zabawki będą fOZT7Jll.C()ne 'PO 
całym domu. Ale też n.le wYstarczy P<>wiedzieć, 
g<lzie maluchy mają się bawić, trzeba Jes"ZCU 
przyzwyczaić je do miejsca, wymagać POSPrzata. 
nla. Inaczej nic z: wyznaczonego kac!ka. }Wyma­
ga to oczywiście większego za!nte-resowania tym 
oo robi11 dztecl, ale też Jest PO prostu niezbędn~. 
PotraktuJm.Y to też .lako okazję do przyjrzenia 
się własnym pociechom, obserwowa.n·la za.fntere· 

nastroi u 

• Słone 
paluszki 

llOWań, a najłatwiej właśnie przez włączenie słft 
do zaba•w. Teraz, gdy dldeot dużo czasu spędzajłł 
w domu rodzice q prseclei często za.praszani do 
zabaw I najosęicleJ wykręcają ale od tego rót. 
nymi obowllłzkami, zmęczeniem. 

Jeśli jui obowiązki domowe zostały na 'POi 
południe .zaplanowane i rzeczywiście nie ma cm• 
su na układ.anie klocków, wairto pomyśleć o do. 
puszczeniu dziecka do udziału w robotach ~ 
mowych. Tu zmów cierpliwość matki i ojca Jest 
niezbędna, bo wiadomo dziecko częściej coś .zep­
suje niż zrobi. Ale metoda prób I błędów jest 
radykalna. 

Czego by nie wymyśleć I nie saproponowai, 
dla wielu najlepszą formą spędzenia smutnego 
wieczoru Jest drzemka. 

• Gazeta, oiepły pled - to jem to oo mi ~ 
powiada najbal!"dzi.ej - mówi Adam Walczak 
(mech&n1k). - A jtiśl.ł jeszcze żona wyJd2.i.• 
gdzieś z dziećmd I Jestem sam uważam, że nic 
lepszego nte ma. I wtedy bardzo lubię długie 
wiecwry. 

Sposób, Ja.k wlda6, nalenle prosty, tylko esy 
równie entuzJasłycznie pnyjmuje go żona p. 
Adama W.? 

• Nie, w żadnym wypadku - móW! p. Marla. 
- Marek (lat 6) i Piotr (4) be.z przerwy 'PYU!ją. 
kręcą eię 'PO domu, wydzierają sobie zabawki 
i co tu dużo mówić. tłuką się. A kiedy jeS1JC.ze 
zaproszą l.nne dzieci, wtedy już mamy Sodomę i 
Gomorę. Ale teraz umówiłyśmy się z dwiema są,• 
81ad.kami, t.e ~ieci bewić !odę będą codziennie w 
innym miesztkamu. Więc wolę jui „)J!iekło" oo 
trzeci dzień. niż bez 1>1.'!Zel'WY. Kiedy jest mół d,y. 
żur .taram się trochę uczestniczyć w zabawach. 
l'ilMe J>rzyflądam aię dzieciakom, no i Już 11aw. 
sze dbam o to, żeby dla wszystkich były owooe 
i kana'!)ki. Myślę, że taJci sąsiedzki podział obo­
wiązków to dobra metoda, Choć moja koleża'Ilka 
pochwala inną. Jej mąż z:aTaz 1>0 przyjściu z 
pracy włącza telewizor i nie odrywa !tle od niego, 
aż do ostat!ll.ich wiadomości. Ich 5-letnia córeczka 
naśladuje olea, Wiec w cisrzy i skupieniu oglą­
dają TV, a mama uwija się PO domu. 

JAKI WIĘC JEST JESIENNO-ZIMOWY NA• 
8TR0J W DOMU? Oto najkrótsze 1>n::vmiotniko­
we odpowli.edzi: emutny, senny, nerwowy. podły, 
nijaki. A Więc skoro już .zdaliśmy sobie gpraWlł 
z tego że ofarnia nas nostalgia I zniechecenie 
spróbujmy dać im odpÓr. Bo przecież nastrój \\" 
domu saidy od nas samych. Od tego, czy wła. 
snym hum<ll'em nie zepsujemy humoru rodzinie. 
Najła11wi~I .za nietakt szefa, albo tego oana co 
rozpychał się w tramwa.lu I jeszcze wymyślał 
wszystldm, „odbić" sobie w domu. Tylko esy 
warto wnelkle na1troje s zewnątr:a 'Pt'llenolllli .,. 
rodzinne grono? Gdy przychodz.i chwHa refleksji 
można oo prawda tłumaczyć się: bo wiesz, wście. 
kłam sic w "P!'łlClY. albo ten typ w tramwaj~ 
straB7inie mnie zdenenvowal. Tylko czy to 'PO" 
win'IUl od.C2uć rodzina? Anglicy mawiają: mó1 
dom - moja twierdza. I chyba coś w tym jest. 
choć nie tWll.erc!u to broniąca dostę'!)u ludziom. 
zwłaszcza miłym • pogodnym, życzl!wYm. ale 
twierdu dla złych humorów, stressów narodw-' 
nych w · fabryce, na ulicy czy w biurze. Mote 
więc Jesłenno·simowe długie wieczory rodzinne 
sacsntjmy od pod1umowanla, od rachunku na• 
strojów, od troski o to, co nazywamy miłą ro. 
dllinn" atmosferą. A wi111c czy tylko drzemka,, 
telewizor i "dzle.cl uspokójcie się"? 

rg 

11' większości ptaków - ojciec 
ł matka pełnill w rodzinie jed­
nakowo ważne funkcje. Wyaiaduj11 
na przemian jajka, wspólnie kar­
mią pisklęta ł uczą je laitać. 
W świecie ssaków z ojca nie ma 
pożytku: tylko matka żywi dzie­
ci, wychowuje je i chroni. Wy­
jlltek sta!!lowi łwiat ludzi. Rol• 
ojca w rodz!nle ludzkiej nie tyl­
ko doceniano zawsze, ale nawet 
przeceniano. Wydawało się ludziom. 
le wyipłyWa to z natury rzeczy, 
f. WYPływało - na ogół - z uwa· 
:runkowań społecznych ! ekono­
{nicznych. Ojciec dostarczał ple­
!D.iędzy, o'ca faworyzował kodeks, 

neTwioowo-sadystycz,nych, 2) nud. z 
nawy tata-autorytet, który w za. 
mian r.a piendądze wymaga śW'lad. 
czeń w usługach 1 w „Uczeniu NASZE RADY 

Sam.o ży·cie„. 
PoniteJ nmlencsamy kilka łmłe 

~nych przepis6w - prawdziwych 
dziwolągów obowiązujl\(loych w 
różnych stanach USA. Oto niektóre 
spośród nich: 

• W miejscowości Essex Falls 
(strun Nowy Jork) psom nie wolno 
szca:ekać, ani kogutom piać, J>O­
między 10 wieczór a 6 ra•no. 

• W ~·nie Minnesota płaol sie 
ikare, jeśli na tym samym lllUlU" 
n.e suszy się bielizna męska 1 
damska. 

• W llta·trle Kentucky Ol90ba ro­
d.z.aj u żeńskiiego nie może się uka­
zywać w kostiumie ka'PielowYm 
bez kila. 

• W Jciejs<:0woścl Sault st. Ma. 
rie - Michigan, popełnia prze­
stępstwo ten, który pLuje 'J)Od 
wiatr. 

• W Ga(fy - India'llll, jest .za­
bronfone jechać tramwajem„ jedząc 
czosnek lub cebulę. 

• W miasteczku Molll!'Oe-Utah -
tańcząc z panną, musi się ją trzv­
mać na taką odległość od sieblie. 
aby pomiędzy obiema osobami mo­
żna było widzieć światło. 

• Jeśli w wwif>cie Mohave (stan 
Arizona), przychwycą kobietę nn 
kradzieży mydła, to u.kradzi<llllym 
mydłem musi się natychmiast tak 
długo myć ~ przerwy, &i: cie zu 
Żyje wszystkiego. 

• W stanie Michigan - mąż jest 
właścicielem ubrania. które ŻOina 
111osi na sobie, Gdyby go żona opu~ 
ściła. ma prawo nawet na uHcy, 
wszystko z niej zdjąć i zabrać. 

• W mieście Jolie (stan Illi:nOll&l 
kobieta może dostać &ię do wi4f%1e. 
nia. jeśli w jednym i tym samym 
&klepie, przymierzy eześć suikier 
i żadnej nie kupi. (o) 

się", 3) dobrodmzny safanduła, k • 
'l)OZ09tawiający WB:lYstikle 111>rawv min domowe t-onłe. • • Kurtki l płancse skórzane, tecski, rękawioskf. 

torebki, paski i Inne wyroby skórzane ,konserwuje Obecnfe oora.z wtęceJ mlodyclh llO dki mąki mies:mmy z 15 dkg stopionego smalcu, li dkg się nacleraJlłc Je 02ystlł naftą,, a po WJ'SChnlęcia mężczyzn odcd.na 8'!.ę od modeh;, drożdży rozprowadzonych w niewielkiej Ilości ciepłego mleka k1•em czys z d 1 k d b t d b i dawne„
0 

..... _ i "róbuJe stworzyć ze ą,o o po ys u , o rlł pas I\ o o uw a „ "'~a ... r6 i dodajemy do smaku soli. Z zagniecioneco ciasta rozwałkowu- w odpowiednim kolorze; 
nowY: oJoa - zajmującego ""- jemy płat grubości palca. Smarujemy go rozmąconym jajem • Kalosze konserwuje 1ię najlepiej, przecieraJl\9 nowairtośclową pozycję z matlką, i aę,sto, obficie posypujemy kminkiem. Płat ciasta kroimy, naj- je od czasu do czasu caystą, glice~; 
k,t6ry wspólnie z n.1ą dzliell wszy- l~iej radełkiem zębatym, na długie paski szerokości palca. • Buty na gładkich gumowych podeHwach nie 
stkle obow:lą2'iki związane z dzie. Paski kroimy na ciasteczka dług0śc1' 10 cm. Układamy w wy- b d · śli ł j „ 1 t J b · ćmi. dba o ich higienę. wy:Ływift"' Gołabki· ę ą się zga Y. e„e i prze rzemy e gru oz1•r-nte. l'OZ?'Y'Wkd. kieruje ich .zalnte- smarowanej tłuszczem blasze i pieczemy. • nistym papierem ściernym; 
resowarniamł, słucha zwierzeń. • • • • W mieszkaniach z centralnym ogrzewaniem 
Pow.!l!ta1e więc nowy typ oj. 112 kg mle1onej W'leprmwi.ny mieszamy z 10 dkg ostrego. należy O'lęsto odkurzać żeberka kaloryferów. Cho-
ca: ojciec _ dl!"uga matka, tartego żółtego sera, solimy do smaku 1 dodajemy pieprzu. Do Z kwas-· dzi o to, te ciepły Prf\d powietrza, Jako HeJszy od cz.y zam~ast matki (zwłaswz.a 'VI' sporządzenia gołąbków potrzebna jest kapusta kiszona w głów- zimnego, porywa s powierzchni kaloryferów CZlł-
niektórych rodzinach rozbitych kach. Po Oddzieleniu liści od główki, usuwamy grube, twarde steczki pyłu ! roznosi Je po całym pokoju. 
czy osieroconych). Wytwa•rzają się żyłki i liście kroimy na małe kwadraciki. Każdy kwadracik Nie zapominajcie r6wnlet o wlewaniu wody cło 
więc rod.zimy trochę na kształt kiszonej kapusty nadziewamy odrobiną nadzienia i zwijamy kamionek lnb płaskich naczyli przy kaloryferach. 
ptasich. Są na pewno szczęśliwsze w pakiecik. 10 dkg wędzonej słoniny przysmażamy :11 jedną ne1• Unikniecie w ten spos6b nadmiernero wysuszenia 
od starośw!eokkh, na pe.wno też niewielką, drobno usiekaną cebulą, 1fodajemy łyżeczke czerwo- powietrza przez c.o. 
za'!>ewnialace dzieciom korzystn~ej nej papryki. • Wyciuniętą z domowych schowków cieplej-
szy kl!mat wYChowawczy... Przygotowane gołąbki układamy w garnku, na nich zaś I szą, odzież radzimy dobrze wytrzepali, rozwiesić na 

Ckzywdśdl.e obole rodz.lee sa po- układamy resztki kapusty, które pozostały po wycięciu kwa- kapustv wieszakach i możliwie Jak najdłużej wletrzy6 na trzeb.n.i d%ieci<>m jednakowo. I dratów. Podlewamy trochę wody, dodajemy zasmażkę z wędzon- balkonie. Odnosi się to zwłaszcza do tkanin weł-
wcale nie na zasadzie: „jednako. ki i gotujemy do miękkości. Sos zagęszczamy łyżką mąki rozbi- nlanycb, o których się mówi, że „lubił\ powietrze". 
wo, ale f,nacsej". tej w pół szklanki śrnaetany. Gołąbki podajemy na gorąco. · (c) 

~~~~~~~~ 

W domowym zaciszu 
Jesienią gr0& cza.su spędzamy w domu. LiatOpa- z kolorowej bawełny pikowany serdaczek. Dobrze 

dowe pluchy nie zachęcają do spaceru. Trudno prezentować będzie się również tunika o kroju 
nam się jest wybrać do kina czy kawiarni. Woli- orn!ltowym, zszyta tylko na ramionach i wiązana 
my wolne wieczory spędzać w gronie rodzinnym, po bokach. I co ważniejsze - łatwa do prania. 
w domu. Przemyślmy jednak, co można by w ta- Taką tunikę moi:_emy nosić zarówno do spodni, jak 
kie wieczory robić. Dawniej nasze babcie siadały I na sukienki. Wygodnym i zawsze chętnie noszo-
w wygodnym fotelu i robiły na drutach. Pomysł nim strojem domowym są spódnice o kroju far-
to nienowy, ale znakomity. Pamiętajmy, że tuchowym, noszone z trykotową letnią bluzką. Ko-
w grudniu gwiazdka. Warto więc już teraz zasta- bietom szczupłym polecamy natomiast długie, do-
!!lOWić się, co i z czego mogłybyśmy zrobić swoim moy.re suknie w stylu arabskim. 
najbliższym pod choill'lkę. Czasu mamy więc dużo Najprostszym strojem domowym jest oczywiście 
na realizację naszych pomysłów. Odciąży nam to długa spódnica, noszona z bluzką czy sweterkiem. 
znacznie budżet przewidziany na zakup prezentów. Spódnica taka powinna być dość luźna, rozszerzona 

Nim jednak zasiądziemy w wygodnym fotelu, do dołu, zapinana z przodu na guzik! lub z pę-
pamiętajmy o tym, że kobieta nawet w domu po- knięciami po bokach, może być również portfelo-
winna wyglądać atrakcyjnie. Rozejrzyjmy się za- wo założona i wiązana w pasie. Na stroje po do-
tem w naszej garderobie i może wybierzemy 10- mu najlepiej nadają się t~aniny bawełniane, ni-
bie coś, w co po pracy będziemy się mogły prze- skoprocentowe wełenki, sztruksy lub aksamity. 
brać. Może to być ubiór letni, np. długa baweł­
niana spódnica, spodnie czy sukienka, wkładana 
do modnych i chętnie noszonych golfów. W żadnym 
razie nie szlafrok, choćby był najpiękniejszy. 

Gdy czujemy się najlepiej w spodniach i golfie, 
to świetnym uzupełnieniem może być uszyty 

Zapewniamy - IP!'awa domowego ubioru warta 
jest przeinyś~nla. W ładnym stroju będziemy sht 
czuły bardziej zadbane, no i zawsze gotowe na 
pr~yjęcie niespodziewanych gości. 

(N.) 

MODA• MODA• MODA • MODA• MODA 
t DZDNlifnt POPUL"11łlU • l60 (85'8) 



. W ŁODZI JUŻ DZIAŁA WZSR „ZIELONE . - s 'łd . I . ,, I • b d . ŚWIADECTWA Pllfllfm po zie. ~zosc .ro m~za ę zie uRonZENIA" 
skutecznie J reahzowac program »LA 

N a piłkarskie boiska wkracza 
ju:I: zima. Klasa międzywoje- -
w6dzka i klasa ,,A", grupa 
piotrkowska, tydzień wcześniej 

ukończyły jesienne boje o m1-
1łrzowskie punkty. Wczoraj po:tegna­
ły tegoroczny sezon klasa „A" -
Skierniewice l łódzka klasa Junio­
rów. Najdłułej gr~ będzie łódzka 
1rupa klasy „A", która w prsyszl11 
nledzlelę rozegra ostatnl11 kolejkę 
l pozostan11 jeszcze dwa zaległe 
1potkania. 

gospodarki żywnościowej :~:n· 

A oto wyniki wczorajszych apot­
lrali. 

KLASA „A" - l.ODZ 

wtdzew - Start 5:0. Bramkd r.do­
byll: Tłoklński 2 oraz Kowenlcki, 
KlimaszeW11kl i Smolarek po 1. PTC 
- Włókniarz Ł. 1:1, Bramki dla 
PTC: Nowicki, Milczarek 1 .Janeczek 
po 1. Pozostałe wyniki. Elta - Me­
talowiec 1:1, orzeł - Tęcza 1:0. 
Bramkę zdobył Soblersk·l. Bzura -
Rudzki KS 3:1, Energetyk - ŁKS 
0:1, Orkan - Włókniarz Pab. 0:2, 
ChKS - Stal Głowno 1:1. 

J. Wddsew 
I. ł..KS 
a. MKS PTC 
ł. ChKS 

TABELA 
lM:4 
23:5 
22:6 
20;8 

łl. Metalowiec 
li. Bzura Ozorków 
7. Sital Głowno 
8. Rudzki KS 
li. Elta 

to. Tęcza 
11. Orzeł 
i2. Start 
13. Włókniarz. L. 
lf. Energetyk 
115. Włókniarz Pab. 
16. Orkan 

16:10 
16:12 
13:15 
12:12 
13:16 
11:17 
U·l7 
11:17 
11:1'1 

7:111 
7:21 
4:24 

:n-a 
34-5 
25-13 
25-9 
20-18 
16-17 
ll-20 
13-18 
12-18 
21-23 
16-21 
13-ZI. 
11-27 
11-26 
18-19 
lo-ł9 

lt.LASA „A" - SKIERN1EWICK 

Piłkarze klasy wojewódzkiej za­
kończyU wczoraj rozgrywki zaplanc>­
wane na jesień. Poniewa:t grupa 
1k.iernlewicka liczy tylko 8 drużyn 
cykl rozgrywek sezonu 1976(17 po­
dzielono na cztery rundy. Mistrzem 
jesieni został zespół skierniewickiej 
Unij - trener J. Hryniewiecki. Wy­
n1.kl wczorajszych spotkań: Bzura 
Chodaków pokonała Start Brzeziny 
2:0, Mazowsze Teresin wygrało z 
Pelikanem Łowicz 3:0, Mazov~a zre­
ml.sowała z Unią 3:3, a Orkan zwy­
ciężył żyrardowiankę n 1:0. 

TABELA 

1. Unia Sklern. 
! . Bzura Chodaków 
a. Mazovla Rawa M. 
4. Orkan Sochaczew 
5. Pelikan Łowicz 
8, 114.azo.wsze Teresin 
7. żyrardowianka n 
8. Start Brzeziny 

!0:8 
17:11 
18:12 
16:12 
15:13 
15:13 
10:18 

3:25 

28-lS 
16-15 
11-17 
111-14 
23-18 
21-17 
1'1-18 
&-31 

KLASA .TUNIOROW - l.ODZ 

Trzema zaległymi meczami woje­
wódzka kalsa juniorów zakończyła 
tegoroczne rozgrywki mistrzowskie. 
Mistrzem jesieni została Łodzianka -
trener Z. Bilewicz, przed ŁKS 1 Wi· 
dzewem. 

Wyniki spotkań: Stal Głowno -
Łodzianka 1:4 ChKS - Włókniarz 
Pab. 2:4, ŁKS - Tęcza 4:1. 

TABELA .JESIENNEJ RUNDY 

~~z; „Spółdzielczoś6 rolnicza zjednoczonym! liłam.ł realisuje pro· ZGIERZAN 
~
~ gram rozwoju gospodarki żywnościowej i postępu społemne-

~ 
go na wsi" - pod takim hasłem toczyły się w sobotę obrady 

~ 
zjazdu integracyjnego wiejskiej spółdzlekzośoi rolniczej na te-

~ renie województwa miejskiego łódzkiego. W obradach ucze. 

~~~~~~, 
atn.lczyli rn. in. sekretarz KŁ PZPR - Zbigniew Falińsk.I, 

W, prezes WK ZSL - Felłcjanna Lesińska, przewod•niczacy Ra-
dy Centralnego Zwiąxku Spółdzielni Rolniczych - Antoni 
Korzycki, wiceprezes Zarządu Głównego Centralnego Zwią.Zku 
Spółdzielni Rolniczych - Józef Janczak i wiceprezYdent 
miasta Lodzi - Lech Klrowiranda. 

P.rzybyłych gości oraz dele.11:a. zbytu. ps1!CZelarsko-ogrodniczą I 
tów trzech dotychczas i.Stniejących mleczarską, na lata 1976-1976. Do. 
l)i<>nÓW spółdzielczych - zaopa- ~ument t~n 'P()dkreśla, że 11.ntegra­
trzenia ł ZJbytu, pszceelall'ISko-og.rQ- cja spółdizielnd rolnkzych zrzeszo­
dniczego i rnlecZ!ll"skiego włtał 111ych w WZSR win.na w llllSadni. 
muzyką Zespół Pieśni i Taflca z czy SPOS6b przyczynić 6ię dD 
Mąkolic koło Głowna. Po za:bwiM". usprawnienia obsługi rolnictwa. 
dze'lliu mprawozdań 1 bilansu. po.. Do podstawowych zadai5. należy tu 
działu nadwyżki za 1975 rok oraz do.skonalen.ie metod slkuspu pro­
wyc:zerpaniu innych punktów pn;y duktów rolnych, opartych pr:zede 
jętego porządku obrad otwarto wszystkim n.a wieloletnich umo­
dyskusję. Głos zabrał m. in. se- wach kontraktacyjnych ara.z za­
kretarz KL PZPR - Zbigniew bezpieczenie najpełniejszego zao­
Falińskl, który omówił zada'l'lia patrzenia rolników-producentów w 
wynikające dla spółdzielczości rol· środkd do produkcji. 

1' ,,.,-IJif.FF.FJ.F.F..ł!Tff.Ff.lffJ.ATJ'fJff..H".FI.F.Ff.FJf.F.F.l'.F.F.F.F.l'.l'F.FJLLLZT.F1 

SI 11 MAJA - „Władca gór" radz. I 
S Cłt b/o (A) godz. 16, „Gdyby Don 

I ~ .Tuan był kobietą" franc. od 
~ lat 18 godz. 17.30, 19.30 
"'· HALKA - „Dzieje grzechu" poi. 
~ ~ od lat 15 (godz. 15 - seans ~ 

~ .... ,z•H p~~~~n·>.:_ 17:.~~;!a z Bolkiem i ~ S Lolkiem" godz. 15, Dni Filmu ~ 
§ ' J „, Radzieckiego (godz, 17, 19.30 Il< § :.. .... seanse zamkn.) 

~ ~·BIJ • P~~~!~~s. 17.1s','Rf9~~lka" franc. 
~ I REKORD - „Niewolnica miłoł· § ~ cl" radz. od lat 15 godz. 1U&, §l § 

1
.Romans jakich wiele" wł. od ~ 

~ at 18 godz. 17.15, 19.30 
~ 9WlT - „Pojedynek potworów" 

~ WAŻNE TELEFONY ~:~~{~, g~~~. l~d l~~t 18
l5 "ioeifz: ~ 

S: Informacja telefonlczn;a 03 od lat 15 godz. 12.15, 14.30, 
~ Strat Po:tarna 08, Hl-11, 795.55 „Przygody Gerarda" ang. od 
~ Pogotowie Ratunkowa 09 lat 15 godz. 10, 17, 19.30 § Pogotowie MO 17 ENERGETYK - „Komandosi" wł. § Komenda Miejska MO od lat 15 godz. 17, 19.15 
S: c10ntrala 877-11, !92-!Z SO'JUSZ - nieczxnne 

niczej z uchwał VII Zjazdu Zjazd · wybrał Radę Nadzol'CZ8. 
PZPR, IV Plenum KC PZPR oraz WZSR „Samo'J)Ollloc Chłopska" w 
ustaleń Plenum KŁ PZPR i WK Łodzi. Po zamknięciu obrad zja­
ZSL dotyczących ro.zwoju gOSPQ- zdu odbyło &lę pierwsze 'POSiedze­
daa-ki żywnościowej i funkcjono- nie Rady Nadzorczej Wojewódz­
wan.18 sp6łd7.delc.zości rolniczel w k.lego Związku Spółdz.ielni Rol- -
województwłe miejskim łódzkim. ndczych ,8amopom.oc Chłopska'' w 

S Centrala Informacyjna PKO 731-SZ TATRY - „Nieśmiertelni" rum. I~ 

§ Informacja PKS: DYŻURY APTEK 
_ § Informacja Kolejowa 655-55, ZSł-80 ~ 

ZJaT.d uchwalił zmianę IJliatutu Lodzi. ~wodnlczącym Rady wy 
oraz zmłanę nazwy WZGS ,,8amo- brano Jana Wrzeslflsklego, Doko­
pornoc Chłops:ka" w Lod:m na nano też wyboru zarządu WZSH 
Wojewódzki Zwi~ek Spółdzielni w S-<lllObowym lkładatle Prezesem 
Rolniczych „Samopomoc Chłop· • 
ska". Przyjęto też kierunki działania zarządu WZSR „Samopomoc Chłop 
WZSR - nowel organizacji Integro ska'' wstała Teresa Jackowska. 
jącej spółdzielczość zaopatrzenia i (kt) 

NASZ KOMENTARZ „ 
MY I ZIELEN 

Bardzo długo swykllśmy mawiaC: „NIE BYŁO NAS, BYŁ 
LAS". A więc zieleń była symbolem czegoś długowiecznego, 
nieprzemijającego, ·1 tu Jednak daje o sobie znać coraz silniej 
charakter dzisiejszych, uprzemysłowionych czasów. Stan, ilość 
I jakość lasów coraz silniej zaczyna saleteć pd nas samych. 
Spójrzmy jak to wygląda w naszym łódzkim województwie miej­
skim. Dane te przedstawili, uka:mJlłc Jednocześnie najważniejsze 
zadania w zakresie ochrony przyrody, działacze Ligi Ochrony 
Przyrody na wcaorajsaym plenum. Zarządu Wojewódzkiego LOP. 

Zasoby zieleni wysokiej na tere- zakresie ochrony zdrowia, krajobra­
nle nowego województwa miejskie- zu, stosunków wodnych 1 glebo-
go łódzkiego należą do najuboższych wych, składa slę także zieleń poza­
w kr111u. Lesistość w granicach 13,8 leśna, a wlęc drzewa, krzewy, re­
proc, to ogółem 21 tys, ha las6w. zerwaty, parki wiejskie 1 pomniki 
Równie:!: niezwykle ubogi Jest stan przyrody, Rocznie sadzi się w woj. 
lasów ochronnych o szczególnym łódzkim około 40 tys. drzew I tyleż 
znaczeniu, otaczających skupiska krzewów. To zadrzewianie prowa­
miejskle • .Test ich w województwie dzone przede wszystkim wysiłkiem 
około 600 ha, co stanowi zaledwie społecznym należy kontynuować, 
0,04 proc. Dla porównania strefy o- gdyż terenów wolnych takich jak 
chronne lasów w bardzie.I od na- grunty najniższej klasy, zleml nie 
szego uprzemysłowionym woj. ka- uprawianej, enklaw międzyleśnych 
towickim stanowią 8,5 proc. Cale Itp., jest Jeszcze w województwie 
bogactwo zieleni jakle przypada na bardzo wiele. 

D11piom11 wr4czajq: naczelnik S: Dworzec Centraln„ 165-H 

mmta Zgierza - ZDZISŁAW § p~:f0r:,~: ~:i:i1~~owa :~:!: i:::!w!~1eg1;1°8~~o~~~~kl~: ~ 
GŁOWACKI (% prawej) ł przed- S: Pogotowie gazowe S95·U go 4, Cieszkowskiego 5, Braty- S 
ata.wiciel ŁK FJN - JANUSZ § Pogotowie energetycane1 sławska za (boks). Obr, Stalin- ~ 
BRZESKI. S: Rejonu Północ JH-st gradu 15. ~ 

Fot. Z. GORZKIEWICZ ~ Rejonu Południe S3ł·Z8 § dla odbiorców prse-
- S: myslowych 809-32 § oświetlenia ulic 

Rozpoczął się drugi akt tegorocz- ~ Pogotowia ciepłownicze 

TEATRY 

!45-72 
228-89 
251·11 

MUZYCZNY - godz. 18 „Machia­
velll" (od lat 18) przedst. zam­
knięte 
Pozostałe teatry nieczynna 

MUZEA 

nej jesiennej akcji „Dziennika Po- S: 
pularnego" i Łódzkiego Komitetu ~ 
Frontu Jedności Narodu pod ha- S: 
słern „Zielone świadectwo urodze- § 
nia". Wczoraj w Spółdzielczym 8 
Dornu Kultury w Zgierzu dyplo- S: 
my „Zielonego świadectwa uro- § 
dzenia" otrzymało 105 najmłod- § 
szych obywateli Zgierza - głów- S 
nie mieszkańców Osiedla 650-lecia s BISTORU RUCHU REWOLU­
- którym ich rodzice posadz!li S: CYJNEGO (UL Gdańska 13) _ 
d k 

S godz. 9-17 
rzew a w sobotę, 13 listopada. s: POLSKIEJ WOJSKOWEJ sr.uż­

Na uroczystość przybył naczelnik ~ BY ZDROWIA (ZellgoWllklego 7l 
miasta - Zdzisław Głowacki. 8 godz. 10-13 

W 
8 Pozostała muaea nlecsynna 

najbliższym czasie organlza- "" 
torzy akcji wręczą dyplomy „Zie- S l.ODZKI PARK KULTURY I 
lonego świadectwa urodzenia" S: WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
także dzieciom z Łodzi. Przypom- S OGROD BOTANICZNY - czyn­
nijrny, że tej jesieni posadzono § ny w Jtodz. 9-19 

h j k j s OGROD ZOOLOGICZNY - czyn-
w ramac nasze a c i 1300 drzew S ny w godz, 11--1&.30 (kasa do 18) 
- „Zielonych świadectw urodze· § PALMIARNIA - czynna codzlen 
nła", S nie (oprócz poniedziałków) w 

C.z) S godz. 10-17 
§ 
~ KI N A 

WĘGIERSKIE DNI" ~BAŁTYK „Powodzenia stary" 
" ~ franc. Ód lat 15 godz. 10, 12, 

~ H, 18, 18, 20 

w „Centralo" 
~ IWANOWO - „Klatka" franc. 
~ od lat 15 godz. 10, 12.15, 15, 
~ 11.15, 19.30 

Stale dy:l:ury nocne 
apteki: 

Konstantynów - ul. Sadowa 10 
Aleksandrów - ul. Kościuszki 6 
Głowno - ul. Łowicka 49 
Informacji o dy:turach aptek 

udzielają: 
w Pabianicach apteka uL 

ArmU Czerwonej 7 
w Zgierzu - apteka ul. Dą­

browskiego 12 
w Ozorkowie apteka ut 

Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. e. Jordana - dziel­
nica Widzew oraz z dzielnicy 
Polesie poradnia K, ul, Sreb­
rzyńska 75. 

Szpital Im. dr e. Wolf - dziel­
nica Bałuty oraz z dzielnicy Po- S 
lesie poradnie K. ul. Kasprzaka S 
17 1 ul. Gdańska 29. § 

Szpital Im. Kopernika - dziel- ~ 
nldrca oń órna poradnie K, uL ul. ~ 
o za ska, Cieszkowskiego, Lo- S 
katorska, Rzgowska t Przyby- § 
szewskiego oraz gmina Rzgów. § 

Instytut Pol.-Gin, AM ul. Ster- ~ 
llnga 13 - dzielnica Sródmieścle iS 
- poradnie K, ul. Kopclńskie~o S 
li l uL Próchnika 11. § 

Zgierz - Szpital Im. Marchlew ~ 
&kiego - miasto l gmtna Zgierz. S 

Szpital Im. Skłodowskiej-Curie ~ 

1. Łodzianka 
2. ł..KS 

!I0:2 
~9:3 
17:5 
16:6 
10:12 
10:12 
9:13 

M-'1 
34-'1 
33-13 
31-12 
17-16 
16-23 
13-22 
10-20 
17-21 
10-29 
19-43 
7-23 

Jednego mieszkańca woj. łódzkiego Plenum wojewódzkie LOP zasy­
tak:lie stawia nas w rzędzie najsła- gnalizowalo takie potrzebę zagospo-

• biej pod tym względem wyposa:to- darowania dla celów rekreacyjnych W grudniu tego roku, w „Centra-
nych. Każdy z nas „dysponuje" znacznej liczby parków wiejskich lu" odbędą się „węgierskie dni". 
o,oa ha lasu, podczas gdy mieszkafl- będ11cych w gestii PGR, gmin l o- Nasz SDH w tej sprawie uzgodnił 
cy woj. warszawskiego o,Oł, a kato- światy. W Urzędzie Miasta jut roz- jut specjalną wymianę towarów z 
wickiego i krakowskiego po o,os ha. poczęto przygotowania dokumen- dutym budapeszteńskim domem han 

~ LU'l'NIA - „Ten cudowny pia­
~ sek partyzanckich dróg" jug., 
~ od lat 12 godz. 10, 12, 14, „Se­
~ keja specjalna" franc. od lat 111 
S godz. 17, 19.30 

miasto 1 gmina Aleksandrów ~ 
1 Ozorków, miasto Konstanty- § 
nów, gminy: Andrespol, Nowo- S: 
solna, Brójce, Parzęczew oraz § 
Łódt z dzielnicy Polesie pora- ~ 
dnie 

1 
K, ul. Fornalskiej i Thael- ~ 

manna. ~ 

3. Widzew 
4. Włókniarz Pab. 
6. Start 
6. Stal Głowno 
7. Elta 
8. Tęcza 8:14 

7:15 
7:15 
8·17 
4:.18 

9. MKS PTC 
10. Włókniarz Ł. 
l!l.. ChKS 

12, Włókniarz Konst. 

PUCHAR POLSKI 

Ciekawie zapowdada slę cykl roz­
grywek o Puchar Polski sezonu 
1976m. Tym razem t.ódź będzie o­
kręgiem wiodącym dla 8 województw 
wg zasad jakle obowiązują w kia· 
sle międzywojewódzkiej. Z grupy tej 
wyłonione zostaną dwie najlepsze 
drużyny, które zgłoszone będą w 
PZPN do centralnych rozgrywek na 
szczeblu centralnym, w których ucze­
stniczyć będą zespoły I I li ligi. 

W końcu listopada 1 grudniu br. 
w okręgach: łódzkim, kaliskim, ko­
nińskim, piotrkowskim, płockim, sie­
radzkim, skierniewickim i włocław· 
sldm rozegrane będą pierwsze rzuty 
rozgrywek eliminacyjnych, zakończe­
nie do maja 11!77 roku. 

W I rzucie wyznaczonym na I 
grudnia br. w okręgu lódzldm grać 
b<:dą: Włókniarz II l.. - Włókniarz 
Il Pab., ŁKS Il - Widzew U, 
orzeł n - Start u, Polonia Andre­
spcl - ChKS, Zjednoczeni Pab. -
Elta, MKS PTC - B-.:ura Ozorków, 
Społem Energetyk. Spotkanie 
Orkan - Rudzki KS przelotone zo­
stało na wiosnę 1917. 

aEJMIK l.ODZKICR PIŁKARZY 

Dziś (poniedziałek 22 bm.) o godz. 
16 w Klubie „Kominek", ul. Kl­
llńskJ.ego 95 odbędzie się walne ze­
branie sprawozdawczo-wyborcze Okrę 
gowego Związku Piłki No1nej WFS 
w Łodzi. 

T. ZIEMLICKI 

DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 

4, t, tt. tł, Ili, 18, dodat. 40 

n LOSOWANIE 

n, Ił, a., "· łl, •. 

numer banderoli 179941 

„KUKUr..ECZKA H 

9, !2, !'7, 32, M, SS 
dod, 23 

K.o6c6wka banderolłt 
ł94011 

Na skarbnicę zieleni, która ma tacJi koniecznej dla planowego u- dlowym. W tym samym czasie, kle 
do odegrania tak wiele funkcji w rządzenia tych obiektów wartośclo- dy u nas sprzedawane będą wyro­

wej, bo często zabytkowej zieleni, by węgierskie, w Budapeszcie odbę­
nic mających obecnie należytych dzie się sprzedaż artykułów zaku-FiJmOWe tajemnice i.„ opiekunów I konserwatoró~. Kr.) f,~J'J.ch (k~;~ez naszych przyjaciół w 
~~~~~~~~~..:::......~~_..:....=.:..~~~~~~-

Od soboty w „Domu SrodoWisk w TV. órczych) (al. Kościuszki 33) pre­
zentuje się Warsztat Formy Filmo­
wej. Absolwenci PWSFTViT przygo­
towali program zatytułowany „War 
sztat - Teoria - Praktyka" (film, • 
video, fotografia, performance 1 te­
ksty). Co 'kryje się za tą taiemnl-

CZYNIE KONGRESOWYM 

cza nazwą wyjaśnia dziś Janusz 
Kołodrubiec, 23 bm. - Paweł Kwiek • 
24 - Antoni Mikołajczyk, 25 bm. ....'.. 
Józef Robakowski, 26 bm. - An­
drzej Różycki i 27 bm. - Ryszard 
Waśko. Wszystkie imprezy zaczyna-

Poszukiwane golfy z 11Marco11 w 11
Uniwersalu" 

Młodzież z ZTK 11Teof iłów" dla odbiorcy 
ją się o godz. 17. 

Natomiast 28 bm. o godz. 15 prze­
widziane jest kolokwium nt. „Sztu­
ka Jako realność mechaniczna". 

<r&> 

„PRZEPRASZAM 

CZY TU BIJĄ?'1 

Film Marka Piwowskiego pt. „Prze 
praszam, czy tu biją'', nagrodzony 
na IIJ PFFF w Gdańsku, zainaugu­
ruje nowy rok trwania akcji z 
filmem na ty". Jutro o godz. 1f15 
uczestnicząca w niej młodzież 
ZSMP-owska spotka się w klnie 
„Stylowy". Projekcję poprzedzi od­
czvt nt. powiązań literatury i fil­
mu. 

Natomiast ju:t dziś o godz. 19.30 
w tym samym klnie film Piwow­
skiego będzie miał swoją premierę 
studencką. 

Na oble Imprezy zapraszamy w 
lmleniu Zarządu Dzielnicowego 
ZSMP Łódż-Sródmleście, ZŁ SZSP 
Wydziału Kultury Urzędu Dzielni~ 
cowego Łódż-Sródmieście oraz Okrę 
gowego Przedsiębiorstwa Rozpow­
~iechnlania Filmów. (rg) 

radzieckiego 
Dobrodziejstwa działania marke­

tingu doświadczyć będą mogli już 
dzisiaj klienci łódzkiego „Uniwer­
salu". Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Marco", mając na 
uwadze apel CRZZ, postanowiły 
zrezygnowa6 z części produkcji 
wyrobów, cieszących 1lę mniej­
szym powodzeniem na rynku na 
rzecz poszukiwanych golfów. Na 
efekty nde trzeba było długo cze­
kać. Tysiąc sztuk tych modnych 
bluzek znajdzie się jut dziś 
w stoiskach „Uniwersału". Nowy 
łódzki producent golfów zarzeka 
się, że mógłby ich dostarczyć 
znacznie więcej, gdyby nie pro­
blemy z wykończeniem i barwie­
niem potrzebnych ilości dzianin. 

Cat\ 

• • • 
W Czynie Kongresowym ponad 

50-osobowa grupa ZSMP-owców -
członków partii i bezpartyjnych 
na wydziale · wykończalni ZTK 
„Teofilów", przez 6 godzin reali· 
zowała w niedzielę Kongresowy 
Czyn Produkcyjny. W jego wyni-

JUTRO w II PROGRAMIE TV 

Łódzki „Magazyn Młodych" 
Jutro o godz. 18.4:! w progra- talną „Antki" 

mia II TV w „Magazynie Mło-1 „ 
dych" zobaczymy: St. Terleckiego Il „Prexeru ' „Un!protu" 
(ŁKS), grupą wokalno-instrumen- łód.zkioh aakładbw pracy, 

oraz młodzież 

1 innych 

ku sklasyfikowano dodatkowo oraz 
zapakowano do wysyłki ponad 
20 tys. metrów dzianin, przezna· 
czonych dla odbiorcy radzieckiego. 
W ten sposób przyspieszono pe>­
ważnie zadania eksportowa teofi­
lowskiego potentata. 

(er) 

W kilku zdaniach 
.ł. „Wilanów Marysieńki Sobie­

skiej" - kolejna prelekcja z cyklu 
„Piękny Jest świat'.' - dziś o godz. 
18.30 w SDK „Lutnia" (uL Piotrkow 
ska 243). Wstęp wolny. 

.ł. Łódzki Dom Kultury rozpoczy­
na wspólnie z Łódzkim Towarzy­
stwem Naukowym serię prelekcji 
popularno-naukowych. Dziś o godz. 
18 w · sall 213 ŁDK (ul. Traugutta 18) 
rtoc. dr A. Drobnik wygłosi prelek­
cję nt. „Lasery w nauce i techni­
ce". 

.ł. Spotkanie autorskie z Leonem 
Wanatem, autorem książki „Apel 
więźniów Pawlaka" - dziś o godz. 
18 w Klubie MPiK (ul. Narutowi­
cza 8110), 

.ł. Odczyt mgr Romana Habarty 
nt. „Czy narzeczeństwo jest potrze­
bą dzisiaj" - zaprasza dziś o godz. 
18 Klub Stowarzyszenia „PAX" (ul. 
Piotrkowska 49, I p.). 

.ł. „Kościół a inteligencja" - to 
temat spotkania z red. Andrzejem 
Tokarczykiem, które odbędzie się 
dziś o godz. 20 w fllll Klubu MPiK 
(ul Rodz. Fibaków 11, Osiedle im. 
Lumumby, XI Dom Studencki). 

.ł. Stowarzyszenie 1n:tynierów l 
Techników Leśnictwa i Drzewnictwa 
w Łodzi zaprasza do Domu Techni­
ka (pl. Komuny Paryskiej 5a) na 
wystawę mebli, która jest czvnna 
cod7lennle w godz. 10-18 do 2G li­
stopada. 

§ POLONIA - „PrzepraHam, esy 
S tu biją" pol. od lat 18 godz. s in, 12, 14, 18, 18, 20 
§ PRZEDWIOSNIE - Dnl Filmu 
S Radzieckiego - „Oni walczyli § za ojczyznę" od lat 12 godz. s 10, 13, 18, 19 
S Wl.OKNIARZ - „Klatka" franc. § od lat 15 godz, 10, 12.15, 15, § 17.15, 19.30 
§ WISŁA - Dni J'llmu Radzieckle­s: go - „Pójdę z wami" od lat § 12 godz. 10, 12.11, 15, 17.15, 19.30 
§ WOLNO!IC - „Powodzenia sta­
S ry" fr. od lat 15, godz. 9 30, § 11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 19.30 
S ł.DK - „Dzień szarin\czy" USA 
S od lat 15 godz, 13.30, 18.30, 19.30 
§ STUDIO - „żółtodziób" radz § b/o (A) godz. 18.30, „Ta jedy~ 
S na" radz, od lat 12 godz 18 s: 20 • ' 
§ STYLOWY - Film miesiąca -§ „Przepraszam, czy tu biją" pol. 
S od lat 18 godz. 15.30, 17.30, Pre 
S mlera studencka - „Przepra­§ szam, czy tu biją" godz. 19.30 
§ GDYNIA - „Biały baszłyk" radz. 
S od lat 12 godz. 12.30, 14.30, „U­
S: kład" USA od lat 18 godz. 10, § 17, 19.30 
§ DKM - nieczynna 
§ KOLE.JARZ - nieczynna 
§ Ml.ODA GWARDIA - „Badń o 
S .Jasnym Sokole" radz. b/o godz. 
S 10, „Gdy nadchodzi wrzesień" 
S r11dz. b/o godz. 12, godz 14 -S bajka „Cebulek", „Con amore" 
S pol. od lat li (A) godz. 16, § 17.15, 19.30 
§ MUZA - Dni Filmu Radzleckie­
S go - „Dersu Uzala" b/o godz. s 17, 20 
§ ROMA - „Od siedmiu w~" § USA od lat 18 godz. 11.15 19 30 s „Olśnienie" pol. od lat "12' § godz. 13, 15.lG, „Dersu Uzala': 
S: radz. bfo itodz. 10 
§ STOKI - „Wybór celu" radz. 
S od lat 12 godz, 19.SO, „Pl«:ta­
S szek I Robinson" ang. od lat § 12, godz. 15, 17.15 
§ ZACHĘTA - „Ucieczka Mr Me 
S Klnleya" radz, od lat 12 godz. 
S 10, 13, „Brunet wieczorow11 po­§ rą" pol, od lat tt godz, tli, . 18, s 20 
S OKA - „Smuga clenia" poi. od § lat 12 godz, 12.30, ., Czterej mu­
~ szkieterowie" panam. b/o godz. S 10, 15, 20, DKF - godz. 17.30 
§ POLESIE - bajki godz. 14, „z § podniesionym czołem" USA od 
~ lat 15 godz, 111, 17, 19 

Pa,blanlce - Szpital Im. Barll- ~ 
ckiego - miasto Pabianice 1 ~ 
gmina Ksawerów. S 

Szpital Miejski miasto § 
gmina Głowno I Stryków, SI~ 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital Im. Sterlinga (Sterlln- ~ 
ga 1/3) Górna - Szpital im. Jon. ~ 
schera (Mlllonowa 14), Polesie - S§ 
Szpital im. Pirogowa (Wólczań- ~ 
ska 195), Sródmieścle - Szpital I 
im. Barlickiego (Kopcińskiego 22), 
Widzew - Szpital im, Sonenber-
ga (Pieniny 30). I 

Chirurgia urazowa - Szpital 
lrn. Jonschera (Mlllonowa 14) 

Neurochirurgia - Szpital tm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia Szpital tm. ~ 
Pirogowa (Wólczańska 195) ~ 
~Okulistyka - Szpital im. Bar- § 

llcklego (Kopcińskiego 22) SI 
Chirurgia 1 laryngologia dzle­

Cl«:ca - Instytut Pediatrii (Spor-
na 38/?iO) ~:S Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im, Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me-1 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji \3 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. ~ 
Sienkiewicza 131, tel. 866-68, § 

Ogólnolódzki Telefoniczny Punkt S 
Intormacyjny dotyczący pracy ~ 
placówek słutby zdrowia, telefon !ił 
e1s-~9 czynny jest w godz. 7-16 ~ 
oprocz niedziel l świąt. ~ 

TELEFON ZAUFANIA - 137-37 ~ 
czynny w dni powszednie od S 
1~7. w niedziele 1 święta całą ~ 
dobę. 

111mm111nmmrmnnnmm11 I 

DAR.UJ 
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§ POPULARNE - nieczynne 
~ 
~~.D'A««l!~H'.U.U.U./.H.H.U.H'./hV.U.AU././~./././././.N'./.UhV.M 
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NIE OD RAZU 

S ięgnąłem oo to stare porze· 
kadło, b:v uzmysłowić nie­
którym niecieroliwvm czy­
telnikom, że reforma oświa-

ł.r nie jest czymś, co można by 
taz, dwa załatwić odaórnym re· 
10rtowym pismem czv nakazem. 

Nie dla wszvstkich bowiem tak 
zupełnie oczvwiste Jest. że reali­
zacja społecznei;!o zamówienia na 
lepsze niż dotąd przystosowanie 
naszego systemu edukacji narodo­
wej do wymoJlÓW współczesności, 
to także sprawa czasu potrzebne· 
llO na budowe solidnych funda­
mentów (baza materiałowa. pod· 
reczniki, proeramy, kadra nau­
czycielska), aby z dawna oczeki· 
wana reforma nłe okazała aie 
brz;YPBdkiem 

DOBRYM POMYSŁEM 
Jl'A ••• GLINIANYCH NOGACH 

Mając jednak POd reka dosko-
11ałe tytułowe motto, nie bardzo 
wiedziałem czym zastapić przy· 
słowiowy Kraków. Dziesieciolet­
nla, oitólnokształc!łłla 1>0wszechną 
szkole średnia? Bedzie ona niezn­
dłullo faktem. ale taki tasiemiec 
w tytule nie brzmiałby z pewnoś· 
cia · dobrze. I na powszechnv co· 
dzienny użytek też uewnie trze­
.ba będzie wymyślić krótszą, le­
piej wpadajaca w ucho nazwe. 
Jaką? W podobnej „kropce" zna­
lazł !ie niedawno minister oświa­
ty. który iiodczaa sootkania z 
dziennikarzami r6wniet nie bar­
dzo wiedział. fak. choćby orowi­
Jl()rycznie, „ochrzcić" nowa szko· 
łę średnia lub naste1>nY edukacyj­
ny szczebel. czyli 2-letnie szkoły 
specjalizacii kierunkowei nrzveo• 
towujące do studiów wyższych. 
Wspomniawszy pół żartem, p6ł 
serio o rozmaitych sugestiach, 
m. in. obdarzenia 10-latki znaną 
i użvwana niel!dYś nazwa: Il im­
n a z j u m, a tego co po nim mia­
nem „cze1toś w rodzaju k o 1 e­
d ż u". odłożył sprawe nazewnic­
twa na bok, biorąc się w dyskusji 
z prasa za ooważniejsze tematy 
związane z nowym svstemem 
szkolnictwa. 
Idąc tedT za ministerialnym 

przykładem w:vcofuje sie na l!łęb­
sze wody - w strone problemów 
związanych z przygotowywaniem 
reformy oświaty na naszym łódz­
kim podwórku. 
Pisząc niedawno. że rozmaite za­

mysły i proiektv zwiazane z re­
forma wpuszczamv do naszych 
szkół coraz szerzej 

UCHYLONYMI NA NOWINKI 
DRZWIAMI 

wspomniałem także, iż w kolej­
nych etapach prac przygotowaw­
czych i modernizacyjnych. w dy· 
skusji nad kształtem i programa­
mi 10-latki wvoowiadali sie nie 
tylko nauczyciele i pedagodzy-pro­
fesjonaliści. Ważność i ranea ca­
łej oświatowej sprawy wymaga 

w o 
bąwiem daleko Idących lronsulta· 
cji 01tólnosp0Iecznych. Ujmując 
rzecz krótko i lapidarnie: nikomu 
nie Jest nrzeciez oboJetne kto. jak, 
c1e1to i w Jakich warunkach bę· 
dzie nasze dzieci uczył. 

Odzewem na te pytania. reali­
zacją założenia o wspólne.i oo­
wszechnei debacie (i kontroli) nad 
postepem prac przv budowie no· 
V{ego systemu oświatv było m . in. 
powołanie (pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta J. Moraw­
ca) Wojewódzkiej Komisii do 
Spraw Wdrażania Reformv Syste­
mu Edukacji Narodowej, 

W składzie te1 komisfi znaletli 
sie wiec nie tylko przedstawiciele 
władz oświatowych. ale tak~ lu­
dzie z przemysłu, działacze orga­
nizacji snołecznych 1 inni. Ich 
zadaniem bedzie ozuwanie. czY 
owych fundamentów pod nowy 
system edukacji nie buduje sie 
abv krzvwo. czv to, co zakłada 
pro1tram rozwoju oświaty w na· 
szym województwie. odpowiada 
potrzebom i założeniom reformy, 
tudzież czv realizacji tych uła­
nów nie przeszkodza czasem roz­
maite „pcślizgi" i trudności. nie 
zawsze obiektvwne. 

Przekonany iestem, że proble­
mów do dyskusii. a także okazji 
do działania członkom komisii na 
pewno nie zabraknie. Już w I pół­
roczu przvszłel!o roku zostanie 
np, poddany analizie przez komi­
sje projekt sieci dLiesieciolatek w 
naszym woiewództwie. do 1trud­
nia 1979 roku zostana opracowa· 
ne t>roiektv sieci szkół zawodo­
wych, a w nastepnych latach -
szkół snecialnvch. 

Warto w tym miejscu oodkre­
ślić, że prace pr:Zyeotowawcze do 
wprowadzenia retormY oświatv 
prowadzono iuż w Łodzi i woje­
wództwie od kilku lat. Główne 
wysiłki zmierzałv do polepszenia 
wyposażenia szkół. wvrównania 
poziomu nauczania dzieci i mło­
dzieży w poszc<-el!ólnych placów­
kach. Podnoszenia - kwalifikacji 
nauczycieli. Dziś można iuż mó­
wić o poważnvcb efektach tej 
pracy. a m. in. objeciu niemal 
wszystkich łódzkich 6-latków wy­
chowaniem orzedszkcJnym, popra­
wie bazv materialnej w wielu 
szkołach, podniesieniu poziomu ich 
pracy dydaktycznej, wychowawczej 
i opiekuńczej, 

Lista tych osiunieć. u kt6rymi 
kryje sie nrzede wsz:vstkim olbrzy­
mi wysiłek nauczycielski. iest 
rzecz Jasna znacznie dłuższa. Do 
zrobienia także zostało Jednak 
sporo. Korzystając tedy z okazji 
chciałbym zwrócić uwaee komi­
sji i tych wszystkich, którvm do· 
bro naszego szkolnictwa leży na 
sercu. na kilka spraw. o których 
wadze pisza i mówia rodzice, 
nauczyciele. uczniowie i co stwier· 
dza niejeden poparty cyframi i 
tabelami materiał Kuratorium 
Oś~ :atv i Wvchowania. 

Do takich spraw arcvważnych i 

warunkujących oowodzenie refor­
mv na naszym terenie należv nie­
wątpliwie SPRAWA PRZEDSZKO· 
LL Mimo budowv nowvćh nlacó· 
wek, mimo uzupełniania sieci 
przedszkoli takimi formami. łak 
ogniska 1 oddziały przedszko· ne 
przy szkołach podstawowych. m6-
wl słe ciade o zb:vt oowolne.t roz­
budowie sieci nrzedszkolł w sto· 
sunku do 11otrzeb snołecznych. Nie 
jest to zwykłe stwierdzenie tak· 
tu, lecz ważny i wart wnikli­
wego rozpatrzenia postulat. Zbyt 
ważnv dla powodzenia reformy, 
bv nie przvsłuelwało mu ucze­
gólne miejsce w bieżących i przy-
szłvch inwest:vcvjnvch olanach 
województwa. Krótko mówiac 
dzieci w wieku przedszkolnym 
mamy dużo. a w dodatku przy­
bywa ich szybciej niż miejsc. W 
przedszkolach - głównie w no­
wych osiedlach 1 w miastach poza 
Lodzia - jest tłoczno. Dużo bar­
dzie.I tłoczno uH: uozwalał:vby na 
to normy, oo rzecz jasna stwarza 
niemałe kło1>0tY w nracv dvdak· 
tyczno-wychowawczel Ten tłok 
w przedszkolach zmusza no. do 
zamiany sal przeznaczonych do 
ćwiczeń l!imnastycznvch i zabaw 
ruchowych na klasy przedszkolne. 
To z kolei nie pozwala realizować 
programu z wychowania fizycz­
nego itd., itp, Jeśli chodzi o sto­
sunek potrzeb w zakresie liczby 
miejsc w przedszkolach do obec­
nych możliwości i planów inwe­
stycyjnych. to liczby podawane w 
materiałach Kuratorium Oświaty 

Wychowania 

PRZYPRAWIC MOGĄ„. 
O ZAWROT Gł.OWY. 

Obecnv niedobór określa sie bo­
wiem na 68 przedszkoli i 6200 
miejsc. „Ponadto należy jeszcze 
wziać pod uwal!e - stwierdza 
kuratorium - potrzeby wynikają­
ce ze wzrostu demograficznego 
dzieci w wieku przedszkolnym". 
W 1975 roku było na terenie na­
sze1to województwa •19.9 tys dzie· 
ci w wieku 3-€ lat. W 1980 roku 
będzie ich 59,5 tvs„ czyli o 9.600 
wiecej, Przy założeniu. że do 
przedszkoli zostanie przv.ietych 
60 proc. dzieci, należałoby dodat­
kowo wybudować 48 przedszkoli 
Po 120 mie.isc. W sumie dla do· 
sto~uwanla sieci nrzedszkolne.i do 
najpilnie,iszych notrzeb należałoby 
do 1980 roku w:vbudować 116 

w up mi luby .. 
N 

ie każda piękna pani (piękna 
często w swoim tylko mnie­
maniu!) jest najukochańszą żo­
ną maharadży, odmierzającą 

kolekcje swoich pereł„. garncami. 
Nie każda jest też kochanką króla 
smalcu czy cesarZa opon gumo­
wych, która może sobie pozwolić 
na luksus zdobienia swoich pod­
wiązek 8-karatowymi brylantami„. 

A że ciągotki przedstawicielek 
płci pięknej do zdobienia się bły­
skotkami są odwieczne i przemoż­
ne, cóż więc mają robić panie 
mniej rozpieszczone przez los, niż 
żona maharadży? Po prostu auten­
tyczne klejnoty zastępują biżuterią 
sztuczną. Wprawdzie jej wartość 
materialna jest znacznie, ale to 
znacznie mniejsza niż np. naszyj. 
nik z prawdziwych pereł i szma­
ragdów, jednakże o ile wykonana 
jest naprawdę estetycznie i arty. 
stycznie może śmiało zastąpić Tak więc nie będzie skarżyć 11ię 
autentyki. na brak zwiedzających „Wystawa 

Ta prawda znana jest już od biżuterii artystycznej" otwarta 
wieków. Podobno nawet w raju ostatnio w Galerii Sztuki przy ul. 
- jak przysięgał po kilku czy kil· Wólczańskiej 31/33. Prezentuje na 
kunastu wódkach, mój przyjaciel niej swoje dzieła 13 łódzkich ar­
Kazimierz Grus - jabłko, którym tystów-plastyków. Wielka ~6żno­
wąż skusił Ewe, było n.iezwyczai- rodność form (wzbogacaJących 
ne, lecz z błyszczącego, czeski.ego I obroże, paski, naszyjni~i i kolie 
szkła„. artystycznym akcentem), a równo-

ach • ga 
Leopold Buczkowski - Miody po-. 

eta w zamku. Opow!ad4nia. WL. 19t8. 
lltr. 154, Zl 30 

Krzyntof Ctdl.ak - Srednl samo­
lot bombowu Tu-2. MON. 1976, str. 16. 
fa 7. 

Jan Goltitskt - Adaptacyjne s11-
atimi11 ooszuklW<llnla konstrukcji oJ>t1J 
malnej PWN 1976, str 158. zt 20 

Historia llteratur11 rosyjskiej . Pra· 
ca zbwrowa 'Pod redakcją Mar!ano 
Ja.kóbca. Tom II. PWN. 1976, str 936. 
lt/, 120 

Barbara Grucza, Hubert Hajduk 
ltozemarla K . Tertel - Książka na­
uczyciela Der erste schrttt. Dla Li­
ceum Ogólnoksztiatcqcego I Liceum 
Ekonomicznego, WSiP. 1976, stir. 61, z! 
1/J. 

1, E. lryd.otD, 1, W. Sowłeljeto 
O. 1. Zamsze - Zbiór sa&J!\ z fłzll­
Jlł, !'OO redakcją I. K. .!~Jewa. 

Loon Leszek Szkutnik. Waldemar 
Marton .- Ks!qżi'(a nauczyciela do 
podręcznika English? Yes. Dla Lice­
um Ogótnoksztalcącego i Liceum 
Ekonomicznego, WSiP 1978, st1'. 114. 
Zl l3. 

Stainlslaw Lem - Kaitar. WL 1976, 
str .. 144, Zl 40 

Norbert Dróbka, 
- Matematyka w 
we1 . Krótki kwrs. 
~46. zl 18 

KMOl Szymai\skł 
szkole p<>dstawo­
WSiP. 1978, str. 

Andrzej Piotrowski, Marek Ztól· 
kowski - Zrótnicawanie iezykawe a 
struktura społeczna. Przedmową po-
11rzedzlla Ant.onina Kloslwwska. PWN 
1976 ·str. 471. zz 50. 

Polsko w fotografii - artyirtyczn.eJ. 
Ze wst1111em Jaros1awo Iwaszkiewicza 
WSfF, 1976, sf)r. 234. Zl 100, 

Jer1111 Wtszntewskl ElementlJ 
pra-toa. PWI\', 1976, str. 416, atl 60 

cześnie rozmaitość materiałów, z 
jakich je opracowano. 

W pierwszej sali zestawione 
efektowne cacka z tworzyw sztu­
cznych, skóry, piórek, drewna itd„ 
a w drugiej z metali (również ze 
srebra) i bursztynu. Ogólnie m6-
więc, ich twórcy nie powielają 
wzorów tradycyjnej ' biżuterii, ale 
włączają się do poszukiwań twór­
czych, aktualnych dziś we współ­
czesnej plastyce. 

Efektowny, projekt ekspozycji 
opracowała Krystyna Wilczkowska. 

Otwarcie wystawy połączone by­
ło z wernisażem oraz POkazem 
eksponowanej biżuterii. Prezento­
wały ją zupełnie nagie manekiny 
i ubrane panie - modelki. Wpraw· 
dzie pewien starszy pan oświad­
czył, że wolałby, aby było od­
wrotnie, sądzę jednak, że był to 
jedyny głos dezaprobaty, bo 
p0za tym wszystko podobało sie 
wszystkim. Tak więc z obowiąz· 
ku dziennikarskiego informuję za­
interesowanych (a może raczej za­
interesowane), że do 26 bm. w 
godz. 11-19 w Galerii Sztuki przy 
ul. Wólczańskiej, czynny będzie 
kiermasz - sprzedaż biżuterii ar­
tystycznej. Chętnych chyba nie za­
braknie! 

··~ 

przedszkoli (w tym 12 dwuoddzia· 
łowych na wsi) o łaczne.ł liczbie 
blisko 12 tys. miejsc, Przy ..,1a· 
nach inwestycyjnych przewidują­
eych w latach 1976-1980 oddanie 
do użytku 33 przedszkoli o łącz• 
neJ liczbie 4.450 mleJse, wsnom· 
niane wyieJ zamówienie przyble" 
ra forme 1>0bozne1to łyozenla, kt6-
remu nie snos6b 1nrostaó. 

Czy rzeczyWiście w żadnef mie· 
rze? Czy w tak trudnej sytuacji 
nie należv zrobi~ oo sie da dla 
wygospodarowania rezerw lokalo· 
wych na pomieszczenia dla przed· 
szkoli i 01tnisk przedszkolnych? 
Dedykując te pytania członkom 
wspomnianei komisji, wiem, że 
odpowiedź jest z jednej strony 
oczywista. z druJliej uwarunkowa­
na określonymi trudnościami na 
inwestycyjno-budowlanym podwór­
ku. Nie ulel!f. jednak wątpliwości, 
że sprawa sieci J>r:nedszkoli w na· 
sz:vm województwie nabrał~ 
szczególne1to znaczenia. I trudno 
bedzie w tei sprawie poprzestać 
na pćłśrodkach. na dalszym za­
gęszczaniu i tak już ciasnych 
obii;któw. na samym tylko dzien­
nikarskim westchnieniu. że owa 
sieć jest zbyt rzadka w stosunku 
do zapotrżebowania i zadań wy· 
nikających z refórmy szkolnej. 

ZDZISLAW SZCZEPANIAK 

F~~~HhW"ff././ff.m'"~hW"~ 

~ Satyra prawdę powie. „ ·~ 
§ 
~ o obry ~rt tyn!a wart! - I to jest prawda! · A ile 
~ warta Jest mądra, ostra satyra politvczno.społeczna, 
~ coś. :wyraźnie demaskujaca i p05tulujaca? Z całą pew-
~ nosc1ą ceni się ja jeszcze wyżej! 
~ W zroo:umieniu tej prawdy w bułgarskim mieście Gabro-
"" w-0 powstał bardzo nowocześnie zbudowany Dom Humoru 
~ i Satyr.y, w. którym odbywają się stale wystawy aktualnej 
~ satyry I gdzie co dwa lata organizuje sie ogólnokrajowe wy­
~ ~:~Y satyrycznych rysunków, grafiki, ~zeźby, fotomontażu 

~ Lódt - o c~ym nie mówi się często - jakG miasto. w któ­
~ cym wychodzi drukowana w nakładzie 600 tys. egzempla­
~ rzy „.Karu_zela", i~ poważnym ośrodkiem pro'o.agującym te § właś.me dziedzinę literatury i plastyki. To tez upoważr..iło 
Sl t~teiszy Zarząd Okręgu ZPAP oraz BWA do zorganizowa­
~ ma w. roku ~974 ogólnopolskiej wyst>lwv satyry. Z kolei te 
~ same mstytucJe urządziły obecnie I Ogólnopolskie Triennale 
~ Satyry ł.ódź 1976, · 

Z ~O twói:ców stale parających sie i;atyra w Pol.'lee wzieło 
-...; w rum udział 53 autorów, których prace (satyre polityczno­
~ SJ>?łecr.na, rysunki humorystyczne i w niewielkiej mierŻe ka­
~ ryKaturę portretową) oglądamy teraz w Salonie Sztuki Współ­
~ czesneJ. 
~ Co ~uca llł4 tu m. iłL w oczy? Między innymi brak prac § nes~row l weteranów od lat uprawiającyoh tę dysoypline § plastyk;! - takloh, ja.k Kobyliński. Flisak, Berezowska, Pio­
Sl trowsk1, Jankowski i In. Natomiast prace swoje ~ezentuie 

~ 
wiel!-1 ~llilej znanych, chociaż często bardzo interesująco wy­
P?w1adaJących się satyryków. To znaczy, że nowe ookole. 

~ ru. ~ontynuujące sta-re, dobre tradycje satyry polskiiej do­S chodzi do łłosu. 
~ Zna!azło to odbicie w werdykcie jury, które POd 'P!'Ze­S wodmctwem red. Wojciecha Drygasa przeglądając 240 ry· S: sunków wykonanych i publikowanych w pismach oolSkich § w przeciągu ostatnich dwóch lat, nagrode pierwsza przyzna-S :1io Grzegorzowt Szumowskiemu. · 
~ Nagrodę II zdobył Edward Lutczyn za Czarny lont" Na­Sl grodę „Szpilek" - Piotr Chrobok. Nag~~ę „karuzell" -8 Ma.rek Kamecki, Nagrode III - Wacław Pot.ocriek 
~;s Wśród w:vi;6żn~onych znalazł się popularny saty;.,yk łódzki 
~ ~arol Barameek1, . który zaprezentował znakomitą w formie 
~ l ostrą w ten_de~ciach_. pracę pt. „Chile" - niezwykle suge­§ sty~ne oskarzeme rez1mu dyktatora Pinocheta. I w ogóle ;s takich a1kcentów demaskatorskich jest sporo w eksoonowa­§ nyc~ tu :!!rai'ik?c.h i rysunkac!1 satyrycznych i one też it..a­;s n~wią naJ1stotmeJszY walor teJ ekso<>zycjl. Przv czym i po­
~ ziom artystyczny jest bardzo interesujący, 
~ w ~umie I Ogólnopolskie Tr;iennale Satyry L6dt 1976 jest 
~ ~mprezą godną uwagi. Wierzymy, że druga z kolei 
~ impreza tego typu, która zorganiwwana zostan~e za 
~ 3 lata - czerpiac doświadczenia z poprzedniej. rozbu· 
~ dow.ana :&ostanie i: jeszcze większym. rozmachem. 
~ M. JAGOSZEWSKI 

~HH.hW~~ 

N 
a jednym s obozów stu- stępuje autentyczne umiejętności, 
dencki!!h zorganizowanych \ a chęć Jego zdobycia moźe rozmijać' 

_ w Soczewce poglneły WS'll:JI się z zainteresowania.mi i zdolno­
stkie materiały propagan· ściami, złożonymi w ofierze aspi. 

do~e; Nie, nie zawierus.zyły się r~cjom samego kandydata na ma· 
gdzies tam wskutek bałaganu. Po g1stra, lub, oo jeszcze gorsze, jego 

wane grubiaństwo we wzajem. 
nycb kontaktach braci studenckiej, 
oraz nie takle znowuż sporady­
czne wypadki naduźvwania alko­
holu. Optymistyczny jest fakt, że 
w minionym roku akademickim 
85 proc. studentów zdało egzami-. 
ny w termi.nie. Gorzej, ie osiąg. 
męto to dzu:ki administracyjnym 
działaniom uczelni, ponieważ kie· 
dy Przed dwoma laty postawio­
no na samodyscypline studentów 
rektor musiał skreślić z Usty słu· 
chaczy około 1200 osób, 

prostu zostały „rozkradzione" rodziny. 
przez obozowiczów, jako towar Osobiste ambicje - cecha pięk­
atrakcyjny. PogadaSJ: a kioskarka oa i niezwykle cenna społecznie. 
pracująca w pobliżu osiedli aka- rzecz jednak w tym, .że oczekuje­
demickich, a dowiesz się, że ga. my od wyższych uczelni by owt 
iety nie idą, chyba. że „w sporcie <"o4 indywidualne aspiracje poprzez se. 
interesującego„." Podczas nledaw. lekcję I prore.s dydaktyczny przy­
nej studenckiej premiery „Pro· 
tokołu pewnego zebrania" w Tea-
trze im. Jaracza dyskusja trwała 
kilka godzin i poruszano w niej 
ze znajomościa rzeczy najistotniej­
~z~ problemy naszej współczesno­
sc1. A chcesz porozmawiać z Ko-
walskim z IV roku o uchwałaci' 
III Plenum, usłyszysz: „m Ple­
num nie znam, było ooś chyba 
„na wojsku", ale dobrze nie pa­
miętam". Gdy jeslenia zorga.nizo. 
wano czyny społeczne, to mimo 
tego, że ogłoszono moca rektorski\ 
woln.e o~ zajeć przedpołudnie. 
zgłosllo się na nie ochotniczo wie­
cej studentów niź przewidywały. 
gdzieś tam ustalone limity, f do­
szło nawet do tego, :i;e ,,iabrakfo 
frontu robót" dla wszy-;tkich. W 
tej samej uczelni w minionym ro­
ku około 1000 studentów złapanu 
na jeździe bez skasowanych bile­
tów t~amwajowych. W ·u.biegłym 
tygodmu, podczas gościnnych spek 
takli teatru londyńskiego, łódzcy 
studenci stali pod ścianami sie­
dzieli na proscenium, kołat~li do 
dawno już zamkniętych drzwi. 

Podczas ostatnich ł.ódzkich Spot­
kań Teatralnych jakiś dowcipni~ 
ustawił w gablocie stuźacej do 
prezentacji tego co na imprezil' 
aktualnie najistotniejsze kleps:v­
dre skonstruowana z dwóch pół­
litrówek „Żytniej" i utra.fił w 
sedno atmosfery towarzyszacej te­
mu kulturalnemu wydarzeniu. 

Przykłady można by mnożyć 
mnożąc jednocześnie sprzeczności'. 
I nic dziwnego, gdyż Uustruja one 
zachowanie, zainteresowanie, po-
stawy środowiska niezwykle zróź. 
nicowanego. Jest ich w ł.odzi na 
samych tylko studiach stacjonar· 
nych około 20 tys. Wywodzą sie 
ze wszystkich środowisk społecz­
nych, a trzeba pamietać, że niP­
jednokrotnie na owe uwarunko­
wania ~połeczne nakładają się je-
szcze roznice wynikłe stąd, że je-
dni wychowywali sle w dużym 
mieście, drudzy w miasteczku a 
jeszcze inni pochodza ze wsi. Róż­
ni ich suma doświadozeń: jedni 
to zaledwie świeżo · upieczeni ma. 
turzyści, drudzy stoja już krok 
od dyplomu. Sa wśród nich hu-
maniści i technicy, posiadacze sa -
mochodów i żyjący przez cały 
okres studiów jedynie ze stypen­
dium. 

l.ączy tch jedno, wszyscy są siu. 
chaczami wyższej uczelni. Znaw· 
cy przedmiotu dodają jeszcze, :i;r 
mało różnili sie pobudkami skła· 
'niajacymi ich do podjęcia stu„ 
dlów. Przeważnie przesłanka do Ich 
rozpoczęcia jest chęć zajęci" odpowie 
dniego miejsca w hierarchii spo­
łecznej. Chęć zgodna z przekona­
niem, że dyplom niesie ze soba 
prestiż społeczny, że jest no bili ta 
cją, że gwarantuje lensze, warto. 
ściowsze życie. Przekonanie tvle 
powszechne, co niezgodne z rze· 
czywistością, a co gorma mog11-ce 
kryć w sobie negatywne 111kutkl 
społeczne. Negatywne, r:dyz zbył 
eaęsto sdana się, h papierek •-

e on n 
w 
o 

n_losły nam rzesze wysoko kwall · 
likowanych fachowców potrze­
bnych dla rozwoju i nrawldło. 
wego funkcjonowania państwa, Co 
więcej, oczekujemy, by ludzie z 
dyplomem posiedli nie tylko no· 
woczesną. specjalistvczna wiedze 
ale by prezentowali posta-wy, któ­
re złoża się ua osobowość zgodna 
z wymegami społecznymi. Pamie­
tamy o ogromnym zróżnicowaniu 
w społeczności studenckiej, ale nie 
może być nam obo.ietne, jakie po. 
stawy, jakie zachowania dominu· 
ją. Które z nich sa popularne i 
naśladowane, a które są jedynie 
m~rginesem, czy tez tylko ;,po-
boznym życzeniem". . 

Cieszy coraz większa samorzą. 
dność w osiedlach akademickich. 
czy też zapał towarzyszący two­
rzeniu Ośrodka Kultury Uniwer­
syteckiej - „Oko", lecz optymizm 
ów mąci np. nagminnie obserwo-

Oferta 
dla czlonków 

klubu książki 
W ca~m kraju trwa organizo· 

wana juz 'PO raz 10, Dekada Książ­
ki Społec:mo-Politycznej. Tradycyj 
ną i S'J)rawdzoną formą upow­
szechniania szczególnie wartościo­
~ch publikacji z tej dziedziny 
Jest organizowany przez redakcje 
dzienników partyjnych, „Dom 
Ksią~ki'' i kilkanaście oficyn edy­
to~sk1ch -: klub książki „Czło­
wiek - ŚWJat - Polityka". O za­
interesowaniu klubem świadczy 
duża liczba jego członków sięga'. 
jąca w poszczególnych latach od 
30 do 80 tys. czytelników. 
~złonkiem. klubu książki „Czło­

W'1ek - św1at - Polityka" może 
-ta! każdy, kto do dnia 31 str-

c ele wychowawcze najlapl. 
darniej ujął jeden z pro· 
i·ektorów łódzkich wyi­
szych uczelni. mówiąc, że· 

„chodzi o wyk57~ałcenie takich po 
staw, które charakteryzowałybv 
się gotowościa działania na rzecz 
innych". Szkoda tylko. że w an. 
kietach na pytanie o podstawowe 
obowiązki Polaka-patrioty tylko 
połowa ankietowanych studentów 
wymieniła pracę. sumienna nauke, 
szacunek do własności społecznej 
a mniej niż jedna piata uznał~ 
spełnianie obowiązków obywatel­
skich za objaw patriotyzmu. z 
tych samych badań wynika, że 
najistotniejsza rzecza w historii 
Polski, o której nasz student 1>0in • 
formowałby obcokrajowca, jest 
martyrologia narodu polskiego hrb 
!>itwa pod Grunwaldem, a o powo 
Jennych naszych dziejach wspom­
niało mniej niż jedna czwarta ba­
danych. 

Cenimy historię, ale przez pry­
zmat dnia dzisiejszego i jutra. Nie 
można więc podzielać beztroskiej 
opinii, że żvcie. ten najlepszy nau. 
<?ZY<:iel, skoryguje pewne wyobra· 
zema i przekonania z korzyścią 
dla _wspó~czesności. Nie badzmy 
optym1stam1, „po dyplomie" moze 
być _za późno na korekty niedo. 
moł!'ow procesu wvcbowawczego. 
Ży!'1e społec~ne to nie sklepik, na 
ktorym mozna wywiesić kartkę: 
„Przepraszamy, chwilowo nieczyn­
ne, remanent w świadomości". 

JERZY BĄBOL 

cznia ']>n:yszłego roku zamóWI ~ 
na specjalnie wydawany-:h przez 
„Dom Książki" - kartach C9 
najmni!lj 6 publikacji znajduj•· 
cy~h. się w zestawie klubowym. 
W1ąze sie to z otrzymaniem -
po wykupieniu zamówionvch pub­
likacji - premij w , postaci do­
datkowej książki wybranej z listy 
wydawnictw oremiowvch 
Członkowie klubu otrzymuja 

do każdej książki exlil>ris klubo­
wy: sa każdorazowo poWiadamia:­
ni listownie o ukazaniu sie inte­
resujących ich tytułów. 

Lista_ książek klubu „Człowiek 
świat - Polityka 1977" liczv 

30 tytułów. · 



Zcioby~ lepsze mieuka.nie, ~rani"ny wóz, cho6 1 ten, kt6ry 
miał, był dobry. Raz nim przyjechał 1 zabrał mn1e na prze­
jażdżkę. Koleżanki zazdrościły mi perspeltityw. A teraz wtrr.y­
stko skończone! Ta1kf wyjątkowy człowiek. Dbał o mnie i prze­
de wszystkim interesował 1i' moimt eprawami. Wy.py-tywał 
o nie. 

- Na przykład? - Ocl!cs uśmiecha a:lę zachęcajllCo. 
- Na przykład py<tał o stoatmlki w pracy, o możliwości aiwan-

aowania, o kuracjuszy. Jak alę do mnie odnoszą? Czy mam 
z nim! jakiff kłopoty, s kim 1 dlaczego? Co ml llpl'awia k"ud­
ności w pracy i o ~ rodzaju 11ZC.zegóły. Chciał wiedzieć. czym 
się zajmują mol rod.zice, brał. Mój brat jest kapitanem mary­
narki wojennej - mówi z dumą. - Janek bardzo chciał go 
pozna~. Tak się szczęśliwie złożyło, źe ostatnio udało ml się 
łch spiknąć. Obaj przyipadli 10bie dą gustu, Janek twierdził, 
że od dzieciństwa marzył o słutbie w maryinarce, ie si.Ił .zawsze 
interesował odtrętami. Zaradall sJę na temat współczesności 
w marynarce, modernizacji i autQllUl~yzacji wypoeażenia. Pytał 
o kwalifikacje mał'yna.rzy. _ . 

Brat obiecał mu pokaza~ port ł kt6rył 1 wpn-nowoczesnych 
okrętów, kiedy przyjed%!e na dłuiej. Janek liczył, te sp~ 
tu kilka dni w lipo.u. Chciał pozna~ mojll bratową ł rodziców. 
Dokładny termin miał podać listownie. 

- Dlaczego pisywała pani do niego na J>09ł.e netanłe, a n.te 
bezpośrednio na domowy adres? 

- Tak !!Oble tyczył. Twierdził, te listy mu giną ze lkl'Zynkł, 
bo dzieciaki włamują się w poszukiwaniu znaczków. 

- Jak dawno poznała pan! dyt'ektora Kuzińsk!ego? 
- Jakieś ~ miesięcy temu. 
- Zal)e'Wne ł 011. był pani kuracjuuemT 
W zielonych oczach ccxł jakby błysk zawśtyd%enła. - W sa­

natorium gd.zle pracuje. le~'! się tylko g6rnlcy... Wie pan, 
w takiej dziuru jak ~nou1łc!e, niełatwo jest zawrzeć inte~ 
remjącą znajomo~. Ma się do czynienia albo z mieiscowymi, 
którzy są :!:onaci I dzieciaci. albo z przyjezdnvmł. Ci z kolei 
szukaj, tylko letniej przygody. Powatnle ładen z nich ni• 
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myśli. Więc wla6ciwtl• ni• ma in~wośei.~ ltledyś &achęcona 
ogłoszeniem jednego z biur matrymonia_illych, posłałam swoją 
ofertę. Odpowiedział mi Ja.nek. Tak się zaczęło. To trochę 
dziwny aposób zawierania znajomości, ałe zaryzykowałam -
uśmiecha się trochę zat.enc>wana, 

- Gdzież mieści się to mające tak dobrą rękę w kojaneniu 
par biuro matrymonialne? - pyta żartobliwie Orlicz. - Może 
i ja skorzystam.„ 

- Pan?! - W 1łocie ldumienie, - Pan ma tyle okazji. 
w stolicy, Biuro .zresztą mleśel. się w Waruawie, na u.licy 
Grójeckiej 105. 
Błysk jak olśnienie. Grójecka. Kuzińsk,t kazał się taksówka­

rzowi zawieźć pod klno „Oc.hota". Może właś.nie tam się wy• 
brał? Ale jeśli tak, to moźe ma 11libi na kirytyczny czat śmierci 
Stalki?! 
Zeg~ dziewczynę, dziękuJąc ~j za informacje. Maria Sat« 

jest trochę zawiedziona, że przesłuchanie trwało tak krótko. 
Ma ochotę na nawiiµanie bliższej znajomości. Oflceir - osądza 
- je.st ln.teresującym mę~ysną. Orlicz t!'OChę rozbawiony 
obserwuje te usiłowania. - Ale mam szczęście! B~ większego 
trudu J:iodzlłaby się zamienić Kuzińsklego na mnie. Widd 
wyglądam na dobrą partię. - Jeśli będę latem w Swinoujściu 
wpadnę zobaczyć. jak Ilię pam troszczy o górników - żar­
tuje, 

- Nie zapomni pa111 o tej obietnicy? - dziewczyna traktuóe 
Jl\ serio. 

- Nie sapomnę - zapewnia s powagą. - Utt - wzdycha, 
Idy zamykaj' się za nil\ drzwi. - Jak tak dalej.„ 
Następna już czeka na kory.tanu. Kaźe ją prosi~. 
Wanda Zabifulka, łO-letnia przystojna lxt'unetka, przyst.je na 

chwilę w drzwiach, jakby niezdecydowana, czy wejś~. 
- To pan mnie wzywał? 
- Tak. Proazę niech pani siada. 

- O co chodzi? To chyba iakd pomyłka. Nle rozumiem, oo 
milicja ma do mnie.„ 

- Milicja nie ma do pa.n! nic w aens!e zan:ut6w. C'Ji.ocbt po 
prostu o pewne Informacje. Pani zna Jana Kuzińsklego? 

- Tak. - W n!ebiesldch oesach zdziwienie. - Co to ma cło 
rzeczy? 

- Pan ltuzh'l.ski Słinllł łmierclll pałtownl\ I w nri_.. 
s tym prowadzimy postępowanie wyjaśniające. 

Na twars1 zaskoczenie. - Kiedy to 11.lę stało? 
- Kiedy wkWała IO panł po ru ostatni - odpowiada PJ'­

łaniem na pytanie. 
- Wieczorem liódmeao czerwca. Przyjechał n!elipOdziewa• 

nie. Siódmego s ran.a zadzwonił do mnie, proponując spotka­
nie. Umówiliśmy się o os!emnutej w ,,Niespodziance". Spóźni­
łam się kilka minut, on przyszedł punktualnie, czekał na mnie. 
Kiedy to się stało? - ponavria pytanie. 
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PONIEDZIAŁEK, a LISTOPADA 

PROGRAM l 

10.00 Wlad. 10.08 Tadce a rómych 
epok. 10.30 „Lalka" - fragm. 10.40 
Big-bandy D. Ellln&tona. u.oo Re­
fleksy. 11.oa Nie tylko dla ll:lerow­
ców. 11.1% „Górnik'• ekspres muzycz­
ny. ll.30 Koncel't przed hejnałem. 
12.06 Z kraju i ze świata. 12.25 Ray 
Connitf w Moskwie. 12.45 Rolniczy 

I kwadrans.. 13.00 Spiewejlł Edgar i 

I 
Johnny W.inter. 13.15 Rytm, rynek, 
reklama. 13.30 Katalog wydawniczy. 
13.3' Wieś tańczy i śpiewa. 14.00 
Arie wokalne. 14.JO Sport to &dro. 

; wie. 14.20 Rytmy młodych. 15.00 
Wiad. 15.05 List • Pol.sld. 15.10 z pol­
sll:lej fonoteki. 15.36 Jan ptaszyn-
• Wróblewski P1'edstawia. 18.00 Wiad. 
18,05 Informacje dla klerowców. 16.08 
U przyjaciół, 18.11 Propozycje do Li-

.1 sty Praebojów. 16.30 Aktualności kul-
turalne. 16.SS Z dutych i małych 

1 płyt. 16.115 Huta „Katowice" - ma 

I 
głos. 17.00 Radlokuriar, U .20 Parada 
piosenki. 18.00 Muzyka i aktualności. 
18.211 Nie tylko dla kierowców. 18.30 
Przeboje non 1top. 19 .00 Dziennik. 

J 19.lS Warszawska OrkiestTa PR I TV. 

1
20 .00 Wlad. 20 .05 Naukowcy - rolnt­
kom. 20 .20 Plakat reklamowy. 20.35 

I Koncert tyczeń . 21.00 Wiad. 21.0-3 

I Kronik.a sportowa. 21 .15 Aktor&y I 
plosenk.11. 21,40 Archiwum jazzu. 

1
22.00 Z kraju i ze świata. 22.20 Na 
organach gra Wiktor Kolankowski. 
22.30 Propon11jemy I zapraszamy. 22.45 
Minirecital Andrzeja Dąbrowskieiio. 
U.OO Wiad. 

! PBOO!lAM U 

I UO wtad. US My Ta. Ul Hl!Q'• 
ka spod atnechy. I.Ili Informacje o 

. programach PR 1 TV. 9.00 Koncert 

., podwójny, D.40 Tu Raddo - Moskwa. 
10.00 „Gość • Wilna" - opow. 10.20 

, S. Prokofiew - Kwintet g-moll. 10.40 

I Sprawy rodzinne. 11.00 „W tanecznym 
kręgu". 11.30 Wlad. 11.35 Poatęp, 

1 dom, nowoczesność. 12.05 Terminarz 
muzyczny, 12.25 „Wydarzenia, poglą­

dy, refleksje" - mag. lt.4S Recital z 
nagrań Wiktora Mlert.anowa. 13.30 
Wiad. 13.35 Ze WB! i o wsi. 13.50 
Splewa Chór PR i TV. 14.111 Więcej, 
lepiej nowocześniej. U.!5 Balety 

t polskie XX w. 15.00 Zawsze o 15.00. 
I 15.40 Z estrad I scen operowych . 18,10 

przea łwiat. lS.10 W kręgu Ja~ 
15.30 Kwadrana akademicki. 1S.tf 
„Swięto Ramadhanu". 16.00 Rozazyl> 
frowujemy piosenki. 18,20 Flet, g,l.tar1t 
I smyczki. 16.45 Nasz rok 16. 17.00 
Ekspresem przez świat. 11.05 Mu­
zyczna pc>czita UKF. 17.40 Pisarz ml~ 
siąc.a - Tadeusz Nowak. 18,00 MuzYj\I 
kobranile. 18.30 Polityka dla wszy.,. . 
stkich. 18.45 Prosimy czi:ściej d' 
Piotr Fronczewski. 19.00 Co wl 
powieść w wydaniu d~wdękowym 
A. Tołstoj - „Droga przez mękę · 
1.9.30 Ekspresem prze21 świat. 11.8' 
Opere tygodnia - Piotr Czajkowl, 
ski „Trzewiczki". 19.50 „Widmo" ..,. 
odc. 20.00 Ballady. 20.15 Na pob~ 
czu wielkiej polityki. 20.25 Blelszf 
odcień bluesa . 20.50 eo minut na gq, 
dzlnę. 21.l!O 600 sekund shimmy. 22.oO 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
Wieczorów - Rod Stewart. 22.15 Trq 
kwadranse janu. 23 .00 Swoje u!Uj 
bione wierSll:e recytuje Jerzy Rogow& 
ski. 

PROOllAM IV ;;t: 
12.00 Wl.ad. U.05 Termlnan ~ 

zyczny. 12 .Słl „Wydarzenia, pogląd . , 
refleksje" - mag, {Ł). 12.45 Giełd 
płyt. 13.00 Jak działać sprawnie 
13.15 Z radiowej fonoteki. 13.50 ni. 
szkół średnich - Zatańczymy? 14.'4 
Omówienie programu. 14.25 „w J'ezi°" 
ranach". 14,85 „Gniazdo, czyli tryptylł 
i:leml'• - rep. Ut. 15.15 Metr ksl11teli: 
w katdym domu. 15.30 ·„Potop" 
słuch. 18.00 W.lad. 18.05 Nowe nagra. 
nia nadesłane prz01: radio czechosł~ 
weckle. 18.40 „Krajobraz mej ziemi 
- rep. IT.OO Aktualności dnia (Ł}, 
17.05 Z nagrań Studia S-1 (Ł). lT.śO 
„Rótne tony Polihymnii" - aud. (Ł). 
11.i!O Koncert w stylu retro (Ł), 
18.2S Lekcja j~. niem. 18.łO Tygod~ 
niowy przegląd audycji. 19.00 Porad­
nik Językowy. 19 .lft Lekcja jęz. rOlf, 
19 .30 Jazz Jamboree '18 (stereo)'. 20.4f 
IV Ogólnopolski Festiwal Muzyki 
Rosyjskiej i Radzieckiej . 22.15 Szt11-
ka wczoraj i dzl~. !2.35 Przeboje 
lat SO..tych. 

TELEWIZJ'A. 

PROGRAM I 
11.45 RTSS - Język polski. 13.U 

TVTR - Hodowla zwierząt. 15.50 
NURT - Nauki polityczne. 16.25 Pro 
gram dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 
Obiektyw, 11.00 Zwierzyniec, 11.40 

SKORZY ST AJ I 
DOM jednorodzinny . w Ło I 
dz! 110 m, wszystkie wy­
gody, sprzedam. W rozli­
czeniu przyjmę małe mia 
szkanie w Warszawie. O-

l 
ferty „26874" Prasa, Piotr­
kowska 99 

TASMĘ stalową, Z/W, głę­
' I bokotłoczną 1 do 1,1 mm X 
! mln. 38 mm i 1,2-1,4 mmX 
' mln. 50 mm kupię lub wy 

I Len - roślina opłacalna. 18.20 Chwi­
la muzyki. 18.25 „Rodzinny tor prze­

! szkód". 18.30 Melodie z operetek. 

I' 18.40 „Krajobraz mej ziemi'• - rep, 
(Ł) . lT.00 Pieśni i tańce świata. lT.20 

I .,Wyjście z ciszy" - rep. 17.40 Re­
cital z nagrań wiolonczelisty E. Fe-

l uermanna . 18.25 Chwila muzyki. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Zapraszamy do 

I myślenia. 19.00 Koncert na temat -
I muzyka programowa. 19.30 Transmi· 

„Siedemnaście mgnień wiosny" -
odc 5 filmu fab. prod, TV ZSRR. 
18.45 Studio Sport. 19.00 Dobranoc, 
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.40 
Teatr Telewizji - Ch. E, Izrael -
„Weteran i pani". 21.115 Studio 
Sport. 22.50 Dziennik. 

z zakupu 

na RAT V 
WOJEWODZKlE PR~BDSIĘBIORSTWO HANiDLU WEWNĘTRZN:EGO 

- Oddział Handlu Artykułami Wyposa·ienia Mieszkań 

NFORMUJ&.. 

mienię na inną. Telefon 
388-68 25804 g 

MOTOREDUKTOR maxi-
mum 50 obrotów/minutę, 
moc do 0,35 KW kuplę. 
Tel. 388-88 25802 g 

f ---------~ 
I SPRZEDAM maszynę dzle 

I wlarską dwupłytową, me-
talow11 „Dubiett 10". Tel. 

' 467-79 26460 g 

POLISTYREN polietylen, 
poliamid, polipropylen po 
leca Grzegorz Grochowski 
Aleksandrów Łódzki, Swier 
czewskiego 107 26863 g 

KOŻUCH turecki damski, 
rozmiar 52, zegarek złoty 
damski „Schafhirnsen" i 
pierścionek - sprzedam. 
Oferty „26523" Prasa, Piotr 
kowska 98 

SPRZEDAM serwantkę, 
że ROZSZERZONA ZOSTAŁA LISTA 

ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH 

SPRZEDAWANYCH NA WARUNKACH 

KREDYTU RATALNEGO 

I 
stół, cztery krzesła wy­
~clełane, materac jugosło­

' wiańskl UOX190, wagę u-

l 
„hylną. lótko 2-osobowe. 

e W GRUPtE TOWA!ROWEJ ARTVKUŁOW RADl•OlECHNICZNVCH 

i TjLEWFZVJ'NYCH 
wszystkie telewi'ZOl'J czarno-białe produkcji kra.jowej i z importu 
o ekranie 16 cali i większym, 
odbiorniki radiowe produkcji krajowej 
monofoniczne sieciowe 
stereofoniczne „Pionier" i „Amator" 
samochodowe „Akropol"' i „Safari'' 
odbiorniki radiowe turystycine importowane z ZSRR „Meri~ 
dion 202" 
zestawy - radioodbiomi'k plus magnetofon „Jola" 
gramofony produkcji krajowej 
wzmacniacze akustycine „Meloman" 
lompy kineskopowe z kosztami instolacjl 
magnetofony sipulowe ZK - 146 
magnetofony kasetowe 

• W GRUPl1E TOWAROW1EJ SPRZĘTU ZMECHANIZ·OW ANEGO 
lodówki „Predom - Pola.r 135", „Mińsk 5" i „Mińsk 6". 
maszyny dziewiorskie 
odkurzacze „Czajka'' 
nadkuchenne odświeżacze powietrza „żiguli" 
froterki oraz dodatkowe wyposa·żenie zakupio·ne łqc!nie z fro· 
terką 
maszynie~ elektryc!ne do golenia 
piecyki gazowe łazienkowe importowane z WRL 

Dokładnych informacji odnośnie sprzedaży na warunkach kredy-
tu ratalnego udzielają pracownicy sklepów. 

Z A P R A S Z A M 

---------- BONY pilnie kuplę, Tel. KUPIJ!l bony oraz aprze­
grzeeznołciowy 807..j)4, go- dam kalkulator wielod&la­
dzlna tT-11 :le449 J!. łanlowy. Tel. 53-16·19, wie 

BONY kuplfl, Tel. e60-73 
26558 ' 

KUPIĘ stemplowane ko­
perty listowe, poczt·~wld 
do 1943 r (także obozowe) 
Jerzy Mazur. Skrytka po­
cztowa 11 47-200 Kotle 

198 p 

czorem 28144 g 

DRUT aluminiowy, 
wy PA2N, PA20N 
podobnym symbolu 
lub wymienię na 
Tel. 388-1!8 

stopo­
lub o 
kupię 
inny. 

25801 I 

V. 

Pił.Jl; tarczow11 elektryczną 
ręczną NRD na gwarancji 
- sprzedam. Gagarina 26 
ni. 60 28974 ft 

l!IPRZEDAM wytłaczarkę 
wraz z oprzyrządowaniem. 
Wiadomość Alek~anrlrów 
Łódzki, Swlerczewski!!go 
107, Grochowski 28582 1 

nocne stolik! - srebrna 
brzoza, pianino czarne 

I .Cwante". Tel. 209-81, wie 
· rzorem 384-32 28288 g 

I KALKULATOR Comodore 
- wszystkie funkcje ta­

. nio sprzedem. Tel. 479-65 
I 28251 g 

FUTRO - łapki karakuło­
we kanadyjskie, nowe, roz 
miar ł50, sprzedam. Kosza­
lińska 14 25851 g 

(,WARTBURGA.„ (1861) pll 
nie apraedam. Tel. 18-34-84 
po 11 29'145 g 

I .,SYRENJli 1CH" - 1tan do-
bry • powodu wyjazdu -
sprzedam. Rojna '18 (&a 
Szczecl.ńskll) 21'1Jfl g 

„SYRENJI; 101'' po przebie­
gu 24.000 km - etan bar­
dzo dobry sprzedam. Tel. 

1 620-98, godz. 11-21 
281121 g 

, „TRABANTA eCll" (19'11)-
1 sprzedam. Żeromskiego 24 

m. 2 26063 g 

.• w ARTBURGA. 311" sprze­
<iam. Gadka Nowa lT, p-ta 
Rzgów, Durzyński 26085 g 

.,SYRENJI; 104", stan bar­
dzo dobry - pilnie 11prze­
dam. Tel. 340-83 25891 g 

KUPIJ!l „Trabanta" po ma 
tym przebiegu, Tel 488-15 

26820 g 

ODSTĄPIĘ wkład na „Fia 
ta 125p" 19'1'1. Kuplę „Skodę" 

' bony. Oferty „25849" Pra­
i •a . Piotrkowska ~6 !----------SPRZEDAM „Skodę 1101" 

na czętci. Tel. 52-98-88 

I 
GEOMETRIA wykrelllna 
studentom, matematyka 
uczniom, mgr int. Halina 
Ejsmont, Inowrocławska 
141'13 26044 g 

UDZIELAM lekcji gry na 
gitarze klasycznej , har­
monijce ustnej chroma tycz 
nej. Tel. 364-82 15-20 Ma­
tya 18441 I 

I 
sja recitalu wokalnego. 20 .30 Notatnik 
kulturalny 20.511 d .c. recitalu. 21.40 
Dziennik wieczorny. 2U5 Wiad. 
sport. 22.00 Teatr Po01:jl „Koloratu­
ra" - słuch . 22.40 Dzieła M. de 
Falll. 23 .30 Wl.ad. 

PROOllAM m 

lt.211 Za kterownlc11. H .00 Powtórka 

I z rozrywki. 13.80 „Spotkanie 11 Ra­
m11" - odc. 14.00 Divertimento, ka­
sacje i serenady, 1D.OO Ekspre11em 

PROORAl\l Il 

18.111 Język niemiecki - kurs pod­
stawowy. 18.35 Program dnia. 18.40 
Mam pomysł. 11.00 Galeria 34 m1Uo· 
nów - VI Festiwal Sztuk Pięk­
nych. 17,30 - „Z albumu bohater­
skich miast - Mińsk" - fUm ct>k. 
prod. ZSRR. 11.55 Studio Sport -
Transmisja • turnieju w tenisie. 
18.łO Studlo PI, 19.00 Dobranoc. 
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.40 
Studio Sport. 21.ss 24 godziny. 22.05 
Sylwetki X Muzy - Ewa żukowska. 
22.35 NURT - Matematyka. 
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~ KOMUNIKAT ~ 
~ OVRE1KCJA OK1RĘGOWA DROG PUBLICZNYCH S 
~ w tODZł ~ 
~ INFORMUJE ~ 
~ WSZYSTKICH UŻYTKOWNIKÓW DRóG, ~ 
§ h I ~ ~ ie z c wi q nastania okresu zimowego informacje ~ 
~ o przejezdności dróg można uzyskać: ~ 
~ e DLA TER·ENU DZIAŁAN1rA DODP, TJ. WOJE- ~ 
~ WODZTW: Ml1EJSKtEGO lODZKIEGO, ~ 
~ PIOTRKOWSKIEGO i SIERADZKl'EGO I 
~ w Dyrekcji Okręgowej Dróg PubHc:mych ~ 
§ w locbi, telefon 243-51 i 329-60 ~ 
§ po n od to: ~ 
~ e DLA TERENU WOJEWÓDZTWA § 
~ PIOTRKOWSKIEGO w: § 
~ § § Rejonie Dróg Publicznych w Bełchatowie ~ 
§ - tel. 375 ~ 
§ Rejonie Dr6g PubliQnJCh w Opocznie I 
~. - tel. 22-43 ~ 
~ Rejonie Dróg Publicznych w Piotrkowie ~ 

~ - tel. 53-69 ~ 
~ Rejonie Dróg Publicznych w Radomsku ~ 
§ - tel. 41-10 § 
~ e DLA TER·ENU WOJEWODZTWA ~ 
~ Sl1ERADZKIEGO w: ~ 
§ Rejonie Dróg Publicznych w Poddębicach § 
§ - tel. 216 § 
~ Rejonie Dróg Publkznych w S·ieradzu ~ 
~ - tel. 80-06 ~ 
~ Rejonie Dróg Publkznych w Wieluniu ~ 
~ - tel. 20-78 ~ 
§ Informacje udzielone będą codziennie poczy- ~ 
§ nając od 1 GRUDNIA 1976 R. w godz. 6 - 15, ~ 
~ natomiast w przypadku wystąpienia dużych opo- § 
§ dów śniegu w godz. 6 - 22. ~ 
~ ( 1913-k ~ 
~~~.UUhWU'~~~ 
MATEMATYKA - Piotr- KOREPETYCJ'E matematy­
kowska 184, mgr Kacprzyk ka - chemia - atudent-

211804 g ka Zajkowska, Tel, 736-95, _________ ....;;. od 11 26530 g 

STUDENT - matematyka, 
fizyka. Tel. 644-80, Czer­
wiński, po 21 26128 g 

POTRZEBNA. repasaczka. 
Tel '187-9'1 2601!8 g 

DO zakładu fryzjerskiego 
potrzebny fryzjer męski 1 
u czennica, Nowotki 131 

MATEMATYKA 25T-S7, Klo­
nowa 1318, mgr Plu1kow1ki 

ZAMIENIF; 3 pokoje " ku­
chnią w nowym bloku 55 
m kw., rozkładowe na 2 
razy po pokoju z kuch­
nią. Oferty „26531" Prasa, 
Piotrkowska ee 

M-ł - trzypokojowe roz­
kładowe, wszystkie wygo­
dy .:... bloki, zamienię na 
podobne w Lublinie. Wia 
domość tel. 852-82 Łódt, 
po godz. 18 25888 g 

POS~UKUJĘ nie umebl~ 
wanej kawalerki lub M-2 
na okres pół ro15u. Tel. 
614-96, godz. 18.3""-20 

26398 g 

POKOJ, kuchnia, bloki 36 
m, balkon - zamienię na 
wli:ksze. Oferty „25282" 
Prasa, Piotrkowska 98 

DZIENNIK POPULARNY Dl' 266 (8554) f 



Kolejne punkty 
dla Startu 

Od zwycU:stwa do zwycięstwa 
kroczą w tegorocznych rozgryw­
kach o mistrzostwo ekstraklasy ko­
biet ~latkarkl łódzkiego Startu. W 
sobotę bałucka drutyna pokonała 
bez · większego kłopotu Zawiszę Su­
lech<m 3:o (15:10, 15:7, 15:12). Wr.zo 
raj uatomiast Start pokonał Czar­
nych Słupsk 3:2 (15:11, 2:15, 13:15, 
15:5, I ~:7). Łodzianki trafiły na do­
skonale dysponowanego przeciwnika 
tracąc dwa sety. W obu meczach 
nie V.'Ystąplla doznając kontuzji w 
czasie piątkowego treningu - Wa­
not. Na wyróżnienie zasłutyła w 
obu pojedynkach w drużynie Startu 
- l\latynowska. Niestety, nie mot­
na tego powiedzieć o dwójce roz­
grywających (Bełdzińsklej i Denl­
sow), na których spoczywa zwykle 
zadanie realizacji podstawowych za 
łoteń taktycznych. W kolejnych 
meczach Start zmierzy się w Kra­
kowie z Wisłą I ze Stalą w Bielsku. 

Dwe. kolejne niepowodzenia z&pi- I 
sały na swym koncie obrończynie 

K rcz 
Po niespodziewanej poratce przed 

dwoma tygodniami na macie w 
Zgierzu czołowy zapaśnik Polski wi· 
cemistrz Europy z Madrytu I czwar­
ty zawodnik MS w Teheranie Pa­
weł Kurczewski nie dal żadnych 
szans swoim rywalom I zdecydowa. 
nie zajął pierwsze miejsce w swo­
jej kategorii (do 90 l<g) na czwartym 
turnieju I ligi lndyw'idua!nej w 
zapasach w stylu wolnym w Rzeszo­
wie. Obol< Kurczewskiego na słowa 
pochwały zasłużył takte jego klubo­
wy kolega - Michał Busse za.lmu. 
.ląc pierwsze miejsce w kategorii do 
82 kg. 

Obok tej dwójki po czterech tur­
niejach na czele kla syfikacji znaJ. 
duj e się trzeci zawodnik Budowla­
nych R. Trzebiński w wadze do 74 
kg, zaś M. Misiak z Boruty Zgierz 
zajmuje drugą lokatę w kategorii S7 
kg, podobnie jak w wadze do 88 kg 
'ego klubowy kolega - w. Cieślak, 
a trzecie w wadze 90 kg - Tomass 
Busse z LKS. 

tytułu mistrzowskiego, lliatkarkl 
ChKS, przegrywając w sobotę z 
Czarnymi Słupsk 0:3 (1:15, 12:15, 
1:15) i wczoraj z Zawiszą Sulechów 
1:3 ll5:1Z, 11:15, 13:15, 6:15), 

Wyniki niedzielnych spotkań: 

Kolejarz - Wisła Kraków 0:3 
Płomień - Stal 1:3 
AZS W-wa - Spójnia ~ :O 
Start Czarni 3 :2 
ChKS - Zawisza 1:3 

1. Start 
2 Wisła 
3. Płomień 
4. Czarni 

TABELA 

5. AZS W-wa 
6. Stal 
7. Spójnia 
8. Kolejarz 
9. Zawisza 

10. ChKS 

10:1 
8 :2 
7 :3 
8 :5 
5:5 
4:6 
4 :6 
4 :6 
3:8 
l :10 

32-!I 
24-10 
24-16 
25-17 
111-18 
13-22 . 
17-27 
14-21 
14-27 
9-32 

W punktacji klubowej po rzeszow­
skim turnieju prowadzi Stal - 768 
pkt. przed GKS Tychy (702 pkt), 
Lotnikiem Wrocław (621 pkt), Gwar­
dią W-wa (S96 pkt), Budowlanymi 
Łódź (444 pkt) 1 G:runwaldem Poznań 
(420 pkt). W klasyfikacji województw 
Łódi znajduje się na drugim miej. 
scu ustępuj11c Katowicom, a wyprze­
dzając warsza.wę. 

• • • 
W Łodzi rozegrano IV rzut II li­

gi w stylu wolnym. W poszczegól­
nych kategoriach wagowych zwy­
ciężyll . z. Gontarek z ŁKS, z. l\fal­
t.ański. H. Nowak, P. Krupiński, M. 
Wladerny (wszyscy Budowlani), s. 
Wiclowskl (Piast Sieradz), M. Cu­
chra i R. Woliilski (Budowlani) oraz 
W Janiszewski z ŁKS. 

W punktacji klubowe.I pierwsze 
miejsce przypadło Budowlanym -
359.5 pkt., pned Borutą - 266 pkt. 
i ŁK8 - 191,5 pkt. 

Remis Concordii z Ursusem 1:1 
p ołowicznym sukcesem :zakoń· 

czyli kolejne spotkanie o mi­
strzostwo Il llgl piłkarze 
piotrkowskiej Concordii, re­

misując zaledwie wczoraj na włas­
nym boisku z Ursusem 1:1. Bramkt: 
dla Concordii zdobył w 37 minucie 
Bogdan, a prowadzenie dla zespołu 
gości uzyskał 7 minut wcześniej 
N lezdroba. żółte kartki otrzymali: 
Bombel z Concordii I Kroceyńskl 
z Ursusa . 

1. Piast 
2. Siarka 
a. Polonia 
4. BKS 
S. GKS 
e. Moto 

TABELA 

al.:7 
21 :7 
19:9 
18:10 
16:12 

7. Małapanew 
15:13 
14:14 
14 : 1ł 8. Hutnik 

9. Wisłoka 
10. Urania 
11. Stal St, W . 
12 Sparta 
13. Star 
14. Górnik 
15. Stal Rz. 
18. Unia 

13:15 
13 :15 
13:15 
12:16 
10:18 
10:18 
9:19 
8:22 

23-7 
16-5 
22-lł 
111-10 
17-12 
14-17 
20-18 
20-18 
18-16 
18-17 
11-13 
15-17 
U-16 
13-22 
12-24 
13-34 

nad Legią 3·:2 (1 :O) Po zwycięstwie 

(D LKS ono ie fider m ekstraklas 
Nie · zawiedli Rympatyków piłkarstwa w naszym mleicie, a przede 

wszystkim prawie 20 tys. widzów zebranych na trybunach stadionu 
przy al. Unii pilkarze ŁKS, zwyclętaJ11c w sobotę warszawską Legię 
3:Z (l:O). 

Bramki zdobyli dla ŁKS: 1\UŁOSZEWICZ (W łł mln.) MILCZARSKI 
(w 58 min.) i MARCHEWKA (w 7Z min.), dla Legii: RWAPlSZ (W '7 
min.) oraz CMHUEWICZ (w 70 min.). 

wolnym „wsp6łzdobywcą" 101a. 
Zdobycie bramki zdopingowało Je­
szcze bardziej piłkarzy LKS. W 57 
mm. Mlloszewlcz przytomnie wypu­
ścił w tzw. uliczkę l\l!lczarsklego, 
ktOry uie omieszkał wpisa<: się na 
listę strzelców. 

Uwi.tbramkowa przewaga nieco u­
śpiła gospodarzy. Wprowadzony od 
15 minuty do gry w miejsce niedy-
sponowanego Tomaszewskiego 
Błaszczyk spóźnil się z Interwencją 
w momencie strzału Kwapiua. A 
już 11rzesadą byłoby nie wytknąć 
błędu ełkaesiakom w 70 minucie. 
Kiell"!< piłkarze ł.KS doś<: ślamazar· 
nie zabierali się do montowdnia 
muru po podyktowaniu przez sędzie 
go (p. z. Stabika z Katowic) rzutu 
wołnf"ęo, Cmikiewicz szybko usta­
wił pilkę i oddał zaskakujący strzał 
:rdobywając bramk•:'. I kiedy wydawa 
Io •lę. te ·cały dotychczasowy doro­
bek ł.liS został zaprzepaszczony 
Marfhc"ka "' kllkanaściP ~ekund 
po w•.iścln na boisko za Nowaka 
zdobył trzecią bramkę ustalając 
ko6cowy wynik spotkania. · 

Oczywiście I w zespole ŁKS dało 
s1ę zauważyć momenty s!aoszej gry. 
Poniżej oczekiwań zagrała szczegóJ. 
llle drugą linia, w której widać by­
ło brak dwó.lki kontuzjowanych w 
Szczecinie piłkarzy (D rozdow~kiego 
i Ostalczyka). Sporo winy ponosi 
za utrate obu goli B!a:;zczyk (choć 
niezrozumiała jest ciągła .• nierlvspo. 
zycja" w wielu spotkaniach byłego 
reprezentacyjnego bramkarza - To· 
maszew~kiego). Błaszczyk co praw­
da nle popisał się w obu wspom­
nianych ~ytuacjach. Trudno mleć 

N1z: ;Jeden z najlepszych zawodników na boisku w meczu ŁKS - do niego Jednak większe ptetensje, 
Legia, łodzianin s. Terlecki w zwycię•kim pojedynku z obrońcą zważywszy, te wystąpił on - i to 

Legli - Tumińskim. od razu w tak waźnvm spotkaniu 

ŁKS: Tomaszewski (od 15 mln. 
Błaszczyk), Lubański, Bulzacki, Dziu 
ba, Galant, Miłoszewlcz, Polak, Sa­

Fot. A. Wacb - po wielomiesięcznym „grzaniu" 

I ła\\ kJ rezerwowych. 
bro6ca Legii - Smuda amyllł swo-
jego bramkarza, stając •ię mimo- WIESŁAW WROBEL 

Porażka 

LKS 
w Tychach 

Po sobotnim zwycięstwie nad GKS 
w Tychach 5:2 (3 ;0, 1:1, 1:1), wczo­
raj ŁKS przegrał w rewanżowym 
spotkaniu 2:4 (1:0, 0:2, 1:2). Braml<l 
zdobyli dla LKS w sobotę: Nowiń­
ski - 2 oraz Stefaniak, Pokorski l 
Włodarczyk, a wczoraj Nowiński 1 
Kopczyński. 

Inne rezultaty: Stal - Stocznio­
wiec 2:4 i 2:4, GKS Kat. - Polonia 
4:4, I 7:1 Pomorzanin - Baildon 5:5 
i 2:8, Naprzód - Legia 1:1 I 1:3, Za­
głębie - Podhale 2:6 I 4:7 

Prowadzi nadal w tabeli Podhale 
wyprzedzając o 5 Pkt ł.KS I o 8 pkt 
Naprzód . 

Włókniarz nadal przoduje 
Z powodu udziału braci Frączy­

kow w mistrzostwach Jugosławii w 
sobotnio-niedzielnych meczach ekstra 
klasy tenisa stotowego mężczyzn od· 
były się tylko trzy spotkania (mecze 
Włókniarz - AZS Gliwice I Karpaty 
- GKS Jastrzębie odbędą się w In­
nym terminie) Wyniki: Spójnia 
Siarka 8:10 I 9:9, Start - ROW 5:13 I 
4:14, AZS Gd. - Zagłębie 10:8 l 
12:6. 

W tabeli prowadzi 
niarz wyprzedzając o 
AZS Gliwice, a o trzy 
z Gdańska. 

• • • 

nadal Włók­
dwa punkty 
punkty AZS 

Tenisistki stołowe łodzkiego Włók-
niarza grające i występujące w 
I lidze zremisowały we Włocławku 
ze Startem 5:5 i doznały porażki 
w rewanżu 3:7. 

• • • Wyniki drugiej ligi AZS - Le• 
wart 9:9, Elta - AZS Białystok 14:4, 
Energetyk - ZWAR W-wa 11:7, ko· 
blety: Elta - Burza Wrocław 7:3. 
Włókniarz Pab.- Stal Stocznia 2:8. 

dek, Nowak, (od 71 min. Marc.hew- ZBIGNIE'H:l 
ka), Milczarski, Terlecki. \I' 

LEGIA: Sobieski, Topolski, Cyp-
BONIEK ZDOBY\VCĄ ZWYCI~SKIEJ BRAMKI 

ka, Smuda Jagiello, (od 46 min. 
Nowak), Tumiński, Białas, Cmikie­
wicz, Kwapisz, Deyna, Dąbrowski. 

Stawlt a meczu była wysoka z cze­
go doskonale zdawali sobie sprawę 
gospodarze. W przypadku zwycię­
stwa LKS Istniała szansa na ponow 
ne objęcie przodownictwa · w tabeli. 
Tak tet się stało, bowiem aktualny 
lider . wrocławski Sląsk przegrał wy 
jazcfowe spotkanie z Ruchem w 
Chorzowie. Opłacił się więc trud 1 
pełne zaangażowanie w walce jakle 
zadi:monstrowall w meczu z legln­
nl~taml ełkaesiacy. 

Pierwszy sygnał do szarż na 

w 
D 
KRAKOWIE 

w radosnych nastro,Jach "racall z podwawel>kiego grodu piU.arze Wi­
dzewa, którzy pokonali w sobotę tamtejszą Wisłę t:e (1:0). 
z,.,~clęsk~ bramkę uzyskaną w stylu godnym odnotowania xdobvł 

" 25 minucie mecxu - Zb. Boniek. Widze" ~~·stapił w mecz.., kra­
kowskim w składzie: Burzyński, Ko,trzewińskl, .Janas, Chodakowski, 
l\fO:t.P!ko, Blach no, Rozborskl, Boniek, P~ rdol, Gapitlski, Dawid. 

bramkę Sobieskiego dal Terlecki, 
Inicjując już w a minucie spotkania 
~miały rajd lewą stroną boiska. I 
choć ta Interesująca akcja zakoń- W1czcwiacy udawali sit: do Kra-\ czyć, l:t Jedoobramk~"e •!")"Cię­
czyła się niepowodzeniem, łodzianie kowa z gorącym poatanowli!nlem st"'o nad zespołem „b1aleJ 1w1azdy" 
przekonali się, że istnieje szansa uzyskama możliwie jak najkorzyst- Jest naj ·kromniejszym rezultatem -
pokonania rywala, a tym samym nlejszego rezultatu. Choc doceniali powiedział nam po powrocie z Kra­
zrewantowania się Legli za dotych- klasę rywala jednak w r„zedme- kowa - P. Kowalski. 
czasowe poratkl. W 18 minucie 1'er- czov:ych załotenlach takty<"znych u- S1<uteczny strzał Bońka nie był 
leckl znów zademonstrował ptóbkę stalono, te bez większego respektu jednym, Jaki należy zapisać na 
swoich reprezentacyjnych umlejęt· wobec rywala toczyć będą otwartą konto Widzewa. W pierwszej polo· 
noścl. strzelając sllnle' z dalsr.ej od· grę. podporządkowaną osiągnięciu wie meczu, zmierzalącą do ~iatld 
ległci~cl . Na posterunku był jednak koti~owego zwycięstwa. I okazało piłk<: PO chytrym strzale głową 
bramkarz Legli, przerzucając piłke stę. że ten plan został zrealizow„ny prze~ Błach11ę dośl' szczęsllwle wy­
nad poprzeczkę: Nie ustrze.<:li się w pełni. mając na uwadze zdeby- łuska! z linii bramko.,.ej H. Szy­
jednak defensorzy warszawskl.-go cle dwóch punktów I tym ~amym tnano\\ski. Niemal stuprocentową O· 
zesnolu kolejnych błędów Po ćmia utrzymanie się w czołówce tabeli. kazję po przerwie zaprzepaścił Roz­
lej akcji ŁKS, Milo~zewicz ostro I Wynik w Krakowie by/> mote bu- borskj. Podczas gdy Widzew •two­
strzelil w światło bramki. Próbuiac d<i u niektórych kibiców pewne za rz}'l te i wiele innych .i"szcze okaz.li 
zagrodzić piłce drogę do •latki o- strzeżenia. Ale chciałbvm zazna- na przedpolu bramki Wisły, gospo-

darze nie odpowiedzieli ani jedna, 
przyzwoit11 kontrą. 

WISl~ 1:0. 
Komplet wyników ekstraklasy: 
.t. ŁKS - Legia 3:2 (l:O) 
.t. Odra - Górnik 0:2 to:l) 
.t. Ruch Sta k 3:t (O:O) 
A Wisła - Widze~ 0:1 (Q:l) „ Arka - GKS Tychy 2:1 (O:O) „ Lech - ROW Rybnik 4:0 (3:0) 
.A Zagłębie - Pogoń 2:1 (J :O) 
A Szombierki - Stal z:o (1:0) 

1. ŁKS 
2. Sląsk 
3 Stal 
4. Zagłębie 
5 P<;goń 
6. Widzew 
7 Szombierki 
8 G<'>ro.ik 
9 Le:g!a 

10 Wisła 
Il Huch 
12. Odra 
13. Arka 

TABELA 

14. ROW Rybnik 

19:7 
18 .8 
17 :9 
17.9 
15:11 
15:11 
15:11 
11:12 
13 :13 
12:14 
12:14 
11 :15 
li :15 

Przed tygodniem Concordia prze­
grała w Poznaniu z Olimpią (1:2), 
zbieraj ąc wiele pochlebnych opinii 
za ciekawe akcje. Zdawało się, te 
pohvlerdzą piotrkowianie mile dla 
nich recenzje z Poznania W meC'l:U 

·na własnym stadionie. Niestety, 
podopieczni trenera Soporka zmar­
nowali szansę podreperowania swe­
go niezbyt dutego konta punktowe­
go w rywalizacji o lepsze mlejwce 
w tabeli grupy póhwcnej . 

„Maluch" najlepszy w rajdzie „Prząśniczka" Niezbyt skłonni do unikania po­
chleb~tw dl». Wisły koledzy z kra­
kowskiej prasy, tym razem wylali 

15. GKS Tychy 
16. Lech 

8:18 
6:20 
11 :21 

24-11 
18-13 
21-14 
15-12 
2łl-16 

22.-40 
13-17 
ll>-14 
111-18 
H-12 
20-23 
17-17 
14-18 
17-25 
11-22 
:;.:i-24 

A oto wyniki spotka6. w obu gru­
pach: 

GRUPIA POŁNOCN A 

Jagiellonia - Zawisza a:o (1:0) 
Lechia - Gwardia 1:0 (0:9) 
Concordia - Ursus 1:1 (1:1) 
Arkonia - Olimpia ł:3 (l:Z) 
Polonia - Zagłębie 2:1 (1:1) 
Motor - Bałtyk z:o (O:O) 
Gwardia W·wa - Avla O:O. 

TABELA 

1. Zagłębie 
2. Zawisza 
3 Motor 
ł Lechia 
5. Stoczniowiec 
6. Bałtyk 
7, Avia 
8. Jagiellonia 
9. Arkonia 

10. Olimpia E . 
11 . Gwardia W-wa 
12. Olimpia P . 
13. Concordia 
14. Gwardia K. 
15. Ursus 
16. Polonia B. 

18:10 
18;10 
18:10 
17:11 
17:11 
15:13 
15:13 
14:1ł 
13:15 
13;15 
13:15 
13:15 
12:lłl 
10:18 
9:19 
9:19 

• 
28--11 
14-8 
14-8 
17-10 
14-10 
21-17 
11-14 
17-15 
29-28 
1&-20 
7-11 

17-22 
171-15 
15-20 
11-16 
8-20 

GRUPA POŁUDNIOWA 

I 
OP" 

W sobotę 1 niedzlelt: rozegrano w 
Lodzi ogólnopolski rajd samochodo­
wy „Prząśniczka I", stanowiący V 
eliminacje tegorocznych MP strefy 
północno-zachodniej i przedostatnią 
próbo: mistrzostw okrt:gu. Impreza 
zorganizowana przez działaczy Au­
tomobilklubu Łódzkiego została do­
skonale przygotowana i przeprowa­
dzon11, aa co składamy gratulację 
na ręce komandora rajdu - w. 
Zblerkowsklego. 

W poszczególnych klasach najlep­
szymi okazali się: 

1-2• w. Gołębiowski I K. Kolin-

SUKCES ~ 
6. J~rosze'wskiego 
z Zyrardowianki 

Polscy kolarze przełajowcy V.'Y· 

Malapanew - Stal St. W. 1:2 
Star - Polonia B. Z:O (2:0) 
Urania - Sparta 1:1 (l:O) 
GKS Katowice - Wisłoka l:O 
Unia - Hutnik l:ł 11:0) 

(t:l) wal<"zyll w niedzielt: w Austrii „Pu­
char Narodów", w imprezie trakto­
wanE:J tu jako przymiarka do pla-
nowanego w przyszłym roku Pu-

(O:O) charu Europy. Indywidualnie w 

Górnik Włb. - Stal Rz. 2:0 (l:O) 
Piast - Moto Jelcz 5:0 (2:0) 
Siarka - BKS Bielsko o:o 

tączneJ klasyfikacji 2 crossów ko­
larskich w Linzu i Mauer Klrchen 
triumfował 22-letni zawodnik Ży-
rardowianki, Grzegorz Jaroszewski 
- 3 pkt. przed Austriakiem E. Jag­
schern - 5 pkt., M. Bieleckim, E. 
Pletką i R. Prillem (Polska) - po 
9 pkt. 

Arsenal - Liverpool 
Aston Villa - Coventry 
Bristol City - Norwich 
Everton - Derby 
Ipswich - Leerli. 

·Leicester - Manchester Utd 
Man:!hcster City - West Brom. 
Queens Park - Middlesbrough 
Stoke - Birmingham 
Underland - Tottenham 
West Ham - Newcastle 
Burnley Bristol R. 
Carl1sle - MUlwall 

Zespołowo główne trofeum wywal 
czyła Polska 18 pkt. przed Austrią 

1 :1 44 pkt. I Szwajcarią 47 pkt. 
2:2 N!ed7lelny 20 km wyścig przeła-
3:1 Jowy w Mauer Kirchen (Austria) 
2 :O miał na całej trasie zaciQtY prze-
1 :1 bieg. o zwycięstwo walczyła <'Zwór· 
1:1 I 'ka polsko-austriacka: Jaroszewski, 
1 :O Cielecki, Jagsch, Obersberger. Na 
3 :O ostatnich 100 m najwięcej sił wy-
1 :O krzesał z siebie w Austrii Erich 
~1 Jagsch. Jaroszewski zajął drugie 
1 :2 miejsce, Cielecki - czwarte, a Plet-
1 :1 ka i Prill - azóstłł i siódmą pnzy-
0:1 CJfl. 

załogi W. Gol 
ka przed hraeml T. I P. Barail.skiml 
(oble załogi jechały na „Fiatach 
126 p"). 

S-7: T. Tlmler - L. Wójcik („Fiat 
127 p") przed s. Rychterem i A. 
Kopylowskim (Koszalin) na „Fiacie 
125 p - 1300". 

Fot. A. Wach 

3-13: <:>. .lęczek - M. Sulkowski 
(„Fiat 125 p - 1500") przed braćmi 
.T. J . Wojtankami („Ford Capri -
1300'"). 

W klasyfikacji generalnej pierwsze 
miejsc'! przypadło bezapelacyjnie za­
todzc W Gołębiowski - K. Kolinka, 
drugie miejsce zajęła 1>ara G. Ję­
czek - M. Sulkowski, a trzecie T. 
Timler - L. Wójcik. Puchar naszej 
redakcji zdobyli W. Gołębiowski -

-
K. Kołinka (1ratuluJemy). Załoga 
ta okazała się takłe najlepszą na 
odcinkach specjalnych, Pierwsze 
miejsce w klasyfikacji zespołowej 
uzyskał łódzki team jadący w skła­
dzif!: W. Gołębłowskt - K. Kollnka, 
T. Timler - L. Wójcik, T. I P. Ba· 
rańscy, M. Błaszczyński - l. Pd 
oras l, I R. Wojtynowie. 

• • • 
Pny okazji informujemy, te do 

piątku A/Ł przyjmuje zapl~y do 
n!ed7.lelnego, ostatniego w tym . se-
zonie rajdu „Jesień-76" . (wrób) 

Ili 

OWIU 
Taki.ego obrotu sprawy raczej nie 

spodziewali Ilię sympatycy kony-
kówki w naszym mieście. Zespół 
ŁKS przegrał nietipodziewanle ao. 
botni mecz w stolicy Dolnego Slłł­
ska z beniaminkiem ekstraklasy tam 
tejszą Gwardią (pierwsze zwycię­
stwo wrocławian w ekstraklasie) 
79:81 (46:35). 
Najwięcej punktów dla ŁKS uzy­

skali: Fiedorczuk - 30 I Krajewski 
- 16. LKS prowadził w~·raźnie uzy. 
skując po przerwie 15-punktową 
przewagę, jednak zbyt lekcewatąc 
przeciwnika doznali w końcu cał­
kiem niepotrzebnej porażki. 

przysłowiowy kubeł zimnej wody 
na głowy swoich idoli, kierując 
słoww nagany pod adresem niemal 
wszystkich zawodników Wisły. 

Sukces krakowski na pewno pod­
budował psychicznie drutynę Widze­
wa. Radoś<: zwycięstwa pomniejsza 
Jednak smutny fakt kontuzji. Jakiej 
doznał kapitan Widzewa - Choda­
kowski. W sderzeniu • Kmiecikiem 
Chodakowski doznał skomplikowane-
10 połamania stawu barkowego. 
Ud7.lal w kolejnych meczach ml­
strzowskicb tego ofiarnie walczące-
10 I zawsze przydatnego w linii o­
brony piłkarza jest wykluczony. A 
szkoda, bowiem Chodakowski nale­
tał wczoraj do najambltnl'!j wal­
czących piłkarzy. 

Cbociat na 'Iowa uznania zaslu-
iyła cała drutyna. (w) 

od z i a nk 6 
dzając o jeden punkt Wybrzete, Le­
cha 1 Polonię. ŁKS zajmuje 9 mie:f­
sce mając 8 punktów straty do 
przodowników. 

W Poznaniu 2 zwvciestwa . 
Po nie najlepszych występach w 

poprzednich meczach o mistrzostwo 
ekstraklasy i pucharowym pojedyn­
ku z Lokomotlwem Sofia (nikłe 
zwycięstwo) koszykarki ŁKS dobrze 
zagrały przeciw Lechowi w Pozna­
niu powracając do Łodzi z komple­
tem punktów. W sobotę ŁKS zwy 
clętył Lecha 72:62 (36:38), a wczoraj 
po dogrywr.e 109 :98 (51 :42). 

Najwl<:cej punktów dla ŁKS uzy­
sk!'łY w obu spotkaniarh Gburczyk 
- 14 1 28 oraz Storo~yńska - 32 
1 26. 

W nastt:pnej kolejce spotkań o 
mistrzostwo I ligi piłkarskiej zmle• 
rz11 się: WIDZEW - Szombierkłt 
GKS Tychy - KS. SJąsk - Lech. 
Stal - Ruch, ROW Rybnik - Arka• 
Pogoi\ Odra, Legia - Zagłębie, 
Górnik - Wisła. 

CONNORS 
NAJLEPSZY 
W LONDYNIE 
Zwycięzcą międzynaroaowego tur­

nieju „Grand Prix" w Londynie 
został Amerykanin Jimmy Connors 
który we wczorajszym finale pokO: 
na! swego rodaka Roscoe Tannera 
w trzech setach 3:6, 7:6, 6:4. Jak 
wiadomo Polak W. Fibak przegrał 
z Tannerem w półfinale 2:6, 6:4, 5:7, 
Najhardziej dramatyczny był trzeci 
set, w którym Fibak <w ósmym ge­
mie) przełamał serwis Tannera, pro 
wadzą<' już 5:3. Amerykanin zda­
wałe>by się stał już na straconej 
pozy<"ji, jednak zakończył zwycię­
sko pojedynek z Fibakiem dzięki 
żelaznym wprost nerwom. 

• • • 
Turniej „Grand Prix" w Manlll w 

singlu mętczyzn zakończył się zwy­
cięstwem B. Fairlle (N Zelandia), 
który pokonał w finale R Rufflesa 
<Australia) 7:5, 6:7, 7:6. 

W finale ~Y 11odwójne.t W. Fibak 
i Amerykanin Gottfried przegrali z 
parą amerykańską Tanner i Smith 
6:7, 3:6. 

• • 

We wczorajszym rewantu przewa• 
ga łodzian była wręcz kolosalna. 
Mecz zakończył &ię bowiem zwycl11· 
stwem ŁKS 123:75 (59:28). Podobnie 
jak w sobotę celnością w rzutach na 
kosz popisywał sit: Fiedorczuk zdo­
bywając 36 pkt, Machoń zdobył 28 
pkt, a po 14 Cynkier I Olejnik. 
Pozostałe wyniki sobotnio-niedziel- Wyniki · pozostałych mecTów: Olim Nasz tenisista, którv awansował 

nej kolejki: pia - AZS W. 81:73 ł 81:75, AZS P. do półfinału turnieju londyńskiego„ 
S!ąsk - Wybrzete 96:91, 111:93, Lech - Wisła 63:88 I 78:59, Stomil - Spój zgromadził 582 pkt. I zajmuje szó· 

- Start 95:13 I U:7l, Spójnia - nia 68:86 I 61:69, Polonia - Włók- sta po7ycję. Na liście na.ilepszych 
Wisła 82:78 i 70:113; Górnik - Polo· niarz 80:5.0 I 85:67. I tenlsistó-. ńadal na czele zna !duje 
nia 30:87 l 96:87, Gwardia - ŁKS się R. Ramlrez (Meksyk), który wy 81:79 i 75:123, Lnblinlanka. - Reso- W tabeli prowadzi Wisła wyprze- przedza o 12 pkt. Hi~zpana M, 
via 7ł:51 ł 55:9z. j dzając Jednym punktem LKS i dwo Orantesa I o 83 pkt. Amerykanina 

W tabeli prowadzi Sląsk wyprze- ma Polonię. J. Connorsa. 
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